
Dziś w Szczecinie obraduje wojewódzka 
konferencja aktywu partyjnego

Jak lepief
g o s p o d a r z y ć  

w  1974 ar,?
D Z IŚ  R A N O  w  gm achu K W  PZPR  rozpoczęła słę w o je w ód z ­

ka  narada  a k ty w u  p a rty jn e g o  pośw ięcona ocenie re a liz a c ji za­
dań  gospodarczych za ro k  1973 oraz g łó w n y m  zadaniom  na 1974 
ro k . N a radz ie  p rze w od n iczy  I I  se k re ta rz  K W  PZPR Z d z is ła w  
D re w n io w s k i. R e fe ra t w y g ło s ił sekre ta rz  K W  Tadeusz W a lusz- 
k ie w icz .

(D okończen ie  na s tr. 2)

GREilALNY UDZIAŁ
szczecińskich załóg 

w Czynie 30-lecia PRL

jgu¡¡Ul
G E N E W A . P o  p r z e rw ie  w z n o w io -  

ne  /.os la  u *  d z iś  w  G e n e w ie  ro k o -  
w an i.-t p r z e d s ta w ic ie li  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  
s t r  a te g ic z n  y c h .

f i i iK A R E S Z T .  P rz e w o d n ic z ą c y  Ra 
r ły  P a ń s tw a  R u m u n i i  N łc o la e  C eau 
sescu p rz y b ę d z ie  w e  w to r e k  r. 
e -d n io w ą  o f ic ja ln ą  w iz y tą  d o  I r a k u  
P o p rz e d n io  ro z m o w y  p r o w a d z i ł  w  
S y r i i ,  L ib a n ie  i  L ib i i .

W A S Z Y N G T O N . M in is t r o w ie
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  E g ip tu  i  A r a ­
b i i  S a u d y js k ie j ,  l s t n a i l  F a h rn i i O - 
1,1 a r  S a k k a i  s p o tk a ją  s ie d z iś  z p r e ­
z y d e n te m  U S A  R ic h a rd e m  N ix o -  
n e u i,  k tó re m u  p rz e k a ż ą  l is t  od 
p rz y w ó d c ó w  a ra b s k ic h  o b r a d u ją ­
c y c h  o s ta tn io  w  A lg ie r z e .  T e m a tu  
ro z m ó w  n ie  o g ło s z o n o , le c z  p o ­
w s z e c h n ie  p rz y p u s z c z a  s ię , -że  o m a ­
w ia n a  je s t  s p ra w a  ro z d z ie le n ia  
w o js k  iz ra e ls k ic h  i  s y r y js k ic h  w  
r e jo n ie  p a ź d z ie rn ik o w y c h  w a lk  
w z g ó rz a c h  G o la n .

U roczysta
premiera filmowa
„Ciemnej rze k i“

W C Z O R A J w  k in ie  „K osm os“  
o d b y ła  się u roczysta  p re m ie ra  
f i lm u  p ro d u k c ji p o ls k ie j p t. 
„C ie m n a  rzeka “  w  reżyse rii S y l 
w e s tra  Szyszko. Z a in a u g u ro w a ła  
ona w  szczecińsk ie j k in e m a to ­
g ra f i i  obchody ju b ile u s z u  P o lsk i 
I .u d o w e j pod has łem : „F i lm  
P o ls k i w  30-lec iu  P R L “ .

P re m ie ra  z g ro m ad z iła  p rze d ­
s ta w ic ie li w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra c y jn y c h  
z I I  sekre ta rzem  K W  P ZP R  Z. 
D re w n io w s k im , lic z n y  a k ty w  
p a r ty jn y ,  społeczny i  k u ltu r a l­
n y , d z ia łaczy  Z B o W iD  oraz 
p rz e d s ta w ic ie li L W P .

„C ie m n a  rzeka “  sp o tka ła  się 
z g o rącym  p rz y ję c ie m  p u b lic z ­
ności.

Radziecka stacja
automatyczna
bada Słońce
19.2. M O S K W A  P A P . R a d z ie c k a  

s ta c ja  a u to m a ty c z n a  „ P r o g n o z —3” , 
k tó r a  z o s ta ła  w y s t rz e lo n a  15 lu t e ­
g o  u b . r o k u ,  ju ż  p o n a d  r o k  p r o ­
w a d z i z o r b i t y  o k o ło z ie m s k ie j b a ­
d a n ia  a k t y w n o ś c i s ło n e c z n e j i  j e j  
w p ły w u  na  p o le  m a g n e ty c z n e  Z ie ­
m i.  S ta c ja  p r o w a d z i ta k ż e  b a d a n ia  
p r z e s t rz e n i m ię d z y p la n e ta r n e j,  l i ­
c z e n i p r z e p r o w a d z i l i  160 se a n s ó w  
łą c z n o ś c i r a d io w e j,  w  czas ie  k tó ­
r y c h  o t r z y m a l i  d u ż ą  i lo ś ć  in fo r m a ­
c j i  n a u k o w y c h .

A p a r a tu r a  na p o k ła d z ie  s ta c j i  i  
w s z y s tk ie  s y s te m y  p o k ła d o w e  fu n k  
c jo n u ją ;  n o r m a ln ie ;

Z K A Ż D Y M  d n ie m  rośn ie  
liczb a  zobow iązań, p od e j­
m o w a nych  przez za k ład y  

p ra cy  d la  uczczenia 30-lec ia  Pol 
sk i L u d o w e j. Czynem  p ro d u k e y j 
n ym  za łog i p o p ie ra ją  p rogram  
społeczno-gospodarczego ro zw o ­
ju  k ra ju  i p o p ra w y  w a ru n k ó w  
życ ia  społeczeństwa. D oda tkow e  
e fe k ty  zam ierza  się uzyskać 
g łó w n ie  d z ięk i w iększe j w y d a j­
ności p racy , u sp raw n ie n iom  o r ­
g an iza cy jn o -te ch n iczn ym  i ra c jo  
n a ln e j gospodarce m a te r ia ło w e j.

W  ten sposób w yko na  ponad ­
p lan o w ą  p ro d u k c ję  za łoga czę­
s toch o w sk ie j h u ty  „B ie ru t “ , k tó  
re j łączna  w a rto ść  zobow iązań  
w yn ie s ie  ok. 129 m in  z ł, h u tn i-

(Dokończę n ie na s tr. 2)

W Ę G IE R S K A  p ro p o zy ­
c ja  na w io se nn y  spacer w  
deszczu: d la  n ie j  —  cze r­
w o n y  p la szcz-szm iz je rka  z 
im p re g n o w a n e j m ię k k ie j 
tk a n in y  p ow leczone j p la ­
s ty k ie m ; d la  n iego  —  b ia ła  
pe le ryn a  z ka rczk ie m .

(C A F  —  M T I)

Spotkanie ludzi twórczej pracy Siqska i Zagłębia

las i  program sto j
przewyższa wszystko  

es dotychczas podejmowaliśmy
Przemówienie Edwarda Gierka

W  K A T O W IC A C H  o dby ło  się w c z o ra j sp o tka n ie  lu d z i tw ó r ­
cze j p ra cy  Ś ląska i Zag łęb ia . Ponad 9 tys. p rzo du ją cych  re p re ­
z e n ta n tó w  w szys tk ich  g ru p  za w odow ych  i społecznych w y ra z iło  
pe łne  poparc ie  d la  u c h w a l X I I I  P le nu m  K C  P ZPR  na X X X -  
lec ie  P o ls k i L u d o w e j. P oparcie  to  z n a jd u je  w y ra z  w  powszech­
n ym  p o d e jm o w a n iu  in d y w id u a ln y c h  i  zespo łow ych  zobow iązań 
p ro d u k c y jn y c h  i  czynów  społecznych.

W  S P O T K A N IU  uczestn iczy ł 
I  se k re ta rz  K C  P ZP R  E dw ard  
G ie rek .

O tw ie ra ją c  sp o tka n ie  Z. G ru ­
dz ień  w  im ie n iu  lu d z i p ra cy  
w o j. ka to w ic k ie g o  za pe w n ił K o ­
m ite t  C e n tra ln y  p a r t i i  o go to ­
w ości w y k o n a n ia  i  p rzekrocze­
n ia  s to jących  p rzed  n im i zadań.

R eprezen tanc i poszczególnych 
b ra n ż  p rze m ys ło w ych  i g ru p  
zaw odow ych  d e k la ro w a li zobo­
w ią z a n ia  p ro d u k c y jn e  i społecz­
ne zapew n ia jąc , że n ie  będą 
szczędzić tru d u  d la  ic h  k o n ­
se kw en tne j re a liz a c ji.

Z  k o le i g łos z a b ra ł E dw ard  
G ie rek , k tó reg o  p rze m ów ien ie  
w ie lo k ro tn ie  gorąco o k la s k iw a li 
zebran i.

P R ZE D  trze m a  d n ia m i o db y ­
ło  się X I I I  P le nu m  K C  naszej 
p a r t i i,  k tó re  u c h w a liło  tezy w  
trzyd z ie s to le c ie  P o ls k ie j Rzeczy 
p o s p o lite j L u d o w e j — ośw iad  
czy i na  w stęp ie  E. G ie rek . — 
Jest to  w a ż k i d oku m e nt. M ó w i­
m y  w  n im  o w ie lk ie m  czyn ie  
narodu , ja k im  by ło  odrodzenie  
P o ls k i o raz  zb udow an ie  i  um oc­
n ie n ie  swego w łasnego —  po 
raz  p ie rw szy  w  d z ie jach  ro b o ­
tn iczego  i  ch łopsk iego  państwa. 
M ó w im y  o p erspe k tyw ach  ro z­
w in ię teg o  so c ja lizm u  w  Polsce, 
perspek tyw ach , k tó re  ju ż  się u - 
ka z u ją  w  zasięgu naszych rą k  
i k tó re  n iosą szansę dos ta tku  
m a te ria lnego , p ra w d z iw ie  h u ­
m a n is tyczne j k u ltu ry ,  p ra w d z i­
w ie  nowoczesnej o ś w ia ty  — d la  
całego społeczeństwa i  każdego 
obyw a te la . M im o  przeszkód, m i 
mo tru dn o śc i, m im o  ogrom u  pra  
cy ja k a  nas czeka —  s tw o rz y ­
m y  taką  w ła śn ie  Polskę.

D R O G A  p r z e b y ta  w  o k re s ie  30 -le - 
c ia  r y s u je  s ię  ze s zczeg ó ln ą  w y r a ­
z is to ś c ią  w ła ś n ie  tu  na  Ś lą s k u  i  w

Z a g łę b iu  — k o n ty n u o w a ł  m ó w c a . 
—  M a ło  k to  o d c z u w a  i p o jm u je  t a k  
d o b rz e  j e j  sens k la s o w y  i n a ro d o ­
w y ,  j a k  w ła ś n ie  ś lą s k a  k la s a  r o ­
b o tn ic z a .

S k a rb y  te g o  re g io n u  i  o w o c e  p ra ­
c y  je g o  m ie s z k a ń c ó w  w z b o g a c a ją  
naszą  o jc z y z n ę , c a ły  nasz n a ró d .

Z b u d o w a liś m y  tu  n o w e  k o p a ln ie ,  
n o w e  h u ty ,  n o w e  f a b r y k i ,  n o w e  
m ia s ta , n o w e  s z k o ły  i u c z e ln ie , 
p o d n ie ś l iś m y  na  n ie s p o ty k a n y  p o ­
z io m  k u l t u r ę  d u c h o w ą  i  m a te r ia l ­
n ą , s tw o r z y l iś m y  n o w e , lep sze , 
s p ra w ie d l iw s z e  i  b o g a tsze  ż y c ie  — - 
p r z e n ik n ię te  p e w n o ś c ią  j u t r a ,  p o ­
c z u c ie m  b e z p ie c z e ń s tw a  s p o łe czn e ­
g o  i  n a ro d o w e g o .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

S ra n i! odwiedzi
A l g i e r i ę

19.2. A L G IE R  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k  w ie c z o re m  p o d a n o  tu  d,« w ia ­
d o m o ś c i, że w  d n ia c h  od  13 d o  21 
k w ie tn ia  l i r .  k a n c le rz  N i tP  W i l ly  
B r a n d t  b ę d z ie  p rz e b y w a ł z o f ic ja l ­
ną  w iz y tę  w  A lg ie r i i .

Winien horoskop...
W E D Ł U G  horoskopu, posta­

w ionego przez ja snow idza , V ic ­
to r  M a lle e  z T u lu z y  m ia ł za­
kończyć ży w o t 1 s ie rp n ia  1973 
ro ku . Tym czasem  ży je  po dziś 
dzień. N ie s te ty , w ie rzą c  p rze ­
znaczeniu, M a lle e  z a ła tw ił swo­
je  doczesne sp ra w y , ro z trw o n ił 
w szys tk ie  oszczędności i s iódm y 
m ies iąc „cze ka ”  —  bez ś ro d ­
kó w  do życia . W  zw ią zku  z 
czym  pozw a ł w ró ż b itę  do sądu, 
licząc  na odszkodowanie.

„Będę wart milion...”

Lot m o to c y k le m
nad kanionem Węża
■ IM P R E Z Ę , k tó rą  m ożna 
1 o k re ś lić  ja k o  „L O T  M O T O - 
|  C Y K L E M “  p la n u je  la tem  
I  b r. 3 5 - le ln i m ieszkaniec 
1 m ias ta  B u tte  w  s tan ie  M o n - 
1 tana, E ve l K n ie v e l.

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że 
K n ie v e l m a duże szanse s k rę ­
cenia  p rzy  ty m  k a rk u . Jest on 
opanow any a m b ic ją  w y k o n a n ia  
najd łuższego  sko ku  m o to c y k lo ­
wego na św icc ie  t j .  p rze lecen ia  
na m o to c y k lu  po-nad ka n io n em  
R zeki W ężow ej w  s tan ie  Idaho.

W  m ie jscu  zam ierzonego eks­
p e ry m e n tu  b rzeg i k a n io n u  od­

le g łe  są od siebie  o 1600 stóp 
(ponad 500 m e tró w ); pon iże j 
zaś z n a jd u je  się s trom a  s k a li­
sta przepaść. Na dn ie  ka n io n u  
toczy swe w o dy  rwąca, i b u rz ­
liw a  w  ty m  m e jscu  Rzeka W ę­
żowa. Żona w yczynow ca, k tó ra  
p rz y b y ła  na to m ie jsce  w y b u ­
ch ła  p łaczem  zobaczywszy na 
co się zanosi.

E v e l Kmie.vel zam ierza użyć 
po jazdu  pod nazwą „s k y -c y k le  
I I ”  poruszanego e ne rg ią  pa­
ry  (?), lecz wyposażonego w  coś 
w  ro d z a ju  s iln ik a  odrzu tow ego .

(D okończen ie  na s tr. 3)
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N i k t  i  n ic  n ic  z d o ła  j u ż  z a g ro z ić  
t r w a ło ś c i  n a szeg o  d o r o b k u  i  n ie ­
n a ru s z a ln o ś c i n a s z y c h  g r a n ic .  P o l­
s k a  L u d o w a , p r a w d z iw a  o jc z y z n a  
k la s y  ro b o tn ic z e j ,  w s p a r ta  o n ie ­
z ło m n y  b r a te r s k i  s o ju s z  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , z c a łą  s o c ja l i ­
s ty c z n a  w s p ó ln o tą  —  pa trz ."- w  
p rz y s z ło ś ć  z p e w n o ś c ią  i  w ia rą , 
T a k i  je s t  b i la n s  n a s z e j t-r z y d z i* ' 
le t n ie j  d r o g i  i  n ie  m a  n ic  z p rz e ­
s a d y  w  tw ie r d z e n iu ,  że b y ły  to  la ­
ta  p rz e o b ra ż e ń  na  m ia r ę  c a łe j n a ­
sz e j h is to r i i .

N IE  P O P R Z E S T A JE M Y  je d ­
n a k  na o s iągn ię tym , m u s im y  iść 
naprzód, m u s im y  iść szyb c ie j —  
bo taka  je s t is to ta  so c ja lizm u  i  
ta k i je s t p rzem ożny nakaz na ­
szych czasów. R o z w ija m y  nasz 

. k r a j  i jego  gospodarkę i  ró w n o ­
cześnie p odnos im y w a ru n k i by 
tu  społeczeństwa. P ra gn ie m y, a- 
by do końca  b ieżące j p ię c io la tk i 
każda g ru pa  zaw odow a  o b ję ta  
zosta ła  re g u la c ją  w ynag rodzeń , 
p ra g n ie m y  rów nocześn ie  z ro ­
bić w szystko  na co nas stać, ar­
by polepszyć sy tua c ję  ko b ie t, 
rodzin w ie lo d z ie tn y c h  o raz re n ­
cistów i  e m e ry tów . P rogram , 
który  w  te j dz ied z in ie  re a liz u je ­
m y w  ty m  5 -lc c iu  i  k tó r y  o s ta t­
ni® ro zsze rzy liśm y, p rzewyższa 
wszystko, co dotychczas p o d e j­
m ow aliśm y. W yraża  on n a j­
głębszy sens so c ja lizm u .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ś w ia t  k a p i t a l i ­
s ty c z n y  p rz e ż y w a  w ie lk ie  n a p ię c ia  
s o c ja ln e  i  g o s p o d a rc z e , z a o s trz o n e  
tz w .  k ry z y s e m  s u r o w c o w n - e n irg e -  
ty c z n y m .  R z e c z y w is te  ź r ó d ło  ty c h  
t r u d n o ś c i,  n a p ię ć  i  p la g  le ż y  w  sa­
m e j  is to c ie  u s t ro ju  k a p i ta l is ty c z ­
n e g o , k tó r a  s p ro w a d z a  s ię  d o  p rz y  
w ła s z c z a n ia  o w o c ó w  p n e y  k ła « - ' 
r o b o tn ic z e j,  c h ło p ó w  i  In te l ig e n c j i  
p rz e z  u p r z y w i le jo w a n e  k la s y  sp o ­
łe c z e ń s tw a .

M a sy  p ra c u ją c e  p a ń s tw  k a n i t a l i -  
s ty e s n y c h  to czą  o b e e n ie  c ię ż k ą  i 
o s t rą  w a lk ę  k l t s o w ą  p r z e c iw k o  p :ó  
b ie  p r z e rz u c e n ia  n a  ic h  b a r k i  re>*^ 
ty w n y c h  s k u t k ó w  z a h a m o w a n ia  
k o n iu n k tu r y  g o s p o d a rc z e j, p r e c iw  
k o  w z ro s to w i k o s z tó w  u t r z y m a n ia ,  
p r z e c iw k o  b e z ro b o c iu  i  o b n iż k o m  
p ła c . S o l id a r y z u je m y  s ię  z n a s z y ­
m i b ra ć m i k la s o w y m i w  ic h  s p ra ­
w ie d l iw e j  w a lc e .

T o , iż  na sz  r o z w ó j  p rz e b ie g a  i  na  
escej, żc z n a jd u je m y  s ię  n a  l i n i i  
w z n o s z ą c e j, z a w d z ię c z a m y  s ile  n a ­
szeg o  u s t r o ju .  A le  s i lą  u s t r o ju  n ie  
b ie rz e  s ię  z ż a d n y c h  c z y n n ik ó w  
p o z a lu d z k ic h . T a k ż e  i  u  n a s . w  so ­
c ja l iz m ie ,  n ic  n ie  p rz y c h o d z i ła tw o .  
K a ż d y  k r o k  n a p rz ó d  w y m a c a  w y ­
s i łk u  r ą k  i  u m y s łó w .  T y m  b a r d z ie j

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  z M a n ­
c h e s te ru  z  d ro b n ic ą ,

s/s „ K a l is z ”  z N R F  w  b a la ­
śc ie ,

s /s  „ K u t n o ”  z  D a n i i  w  b a la ­
śc ie ,

s /s  „ K ie lc e ”  z D a n i i  w  b a ­
la ś c ie ,

s/s „"W ie c z o re k ”  z  D a n ii  w  
b a la śc ie .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

s/s  „C ie s z y n ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K a l is z ”  d o  N R F  z w ę ­
g le m .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rz e ła d o w a n o  w  
p o r c ie  54 049 to n , w  ty m  22 090 
t  w ę g la , 10 302 — r u d y ,  7 575 
— s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h , 

-4 395 — zb o ża , 690 — d r e w n a  i  
8 997 — d r o b n ic y .

® z iś  ra n o  p r z e b y w a ło  w  p o r  
e ie  38 s ta tk ó w  z ła d u n k ie m  
łu b  p o  ła d u n e k  o  łą c z n e j w a ­
dze  p o n a d  150 ty s . to n .

ZE SPORTU
S K Ł A D  E K IP  S T A R T U J Ą C Y C H  

W  W Y Ś C IG U  P A R Y Ż  — N IC E A  
P O W IĘ K S Z O N Y  D O  10 K O L A R Z Y  

O R G A N IZ A T O R  k o la rs k ie g o  w y -  
ś e ig u  P a ry ż  — N ic e a  — J e a n  L e u l-  
M o t w  w y n ik u  p r e s j i ,  w y w ie ra n e j  
p rz e z  p r o fe s jo n a lis tó w  f r a n c u s k ic h  
p o s ta n o w ił p o w ię k s z y ć  w s z y s tk ie  
e k ip y  d o  10 k o la rz y .  W  z w ią z k u  z 
ty m  P o ls k i Z w ią z e k  K o la r s k i  p o ­
s ta n o w ił d o k o o p to w a ć  J a n u s z a  K o ­
w a ls k ie g o , k t ó r y  z o s ta n ie  w łą c z o ­
n y  d o  e k ip y  p o ls k ie j ,  u d a ją c e j s ię  
d o  F r a n c j i  na  w y ś c ig .

K O N T U Z J A
T A D E U S Z A  P A W L U S IA K A

W C Z O R A J  n a  w ie lk ie j  s k o c z n i 
w  F a lu n  o d b y ł  s ię  t r e n in g  s k o k ó w . 
P o d cza s  t r e n in g u  k o n t u z j i  u le g ł 
n a j le p s z y  s k o c z e k  p o ls k ie j  e k ip y  
T a d e u s z  P a w lu s ia k .  J a k  w y n ik ło  z 
p ie rw s z y c h  o g lę d z in  le k a rs k ic h .  
P a w lu s ia k  d o z n a ł k o n tu z j i  b a r k u  i  
n o g i,  co  w y k lu c z a  je g o  u d z ia ł w  
k o n k u r s ie  s k o k ó w  o  m is t rz o s tw o  
ś w ia ta . N a  szczę śc ie  z a w o d n ik o w i 
j i i e  g r o z i  ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,

ta k ie g o  w y s i łk u  —  p o d w o jo n e g o , 
z w ie lo k r o tn io n e g o  — w y m a g a  te n  
w ie l k i  p r o g r a m , k t ó r y  p o d ję l iś m y .  
E la  je g o  w y k o n a n ia  n ie  w y s ta r c z y  
d o ty c h c z a s o w a  w y d a jn o ś ć , o r g a n i­
z a c ja  i te m p o  n a sze j p r a c y .  W y s ił ­
k o w i n a s z e m u  to w a r z y s z y  p rz e k o ­
n a n ie , iż  p r a c u ją c  d la  P o ls k i —  
p r a c u je m y  d la  s ie b ie .  I  o d w ro tn ie :  
p r a c u ją c  d la  s ie b ie , d la  p o m y ś ln o ­
ś c i w ła s n e j r o d z in y ,  d la  j e j  ż y c io ­
w y c h  p e r s p e k ty w  —  p r a c u je m y  d la  
P o ls k i.

W  s p rz ę ż e n iu  te g o  co  o s o b is te  i  
te g o  co  o g ó ln e , s p o łe c z n e , p a t r io ­
ty c z n e , t k w ią  n a jp o tę ż n ie js z e  m o ce  
r o z w o jo w e  n a s z e j s o c ja l is ty c z n e j 
o jc z y z n y .  Z a d a n ie m  n a s z y m , to w a ­
rz y s z e , je s t  j e  w y z w a la ć  i  u a k t y w ­
n ia ć .

B e /, u p o rc z y w e g o  w y s i łk u  ca łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a  —  p o c z y n a n ia  w ła d z  
c e n tr a ln y c h ,  m im o  ic h  w ie lk ie j  w a ­
g i,  n ie  m o g ły b y  d a ć  p o z y ty w n y c h  
w y n ik ó w .  T a k  w ię c  k a ż d y ,  k to  o -  
c z e k u je , że w ła d z e  c e n tr a ln e  r o z ­
w ią ż ą  w s z y s tk ie  p r o b le m y  je g o  za ­
k ła d u ,  o s ie d la , m ia s ta , w y m a g a  za 
w ie le  e d  in n y c h ,  a za m a ło  o d  s ie ­
b ie . W szę d z ie , w  k a ż d y m  r e g io n ie  
i  m ie ś c ie ,  w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  tw o  
r z y ć  n a le ż y  w a r u n k i  s p r z y ja ją c e  
o s ią g a n iu  c o ra z  le p s z y c h  w y n ik ó w ,  
p o b u d z a n iu  in i c ja t y w y  lu d z i  p r a c y  
i  n a jle p s z e m ą , j e j  w y k o r z y s ta n iu .  
Z a p e w n ić  ta k ą  o r g a n iz a c ję  w szę ­
d z ie , w  k a ż d y m  z a k ła d z ie  i  w  k a ż ­
d e j i n s t y t u c j i  —  to  nasza  n a jw ię k ­
sza p o tr z e b a , nasze g łó w n e  z a d a ­
n ie .

M a m  p e w n o ś ć , że  tu ,  n a  r o b o tn i ­
c z y m  — g ó r n ic z y m  i  h u tn ic z y m  — 
Ś lą s k u  i  Z a g łę b iu ,  z a d a n ie  to  b ę ­
d z ie  w y k o n a n e  w  spo sób  w z o r o w y .  
T ia d y c ja  r z e te ln e j p r a c y ,  t r a d y c ja  
w o l i  i  u p o ru  w  d ą ż e n iu  d o  s łu s z ­
n e g o  c e lu  je s t  d o b r y m  d z ie d z ic ­
tw e m  lu d u  te g o  re g io n u ,  ś lą s k ie j 
k la s y  ro b o tn ic z e j ,  ś lą s k ic h  k o m u n i ­
stów". T ę  d o b rą  t r a d y c ję ,  id e o w o ś ć  
i rz e te ln o ś ć , u t r w a la  i r o z w i ia  s « o  
ją  d z ia ła ln o ś c ią  k a t o w ic k i  K o m ite t  
W o je w ó d z k i p a r t i i ,  w ła d z e  p a ń s tw o  
w e , c a ły  a k t y w  p a r t y jn y ,  g o sp o ­
d a rc z y  i  s p o łe c z n y . K o m i te t  C e n ­
t r a ln y  w y s o k o  o c e n ia  w aszą  p ra c e . 
T ę  w ła ś n ie  t r a d y c ję ,  j e j  w a r to ś c i 
m o r a ln e  i  s p o łe c z n e , p rz e k a ż c ie  
m ło d y m  p o k o le n io m .

A  k ie d y  m o w a  o w ie lk o ś c i  n a ­
s z y c h  z a d a ń , o ś m ia ło ś c i n a s z y c h  
a m b ic j i ,  m u szę  z c a ły m  n a c is k ie m  
p o w ie d z ie ć  o je d n y m :  o ty m ,  że  są 
on e  i  bę dą  n a jg łę b ie j  s p rz e c z n e  z 
w s z e lk ą  m ie rn o ś c ią . M ie rn o ś ć  i  p o ­
p rz e s ta w a n ie  n a  m a ły m  — to  k u la  
u  n o g i ja k ie g o k o lw ie k  s u k c e s u , z a ­
r ó w n o  o s o b is te g o , j a k  i  z b io ro w e ­
g o , n a ro d o w e g o . W s z y s tk o , co  c e n ­
n e  w  d o r o b k u  na szeg o k r a ju ,  b ra ło  
s ię  z a w sze  z c h ę c i d o s k o n a le n ia  za 
s ła n e g o  s ta n u  rz e c z y , z w o l i  m ie ­
r z e n ia  w y ż e j ,  o s ią g a n ia  w ię c e j.  Sza 
n u ,ie m v  w : '*c  n a s ta w "  k o « s tx i> k tv '* ’ 
n e j  k r y t y k i ,  k tó r a  n ie  to le r u je  z ła  
i  z a s to ju ,  k tó r a  w s k a z u j” , co je s t  
d o  p o p r a w ie n ia  i  p r o p o n u je ,  j a k  to  
u c z y n ić .  O d ró ż n ia m y  ją  o d  ja ło w e ­
g o  m a lk o n te n c tw a .

P a r t ia  naszą  — k o n ty n u o w a ł  I  se 
k r e ta r z  K C  —  o d p o w ia d a  n ie  t y lk o  
za p ro g ra m  r o z w o ju  s p o łe c z n o -e k o ­
n o m ic z n e g o , le c z  ró w n ie ż  za d o b ó r  
ś r o d k ó w  i  lu d z i ,  g w a ra n tu ją c y c h  
je g o  r r ” w id ’ o w e  w v k ” n vw a n > e . O-’ 
p c w ie d z ia ln o ś ć  tę  m u s im y  w  sp o só b  
b a r d z ie j k o n s e k w e n tn y  re a liz o w a ć , 
e g z e k w u ją c  od  k a ż d e g o  d o b re  w y ­
p e łn ia n ie  o b o w ią z k ó w  n a  p o w ie rz o  
n y m  m u  s ta n o w is k u .  N a le ż y  ro z ró ż  
n ia ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k o le k ty w n ą  
od  in d y w id u a ln e j.  O g ó ln y  p o z y ty w  
n y  b i la n s  d z ia ła ln o ś c i p a r t i i  n ie  
m o ż e  ro z g rz e s z a ć  p o s z c z e g ó ln y c h  
j e j  d z ia ła c z y  i  c z ło n k ó w  z b ie rn o ­
ś c i, b r a k u  in i c ja t y w y ,  n ie u d o ln o ś c i,  
z n ies*H sznvc? ’  d e c v z i i .  T a k ic h  n a ­
s ta w  n ie  d a  s ię  p o g o d z ić  z p a r t y j ­
n o ś c ią .

W ś ró d  p r a w d  k tó r e  p rz e c h o d z ić  
p o w in n y  z p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie  
ja k o  fu n d a m e n t  ś w ia d o m o ś c i n a r o ­
d o w e j,  m y  P o la c y  p rz e k a z y w a ć  b ę ­
d z ie m y  n a s tę p n y m  g e n e ra c jo m  
p ra w d ę  o s *u szn o śc i h is to ry c z n e g o  
w y b o ru ,  k tó re g o  d o k o n a l i  p o ls c y  
k o łn i in iś c i.  w i-ż "> c  lo s v  p o szog o  n a ­
r o d u  z s o c ja l is ty c z n ą  d ro g ą  ro z ­
w o ju .  z s o ju s z e m . n ie w z ru s z o n a  
p r z y ja ź n ią  i w s z e c h s tro n n a  w s p ó ł­
p ra c ą  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

T a  p r z y ja ź ń  i w s p ó łp ra c a , u p o d ­
s ta w  k tó r e j  le ż y  je d n o ś ć  id e o w o -  
p o l i ty c z n a  n a sze j p a r t i i  i  K P Z R  
s ta n o w i p o d s ta w ę  naszeg o  d a lszeg o , 
p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o ­
sp o d a rc z e g o . T o  co  c h a r a k te ry z u je ,  
to w a rz y s z e , nasze  o b e c n e  s to s u n k i 
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  n a  p o lu  
w s n ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j, n a u k o w o -  
te c h n ic z n e j.  to  p o d e jm o w a n ie  c o ­
raz  s z e rs z y m  f r o n tę m  n o w y c h  in i -  
r ia t y w .  o d a le k o s ię ż n y m  z n a c z e n iu  
d la  n a s z y c h  k r a jó w .

T e w z a je m n e , in te g r a c y jn e  ¡ n ic ią  
t y w v  p o d e jm o w a n e  w  r a m a c h  s to  
s u n k ó w  d w u s t r o n n y c h ,  a ta k ż e  w  
ra m a c h  R W P G . p o z w a la ją  n a m  o - 
p ie ra ć  nasze  p e r s p e k ty w ic z n e  p la ­
n y  na  m o c n y c h  fu n d a m e n ta c h .

Z a d a n ia , ja k ie  s ta w ia  p rz e d  sobą 
o b e c n ie  w  b u d o w ie  s o c ja l iz m u  nasz 
n a ró d , sa n ie z m ie rn ie  t r u d n e ,  w y ­
m a g a ją  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  k a ż ­
d e g o  o b y w a te la ,  na  k a ż d y m  s ta n o ­
w is k u  p r a c y .  P r z y m ie r z a m y  s ie  do  
ty c h  za d a ń  b o g a ts i o  z d o b y ta  w  
t r z y d z ie s to le c iu  i  w z b o g a c o n a  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  p e w n o ś ć  w ła s n y c h  
s i ł .

U c z e s tn ic tw o  w  d z is ie js z y m  s p o t­
k a n iu  p r z o d u ją c y c h  lu d z i  p r a c v  
k la s k a  i  Z a g łę b ia  p r z y n io s ło  m i g łę  
b o k a  s a ty s fa k c je .  P ra g n ę  w  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  n a s z e j p a r ­
t i i ,  a  ta k ż e  o s o b iś c ie  p o d z ię k o w a ć  
w a m  7. g te h i s e rca  za  w a sz  t r u d .  
ta k  p o t r z e b n y  o jc z y ź n ie .

L u d z ie ,  k tó r z y  p r z o d u ją  w  p ra c v  
z a w o d o w e j i a k t y w n o ś c i  s p o łe c z n e j 
sa g łó w n a  s iła  p o s tę p u , w ła ś c iw y ­
m i tw ó r c a m i s u k c e s ó w  ja k ie  o d n o ­
s i n a sz  k r a j .  Sa n a jc e n n ie js z y m  
h o g a c tw e m  i  n a jp e w n ie js z ą  g w a ­
r a n c ja  p o m y ś ln e j p rz y s z ło ś c i nasze  
go  n a ro d u .

J a k  zaw sze  ta k  i  o b e c n ie  o r g a n i­
z a c ja  p a r t y jn a ,  k la s a  ro b o tn ic z a .

w s z y s c y  lu d z ie  p r a c y  w o j .  k a to w ic  
k ie g o  o d p o w ia d a ją  c z y n e m  n a  w e ­
z w a n ie  p a r t i i .

D z ię k u ję  w a m , to w a rz y s z e , d z ię ­
k u ję  w s z y s tk im  lu d z io m  p r a c y  w o ­
je w ó d z tw a  za  o f ia r n y  t r u d ,  za i n i ­
c ja t y w y ,  za k o n s e k w e n tn e  w c ie la ­
n ie  w  ż y c ie  p o s ta n o w ie ń  V I  Z ja z ­
d u  n a s z e j p a r t i i ,  za z a u fa n ie  ja k im  
d a r z y c ie  K o m ite t  C e n t r a ln y  i  je g o  
p o l i t y k ę .

P ro szą  w as. b y ś c ie  b y l i  p rz e k o n a  
n i ,  że w s z y s tk o  co  c z y n im y  i  eo  c z y ­
n ić  b ę d z ie m y , p o d p o rz ą d k o w a n e  
je s t  k o n s e k w e n tn e j r e a l iz a c j i  w s z y ­
s t k ic h  p o s ta n o w ie ń  p a r t i i  i  p a ń ­
s tw a .

P ro s z ę  w a s , b y ś c ie  b y l i  p r z e k o ­
n a n i,  że c e le m  naszeg o  d z ia ła n ia  
je s t  n a j le p ie j  p o ję ta  s łu ż b a  s o c ja ­
l is ty c z n e j  P o ls c e  i  lu d z io m  p ra c y .

D z ia ła n ie  to  i  w ia r ę  w  p rz y s z ło ś ć  
o p ie r a m y  na  n a s z e j w ła s n e j p r a c y . 
P ra c a  b o w ie m  i  t y l k o  s o l id n a  p r a ­
ca  je s t  ź ró d łe m  s i ły  P o ls k i  o ra z  do  
b r o b y tu  na szeg o n a ro d u . N ie  
s z czę d źm y  w ię c  s i ł  n a s z y c h  r ą k ,  
w o l i  n a s z y c h  u m y s łó w  d la  p rz y s p ie  
s z a n ia  te m p a  n a szeg o  r o z w o ju .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

cy  z h u ty  a lu m in iu m  w  S k a w i­
n ie , k tó ry c h  czyn  p ro d u k c y jn y  
szacuje  się na 37 m in  z ł, p ra ­
c o w n ic y  p ło c k ie j „P e tro c h e m ii“ , 
p o d e jm u ją c y  w y p ro d u k o w a n ie  
ponad p lan  p ó łp ro d u k tó w  i  p ro ­
d u k tó w  o  w a rto śc i ponad  62 m in  
z ł, ja k  i  załoga Z a k ła d ó w  A zo ­
to w y c h  w  P u ław ach , zo bo w ią ­
zu jąca  się do d o d a tko w ych  do­
s taw  na ry n e k  i  e kspo rt p ro d u k  
tó w  o w a rto śc i 25 m in  z ł.

W ie le  szczecińskich za k ład ó w  
p ra cy  o k re ś liło  ju ż  sw ó j u d z ia ł 
w  pow szechnym  czyn ie  30-lec ia  
P R L . W  in n y c h  t rw a ją  jeszcze 
dyskus je  w  k o le k ty w a c h  ro b o t­
n iczych  i  na fo ru m  K S R -ó w . W  
ś lad za n a jw ię k s z y m i z a k ład a m i 
m o ż liw ośc i d o d a tk o w e j p ro d u k ­
c j i  i  lepszej gospodarności szu­
k a ją  m n ie jsze  o rg a n iz m y  gospo­
darcze Pom orza  Zachodniego.

T A K  n p .  z a ło g a  F a b r y k i  K a b l i  w  
Z a ło m iu  zn a la z ła  m o ż liw o ś c i z w ię k ­
sz e n ia  p r o d u k c j i  p rz e w o d ó w , d r u tó w  
i  l in e k  m ie d z ia n y c h  n a  łą c z n ą  su m ę  
100 m in  z l, p rz e z n a c z a ją c  d o d a tk o w e  
w y r o b y  n a  z a o p a trz e n ie  r y n k u  k r a ­
jo w e g o  i  n a  e k s p o r t .  W y d z ia ło m  
p r o d u k c y jn y m  p o m o g ą  p r a c o w n ic y  
o b s łu g i,  g w a ra n tu ją c  s p ra w n ie js z ą  
k o n s e rw a c ję  i  r e m o n ty  m a s z y n . 
S ta rg a rd z k a  „ P o l le n a ”  z a d e k la ro w a ­
ła  w y p r o d u k o w a n ie  p o n a d  p la n  300 
to n  p ro s z k u  d o  p r a n ia  „ P r a lu x ”  o 
w a r to ś c i 3 m in  z ł, k t ó r y  z a s i l i  r y ­
n e k  k r a jo w y .  S k ró c e n ie  c y k l i  r e ­
m o n to w y c h  s p rz ę tu  p o g łę b ia rs k ie g o  
i  ta b o ru  p ły w a ją c e g o  o ra z . d o d a tk o ­
w e  p ra c e  p o g lę b ia rs k ie  z o b o w ią z a ła  
s ię  w y k o n a ć  z a ło g a  s z c z e c iń s k ie g o  
o d d z ia łu  P R C iP . Ł ą c z n a  w a r to ś ć  
ty c h  p rz e d s ię w z ię ć  o c e n ia n a  je s t  na  
s u m ę  7,3 m in  z ł.

W O JE W Ó D Z K IE
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O

P R Z E M Y S Ł U
Z B O Ż O W O -M Ł Y N A R S K IE G O :

4  W IĘ C E J P AS Z 
+  LE P S ZE  P R Z Y G O T O W A N IE  

D O  K A M P A N II  S K U P U

D O D A T K O W A  p ro d u k c ja  pasz 
p rzeznaczonych d la  ro z w o ju  ho ­
d o w li w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  —  to  zadanie, k tó rego  
re a liz a c ji p o d ję ły  się za łog i za­
k ła d ó w  p rze m ys łu  z b o żo w o -m ły ­
narskiego . W y p ro d u k u ją  one w  
b ieżącym  ro k u  ponad p la n  3 tys. 
to n  ś ru ty  zbożowej o w a rto ś c i 
13,1 m in  zł.

Już  te raz także  m y ś li się 
o lepszym  p rz y g o to w a n iu  do 
k a m p a n ii skupu  zbóż i  rzepaku.

(D okończen ie  ze s tr. 1)

S P R Z E D A Ż  p ro d u k c ji p rze ­
m y s ło w e j w  1973 ro k u  p rz e k ro ­
czy ła  w  w o je w ó d z tw ie  41 m in  
z ło tych  (35 m in  z ł w  1972) p o r t 
p rz e ła d o w a ł ponad 20 m in  ton  
to w a ró w , w p ły w y  dew izow e  z 
d z ia ła ln o śc i P Ż M  p rze k ro czy ły  
p ie rw o tn e  zam ie rzen ia , ry b o łó w  
s tw o  z ło w iło  266 tys. ton  ry b  (o 
16,7 p roc. w ię ce j n iż  w  1972), 
w yb u d o w a n o  20 400 izb  m iesz­
k a ln y c h , p ro d u k c ja  b ud ow la no - 
m on tażow a  p rze k roczy ła  5 m ld  
z ł. U kończono p rzed  te rm in e m  
szereg in w e s ty c ji m a ją cych  is to t 
ne znaczenie  d la  g ospoda rk i wo 
je w ó d z tw a . D o b re j p ra c y  w  
p rzem yśle , gospodarce m o rs k ie j 
i b u d o w n ic tw ie  to w a rzyszy ły  
w yso k ie  os iągn ięc ia  szczecińskie 
go ro ln ic tw a .

D z ię k i u s p ra w n io n e j o rg a n iz a c ji 
p ra c y  o ra z  p od n ies ien iu  w y d a j­
ności —  zw iększona  zostan ie  o 
200 tys. z ł m oc p rze robow a  
w ła sn ych  za k ła d ó w  re m o nto w o - 
m on tażow ych .

P oczyn ione  zostaną ponad to  
znaczne oszczędnbści p a liw a  
sta łego i  p łynn e go  w  suszar­
n iach . O b licza  się, że w  stosun­
k u  do  ub ieg łego  ro k u  ^użycie  
p a liw  na je dn o s tkę  suszenia bę­
dz ie  o  0,3 , p roc. m n ie jsze , co 
p o z w o li zaoszczędzić 16 to n  o le ­
ju  napędowego, 60 to n  koksu  
o ra z  20 ton  w ę g la  kam iennego  
o łączne j w a rto ś c i 150 tys. z ł.

P R Z E M Y S Ł  D R Z E W N Y :

+  D O D A T K O W E  IL O Ś C I 
O K L E IN Y  M E B LO W E J

Z A Ł O G I w s z y s tk ic h  za k ład ó w  
p rz e m y s łu  d rzew nego  naszego 
w o je w ó d z tw a  p o d ję ły  n ie z w y k le  
cenne zobow iązan ie  w y p ro d u ­
k o w a n ia  w  ro k u  X X X - le c ia  
P R L  d o d a tko w ych  ilo śc i szla­
ch e tn e j o k le in y  do m e b li. P rze ­
każą one m e b la rs tw u  ponad 
p la n  1 m ilio n  meti^ów k w . o- 
k le in y  o w a rto śc i 10 m in  z ł.

N IE  T Y L K O  je d n a k  t o  z o b o w ią — 
za n ie  m o ż n a  b ę d z ie  u z n a ć  za  s u k ­
ces  p r a c o w n ik ó w  ; p r z e m y s łu  d rz e w ­
n e g o . W  b ie ż ą c y m  r o k u  b o w ie m  
w ię k s z y  n a c is k  z o s ta n ie  p o ło ż o n y  
n a  s p ra w y  z a g o s p o d a ro w a n ia  o d p a ­
d ó w . P o  ra z  p ie rw s z y  w  k r a ju  p rz e ­
p ro w a d z o n a  b ę d z ie  u t y l iz a c ja  o d p a ­
d ó w  d r e w n a  e g z o ty c z n e g o ; o k o ło  
2,5 ty s .  m e tr ó w  sześć, o d p a d ó w  
z n a jd z ie  z a s to s o w a n ie  w  h u tn ic tw ie  
p r z y  u s z la c h e tn ia n iu  w s a d ó w . P o ­
n a d to  2 ty s .  m e tr ó w  sześć, o d p a ­
d ó w  d r e w n a  l iś c ia s te g o  z a k ła d y  w y ­
e k s p o r tu ją .

W z ro s t p r o d u k c j i  u m o ż liw i  d a ls z y  
r o z w ó j e k s p o r tu .  W  te j d z ie d z in ie  
p r z e w id u je  s ię  s p rz e d a ż  p o n a d  p la n  
o k o ło  2 ty s .  m e tr ó w  sześć, ta rc ic y .

W  s u m ie  w a r to ś ć  z o b o w ią z a ń  z a ­
łó g  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  
d rz e w n e g o  o b l ic z a  s ię  n a  11 m in  z ł 
o ra z  0,5 m in  z ł d e w iz o w y c h .

W IO S E N N A  pogoda
sp rzy ja  b u d o w n iczym  Zam  
k u  W a rszaw skiego, k tó ry  
p ra w ie  ca ły  je s t ju ż  pod  
dachem .

Na z d ję c iu : w id o k  Z a m ­
k u  od s tro n y  p o łu d n io w e j.

(C A F  —  S zype rko )

M IM O  u z y s k a n ia  d o b r y c h  re z u lta «  
tó w  w  c a łe j g o s p o d a rc e  w o je w ó d z ­
tw a  w y s tą p i ło  w ie le  z ja w is k  n e g a ­
t y w n y c h .  N a le ż ą  d o  n ie b :  n ie p e łn e  
w y k o r z y s ty w a n ie  czasu  p r a c y , n a d ­
m ie r n a  a b s e n c ja , f lu k t u a c ja ,  n ie  
zaw sze  w ła ś c iw a  o rg a n iz a c ja  p ra c y .  
Część z a k ła d ó w  n ie  p o t r a f i ła  p r z e ła ­
m a ć  z ły c h  t r a d y c j i  n ie ry tm ic z n e g o  
w y k o n y w a n ia  za d a ń  p r o d u k c y jn y c h .  
W* w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b r a k  
z a d o w a la ją c y c h  r e z u lta tó w  w  u -  
s p r a w n ia n iu  g o s p o d a rk i e n e rg e ty c z ­
n e j,  m a te r ia ło w e j i  s u ro w c o w e j.  
Z b y t  w o ln o  p rz e b ie g a ł p ro c e s  w d r a ­
ż a n ia  n o w y c h  ro z w ią z a ń  te c h n ic z ­
n y c h  i te c h n o lo g ic z n y c h . S k ro m n e  
o s ią g n ię c ia  n o tu je  s ię  n a  p o lu  m o -  
d e r ń iz a c j i  w y ro b ó w ,  p o p r a w y  ic n  
ja k o ś c i i  n o w o c z e s n o ś c i. Część in ­
w e s ty c j i  g łó w n ie  tz w .  to w a rz y s z ą ­
c y c h  re a liz o w a n a  b y ła  z o p ó ź n ie ­
n ie m  w  s to s u n k u  d o  d y r e k ty w n y c h  
h a rm o n o g ra m ó w .

Z A D A N IA  bieżącego ro k u  w  
zakresie  społeczno-gospodarcze­
go ro z w o ju  Pom orza  Zachodn ie  
go, pos taw ione  przed k ie ro w ­
n ic tw a m i za k ła d ó w  i  je dn o s te k  
gospodarczych, o rg a n iz a c ja m i i  
in s ty tu c ja m i p a r ty jn y m i o raz  o r  
gan iza c ja m i z w ią z k o w y m i i  m ło  
dz ieżo w ym i w ym a g a ją  ja kośc io ­
w o  now ego podejśc ia  do szere­
gu p ro b le m ó w . M ó w ca  z w ró c ił 
m . in . uw agę na  potrzebę w y ż ­
szych w ym ag ań  s taw ian ych  ca­
łe j kadrze  p a r ty jn o -g o s p o d a r- 
czej, p o d k re ś lił w ażkość d z ia ła ­
n ia  na rzecz z a g w a ra n to w a n ia  
ró w n o w a g i p ie n ię ż n o -ry n k o w e j 
w  aspekcie  za spo ka jan ia  po­
trzeb  m ieszkańców  m. in . przez 
dalsze zw iększan ie  p ro d u k c ji w y  
ro b ó w  ry n k o w y c h , ra c jo n a ln ą  
gospodarkę m a te r ia ło w o -p a liw o  
wą, k tó ra  je s t p od s taw o w ym  
źró d łem  o b n iż k i kosz tów  w ła s ­
nych. C ięża r g a tu n k o w y  gospo­
d a rk i s u ro w cam i i  m a te r ia ła m i, 
a także energ ią , p rze sun ą ł się 
obecnie  ze s fe ry  bezpośredn ie j 
oszczędności do s fe ry  p ro je k to ­
w an ia .

N ie z m ie rn ie  w a żnym  zagad­
n ie n ie m  je s t zw iększan ie  ilo śc io  
w e i ja kośc iow e  ekspo rtu , 
zw łaszcza do s tre fy  d o la ro w e j. 
Znaczne re ze rw y  w yd a jn o śc i 
p racy  tk w ią  w  postępie  tech­
n icznym  i techno log icznym , k o ­
rzys ta n iu  z os iągn ięć n a u k i, u - 
s p ra w n ia n iu  p racy , re a liz a c ji 
p ro g ra m u  socja lnego  i p op ra ­
w ie  w a ru n k ó w  bezp ieczeństwa 
i h ig ie n y  p racy . M u s im y  p ro ­
w a dz ić  gospodarkę e fe k ty w n ą  —■ 
w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ty w a ć  czas 
p racy , su row ce i  m a te r ia ły  p rz y  
zachow an iu  p ra w id ło w y c h  re la  
c j i  ekonom icznych.

P O  W Y S T Ą P IE N IU  T . W a lu s z k ie -
w ic z a  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja . K o n fe  
r c n c ja  w y s u n ie  w n io s k i  i  u s ta le n ia ,  
k ie r u n k u ją c e  ro z w ią z a n ie  n a jp i ln ie j ­
s z y c h  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z y c h  w 
z a k ła d a c h  i  b ra n ż a c h  naszeg o  w o ­
je w ó d z tw a . ( w i t )

Giełda
książki rolniczej

J U T R O  (20 b m .)  o  go dz . 12 w  a u l i  
b u d y n k u  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  41 
n a s tą p i o tw a r c ie  w o je w ó d z k ie j  g ie ł ­
d y  k s ią ż k i  r o ln ic z e j.  N a  e k s p o z y ­
c j i  p re z e n to w a n y  b ę d z ie  p e łn y  ze ­
s ta w  t y tu łó w  z d z ie d z in y  u p r a w y  
r o ś l in ,  h o d o w li z w ie r z ą t ,  m e c h a n i­
z a c j i  r o ln ic tw a ,  le ś n ic tw a , p rz e m y ­
s łu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o  i t p .  N a  o d ­
d z ie ln y c h  s to is k a c h  z o b a c z y m y  d o ­
r o b e k  e d y to rs k i -  S z c z e c iń s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  N a u k o w e g o , S to w a rz y s z ę  
n ia  I n ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  R o l­
n ic tw a ,  R o ln ic z e g o  R e jo n o w e g o  Z a ­
k ła d u  D o ś w ia d c z a ln e g o  w  B a rz k o ­
w ic a c h  i  A k a d e m i i  R o ln ic z e j w 
S z cze c in ie .

P o  in a u g u r a c j i  g ie łd y  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
W y d a w n ic tw a  R o ln ic z e g o  i  L e ś n e g o  
w  W a rs z a w ie . W y s ta w a  k s ią ż k i r o l ­
n ic z e j,  p o łą c z o n a  ze sp rz e d a ż ą , 
c z y n n a  b ę d z ie  w  g o d z . o d  9— 15 w  
d n ia c h  20— 23 b m . ( ru )

Czyn 30-lecia FIL
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M in. A. G ro m yko  z ło ży  w izytę  papieżow i

Po Paryżu - Rzym
^  Wyraz bardzo dobrych stosunków 

radziecko-włoskich 
^  Nie ma mowy o „ochłodzeniu”  

na linii ZSRR — Francja
DO R Z Y M U  p rz y b y ł w c z o ra j z d w u d n io w ą  w iz y tą  o fic ja ln ą  

m in is te r  sp ra w  zagran icznych  ZS R R  A n d r ie j G ro m yko . Po za­
ko ńcze n iu  w iz y ty  o f ic ja ln e j szef d y p lo m a c ji ra d z ie c k ie j za trzy  
m a  się jeszcze p ry w a tn ie  w e W łoszech do 22 bm . W  ty m  cza­
s ie  z łoży w iz y tę  w  W a tykan ie , gdz ie  zostan ie  p rz y ję ty  przez p a ­
p ieża  P a w ła  V I. P ro g ram  w iz y ty  p rz e w id u je  ró w n ie ż  ro zm o w y  
m in . A  G ro m y k i z w ło s k im i m ę ża m i s tanu  na te m a t w ażnych  
p ro b le m ó w  św ia to w y c h , a  p rzede  w s z y s tk im  s tosu n ków  m ię  
dzy k ra ja m i o odm ien n ych  u s tro ja c h  społecznych.

M ię d z y  P a ry ż e m  a M o s k w ą  m og ą  
p o w s ta w a ć  p e w n e  ró ż n ic e  s ta n o ­
w is k  w  k w e s t ia c h ,  k tó r y c h  r o z w ią ­
za n ie  w y m a g a  cza su . a !e  n ie  o z n a ­
c za  to  w c a le  o c h ło d z e n ia . W p ro s t 
p r z e c iw n ie  — F r a n c ja  p rz e ja w ia  
w ie le  z r o z u m ie n ia  d la  r a d z ie c k ie j 
p o l i t y k i  w o b e c  U S A .

W Ł O S K A  prasa p rz y w ią z u je  
d użą  wagę do w iz y ty , k tó ra  
zb iega się n ie m a l z 50 roczn icą  
n a w ią za n ia  s tosu n ków  d yp lo m a  
tycznych  m iędzy W łoch am i a 
ZSRR. W ska zu je  się, że obecne 
d w us tron ne  k o n s u lta c je  są w y ­
n ik ie m  re a liz a c ji po rozu m ie n ia  
z 1972 r., p rze w idu jącego , iź  bę­
dą  się one o dbyw ać okresow o 
co n a jm n ie j ra z  w  roku .

S R P  K O N T Y N U U J E  O B R A D Y

■  W  S o f i i  k c \n ty n u u je  o b ra  
d y  ses ja  Ś w ia to w e j R a d y  P o ­
k o ju .  W  p o n ie d z ia łe k  t r w a ły  
p ra c e  w  c z te re c h  k o m is ja c h  
r e g io n a ln y c h  —  E u ro p y .  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  A f r y k i  i  A z j i .

W ie lu  p r z e d s ta w ic ie li  w y s tę ­
p u ją c y c h  w  k o m is j i  e u r o p e j­
s k ie j  w y ra ż a ło  n a d z ie ję ,  że 
a tm o s fe ra  ro z ła d o w y w a n ia  na  
p ię c ia  ja k a  z a p a n o w a ła  w  
E u ro p ie  d o p r o w a d z i do  d a l­
szeg o  r o z w o ju  p ro c e s u  o s ła b ia  
n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  n a p ię ­
c ia  w  ty m  r e jo n ie  ś w ia ta .

■  P r z y w ó d c y  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  F in la n d i i  o s ią g n ę ­
l i  zg o d n o ś ć  p o g lą d ó w  co  do  
k o n ie c z n o ś c i k o n ty n u o w a n ia  
w y s i łk ó w  z m ie r z a ją c y c h  do  
te g o , b y  p ro c e s  r o z ła d o w y w a ­
n ia  n a p ię c ia * w  E u ro p ie  i na  
c a ły m  ś w ie c ie  s ta ł  s ię  n ie o d ­
w r a c a ln y  — s tw ie rd z a  k o m u ­
n ik a t  o p o b y c ie  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  p re z y d e n ta  F in ­
la n d i i  U rh o  K e k k o n e n a .

■  A m e r y k a ń s k a  A g e n c ja  
A e r o n a u t y k i  i  P rz e s t rz e n i K o s  
m ic z n e j (N A S A )  p o in fo r m o w a ­
ła  o w y s t r z e le n iu  w  p o n ie ­
d z ia łe k  u w y b r z e ż y  K e n i i  w io  
s k ie g o  s a t e l i t y  m e te o ro lo g ic z ­
n e g o  „S a n  M arco -r-4 ” . S a te ! i 'ę  
w y n io s ła  n a  o r b it ę  a m e ry k a ń ­
s k a  ra k ie ta  „ S c o u t ” . S ta r t  n a ­
s tą p i ł  z p ły w a ją c e j  p la t fo r m y .

■  W  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ł  
da  K a i r u  p rz e w o d n ic z ą c y  L i ­
b i js k ie j  R a d y  R e w o lu c y jn e j  
p łk  M u a m m a r  K a d a f i .  N a  l o t ­
n is k u  k a ir s k im  p o w ita ł  go 
p r e z y d e n t  E g ip tu  A n w a r  S a - 
d a t.

P rz y w ó d c a  l i b i j s k i  b ę d z ie  
o b e c n y  n a  w to r k o w e j  u r o c z y ­
s te j s e s ii p a r la m e n tu  e g ip s k ie  
go . p o ś w ię c o n e j b o h a te ro m  
w a lk  z p a ź d z ie rn ik a  1973 r .

9B C z e c h o s ło w a c ja  u d z ie l i  
L u d o w o - D e m o k r a t y c z n e j R e ­
p u b lic e  J e m e n u  p o ż y c z k i w  
w y s o k o ś c i 6 309 ty s . d o la r ó w  
n a  r e a liz a c ję  sze re g u  p r o je k ­
tó w  p r z e w id z ia n y c h  p rz e z  n o ­
w y  5 - le tn i  p ia n  r o z w o ju  te g o  
k r a ju .

Prasa w ło s k a  w ska zu je  ró w  
n ież, że w iz y ta  s tan o w i w y ra z  
b ardzo  d o b rych  s tosunków , 
is tn ie ją c y c h  m ięd zy  o bu  k ra ja ­
m i.

B E Z P O Ś R E D N IO  p rz e d  o d lo te m  
z  P a ry ż a  do  R z y m u  w  g m a c h u  
a m b a s a d y  ra d z ie c k ie j  w  P a ry ż u  od  
b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra s o w a , pod 
czas k tó r e j  m in .  G r o m y k o  p o d s u ­
m o w a ł w y n ik i  s w o je g o  p o b y tu  w e  
F r a n c j i .  S t w ie r d z i ł  o n , że  ro z m o ­
w y  z p re z y d e n te m  P o m p id o u  i m i ­
n is t r e m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  J o b e r  
te m  p rz e b ie g a ły  w  a tm o s fe rz e , k tó  
ra  o d p o w ia d a  c h a r a k te ro w i s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  R o z m o ­
w y  d o ty c z y ły  p ro b le m ó w  w s p ó ł­
p r a c y , k t ó r e j  c e le m  je s t  u m o c n ie ­
n ie  ś w ia to w e g o  p o k o ju  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . M in is te r  w y r a z i ł  z a d o ­
w o le n ie ,  iż  w  w ie lu  w a ż n y c h  s p ra ­
w a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  F r a n c ja  i 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i z n a jd u ją  w s p ó ł 
n y  ję z y k .

W  to k u  ro z m ó w  p o ru s z o n o  te ż  
p r o b le m y  z w ią z a n e  ze  z b l iż a ją c y m  
s ię  s p o tk a n ie m  na  n a jw y ż s z y m  
s z c z e b lu  m ię d z y  s e k re ta rz e m  g e n e ­
r a ln y m  K C  K P Z R  L e o n id e m  B r e ż ­
n ie w e m  i  p re z y d e n te m  F r a n c j i  
G o o rg e se m  P o m p id o u . M a m y  n a ­
d z ie ję  — s tw ie r d z i  m in is te r  — że 
s p o tk a n ie  to .  k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  
m a r c u ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  na  p o ­
c z ą tk u  • m ie s ią c a , s ta rd e  ««- n w  u 
w a ż n y m  e ta p e m  w  u t r w a la n iu  p r z y ­
ja ź n i  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  i  p o s łu ­
ż y  d z ie łu  o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie , a 
ta k ż e  po za  j e j  g r a n ic a m i.

W  im ie n iu  rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  
A n d r ie j  G r o m y k o  z a p r o s i ł  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  M i-  
c h e ia  J p b e r ta  d o  z ło ż e n ia  o f ic ja l ­
n e j  w iz y t y  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . 
Z a p ro s z e n ie  to  zo s ta ło  p r z y ję te .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ia  d z ie n ­
n ik a r z y  m in is te r  s tw ie r d z i ł ,  że p o ­
ro z u m ie n ia  z a w a r te  w  u b ie g ły m  
r o k u  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
a S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i s łu żą  
r ó w n ie ż  d a ls z e m u  r o z w o jo w i s to ­
s u n k ó w  r a d z ie c k o - f r a n c u s k ie h .  A n ­
d r ie j  G r o m y k o  n ie  u w a ż a , b y  po  
ic h  p o d p is a n iu  n a s tą p i ło  ja k ie ś  o- 
c h ło d z e n ie  s to s u n k ó w  z F r a n c ją .

Lot m otocyklem
(D okończen ie  ze s tr. 1)

U ła tw ić  lą d o w a n ie  „S k y -c y k le  
I I ”  (na d ru g im  brzegu) m a ją  
sp ec ja ln e  u rzą dze n ia  ham ujące  
i abso rbu jące  uderzenie. M o to - 
c y k l is ta - lo tn ik  będzie m ia ł też 
do d yspo zyc ji „g u z ik ”  p rzy po­
m ocy k tó re g o  będzie  m óg ł opu ­
ścić po jazd  w  raz ie  nag łe j po­
trze b y  i  ra to w a ć  się spadochro­
nem.

N A  P A C Y F IK U

Radzieckie próby
z  r a k i e t a m i

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
p o in fo r m o w a ła ,  że w  d n ia c h  o d  19 
lu te g o  d o  10 m a rc a  ze Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  b ę d ą  w y s tr z e l iw a n e  r a ­
k ie t y  n o ś n e  w  r e jo n  O ce a n u  S p o ­
k o jn e g o  o p r o m ie n iu  130 m il  m o r ­
s k ic h ,  k tó re g o  c e n tr u m  z n a jd u je  
s ię  w  p u n k c ie  o  w s p ó łrz ę d n y c h  — 
34 s to p n ie  40 m in u t  s z e ro k o ś c i p ó ł­
n o c n e j i  177 s to p n i 14 m in u t  d łu ­
g o ś c i z a c h o d n ie j.

D la  z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a , 
r z ą d  Z S R R  p ro s i rz ą d y  in n y c h  
p a ń s tw , k o r z y s ta ją c y c h  z m o rs k ic h  
i  p o w ie t r z n y c h  s z la k ó w  na O ce a­
n ie  S p o k o jn y m , o w y d a n ie  p o le c e ­
n ia  o d p o w ie d n im  w ła d z o m , b y  s ta t  
k i  i  s a m o lo ty  n ie  p r z e b y w a ły  w  
ty m  r e jo n ie  c o d z ie n n ie  od  go dz . 12 
d o  24 czasu  m ie js c o w e g o .

„ S K Y - C Y K L E  I I “  je s t  ju ż  d r u ­
gą  g e n e ra c ją  te g o  ty p u  p o ja z d u . 
J e g o  p o p rz e d n ik  „ S k y - c y k le  1“  
z n ik n ą ł  w  czas ie  lo tu  l ie z z a ło g o w e -  
g o  w  b u r z l iw y c h  w o d a c h  r z e k i n ie  
o s ią g n ą w s z y  z a m ie rz o n e g o  p r z e c iw ­
n e g o  b rz e g u .

K o n s t r u k to r e m  m a s z y n y  je s t 
e m e ry to w a n y  e k s p e r t  r a k ie to w y  
m a r y n a r k i  w o je n n e j U S A  R o b e r t  
T r u a x .  C z ło w ie k  te n , k tó re g o  fo to ­
g r a f ia  p r z y p o m in a  b o h a te ró w  „ f i ł -  
m ó w -d re s z c z o w c ó w “  z la t  30 pro - 
w a d z i p ra c e  k o n s t r u k c y jn e  w  s ta ­
n ie  M a r y la n d ,  o ta c z a ją c  je  ś c is ła  
ta je m n ic ą .  T w ie r d z i  on . że is tn ie je  
30 p ro c . szans p o w o d z e n ia  s k o k u .

P o ja z d  b ę d z ie  m u s ia ł p rz e d  s k o ­
k ie m  z w y ż s z e g o  b rz e g u  k a n io n u  
u z y s k a ć  s z y b k o ś ć  o k .  200 m i l  na  
g o d z in ę  i  p o ru s z a ć  s ię  b ę d z ie  l u ­
k ie m  o n a c h y le n iu  56 s to p n i.  W n io ­
s k u ją c  z fo to g r a f i i  . .S k y -c y k le  I ”  
b ę d z ie  to  coś w  r o d z a ju  r a k ie t y  
n a  tr z e c h  k o ła c h .

E V E L  K N IE V E L  n os ił się 
p ie rw o tn ie  z za m ia re m  p rze ­
skoczenia , w y m arzo n ą  przez 
sieb ie  m etodą , w ie lk ie g o  k a n io ­
nu  rz e k i C o lo rado . S p rz e c iw iły  
się tem u  w ładze  reze rw a tu . 
W y n a ją ł za tem  na p rzec iąg  ro ­
ku  w y b ra n e  m ie jsce  nad  k a n io ­
nem  R zeki W ężow ej. O płacona 
sum a d a je  m u  p ra w o  ro b ie n ia  
na ty m  te re n ie  co m u  się po­
doba. A m a to r  s iln y c h  w raże ń  i 
rozg łosu  podobn ie  ja k  k o n s tru ­
k to r  po ja zd u  liczą  na s ław ę  i 
ko rzyśc i m a te r ia ln e . „B ę d ę  w a rt  
m ilio n ”  —  tw ie rd z i pe łen  o p ty ­
m izm u  E v e l K n ie v e L

Ja n  D Z IE D Z IC

(W aszyng ton  —  P A P )

O TO  m in ia tu ro w a  ko n ­
k u re n c ja  d la  słynnego w o­
dospadu N iagara. U tw o rzo  
na zosta ła  w sku tek  zapad­
n ięcia  się je z d n i w  m ia ­
s teczku Weed w  K a l i fo rn i i ,  
n aw iedzonym  osta t to  
przez d łu g o trw a le  u lew ne  
deszcze.

(C A F -U P l)

IR L A N D IA  P Ó ŁN O C N A

Znów śmierć
żołnierza brytyjskiego

19.2. L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ią
łe k  w ie c z o re m  e k s p lo z ja  b o m b y  w  
p o łu d n io w e j  częśc i h ra b s tw a  A r -  
m a g h  s p o w o d o w a ła  ś m ie rć  ż o łn ie ­
rz a  b r y ty js k ie g o .  P o w y b u c h u  
c z ło n k o w ie  I r la n d z k ie j  A r m i i  R e p u  
b l ik a ń s k ic j  o s t rz e la l i  z b r o n i  m a ­
s z y n o w e j p a t r o l  w o js k  b r y t y js k ic h .  
R z e c z n ik  IR A  p o tw ie r d z i ł ,  że o rg a ­
n iz a c ja  ta  s p r a w u je  c a łk o w itą  k n n  
t r o lę  n a d  p o łu d n io w ą  częśc ią  h ra b ­
s tw a  A r ra a g h . D o ty c h c z a s  w  ty m  
h r a b s tw ie  z g in ę ło  44 ż o łn ie r z y  b r y ­
ty js k ic h .

Trzęsienie ziemi
na Filipinach

19.2. N O W Y  J O R K  P A P . D z iś , w e  
w to r e k  ra n o  o k  go dz . 4 czasu w a r  
s z a w s k ie g o  o k o l ic e  M a n il i  n a  F i l i ­
p in a c h  -n a w ie d z iło  s i ln e  trz ę s ie n ie  
z ie m i u s z k a d z a ją c  w ie le  b u d y n ­
k ó w . M ie s z k a ń c y  w y le g l i  w  p o p ło ­
c h u  na  u l ic e .  W e d łu g  d a n y c h  s ta ­
c j i  g e o f iz y c z n y c h  s i ła  w s trz ą s ó w  
w y n o s i-a  fi s t. na  9 s to p n io w e j s k a  
i i  R oss i— F o r re la .

Co nowego u przyjaciół?
B E R L IN :

Piwo w... syfonie
19.2. M O S K W A  P A P . W ie lk ie  

w z ię c ie ,  ja k im  c ieszą  s ię  s y fo n y  z 
w o d ą  so d o w ą , s k ło n i ło  h a n d lo w c ó w  
w e  L w o w ie  do  s p ró b o w a n ia  s p rz e ­
d a ż y  w  ta k im  o p a k o w a n iu  ró w n ie ż  
p iw a .  i n ic ja t y w a :  p r z y ję ła  s ię  i  p o ­
w s ta ł  s p e c ja ln y  p u n k t  n a p e łn ia n ia  
p y to n ó w  p iw e m .

N o w a  fo rm a  s p rz e d a ż y  p iw a  je s t  
d la  k o n s u m e n tó w  b a rd z o  k o r z y s t ­
na . T e n  s z y b k o  p s u ją c y  s ię  p r o ­
d u k t  m o ż n a  b o w ie m  w  s y fo n a c h  
do ść  d łu g o  p rz e c h o w y w a ć  i  d o z o ­
w a ć  s w o b o d n ie j n iż  w  p r z y p a d k u  
n a b y c ia  w  b u te lk a c h .

Jubileusz becherowskiego 
czasopisma

▼  C Z A S O P IS M O  l i te r a c k ie  ,,S in n  
u n d  F o r m ” , z a ło ż o n e  p rz e d  25 la ty  
p rz e z  z n a n e g o  p o e tę  i  p ro z a ik a  J o ­
h a n n e s a  R e e h e ra  (1391—1958) o b c h o ­
d z i ło  ć w ie rć w ie c z e  is tn ie n ia .  C za­
s o p is m o  je s t  o rg a n e m  A k a d e m ii 
S z tu k  N R D . z a p o z n a je  c z y te ln ik ó w  
z tw ó rc z o ś c ią  je j  c z ło n k ó w  ja k  te ż  
z p ra c a m i w y b i t n y c h  m ło d y c h  a u to  
r ó w .  in ic ju ją c  je d n o c z e ś n ie  n a  
s w y c h  ła n ia c h  ró ż n o ro d n e  d y s k u s ­
je . M . i n  n a  ła m a c h  cz a s o p is m a  
ro z g o rz a ł k i lk u m ie s ię c z n y  s p ó r  o 
s to s u n e k  B re c h ta  do  G o e th e g o : c h o ­
d z i ło  o  z a g a d n ie n ie  z n a c z e n ia  c zo ­
ło w y c h  d z ie ł l i t e r a t u r y  n ie m ie c k ie j 
z m in io n y c h  e o o k  d la  d u c h o w e g o  
r o z w o ju  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z ­
n e g o . C za so p ism o  je s t  ro z o o w s z e e h -  
n ia n e  n ie  t y ik o  w  k r a ja c h  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  a le  ta k ż e  w  U S A . F r a n ­
c j i ,  S k a n d y n a w ii.  N R F . J a p o n ii .  P o ­
n a d to  u k a z a ł s ię  sze re g  n u m e ró w  
s p e c ja ln y c h  „ S in n  u n d  F o rm * ’ p o ­
ś w ię c o n y c h  l i te r a tu r z e  a f r y k a ń s k ie j,  
in d y js k ie j  i  a r a b s k ie j.

B R A T Y S Ł A W A :

p o d rę c z n ik ó w , a le  ta k ż e  b e le t r y s ty ­
k i  o ra z  l i t e r a t u r y  s p o łe c z n o -p o li­
ty c z n e j .  J e d n a  z p ie rw s z y c h  p u b l i ­
k a c j i  b y ł  „ M a n i fe s t  K o m u n is ty c z ­
n y '* .  K s ią ż n ic a , k tó r ą  z a ło żo n o  w  
1970 r „  o b e jm u je  ju ż  300 ty tu łó w  
k r a jo w e j  i z a g ra n ic z n e j l i te r a tu r y  
p Is tn e j .  N a jn o w s z ą  e d y c ją  le w o c -  
łd e j  d r u k a r n i )  są „ k s ią ż k i  d ź w ię ­
k o w e " ,  n a g ra n e  n a  ta ś m ie  m a g n e ­
to fo n o w e j.  k tó r y c h  k s ią ż n ic a  o o s ia -  
d a  ju ż  157. O d  1971 r .  o ś ro d e k  le -  
w o c k i.  w y d a je  ró w n ie ż  c za so p ism o  
d ź w ię k o w e  „ Ź r ó d ło “  W  c e lu  d a l­
szego p o g łę b ie n ia  t r o s k i  o n ie w i­
d o m y c h  p rz y s tą p io n o  w  L e w o c z y  
d o  b u d o w y  n o w y c h  o b ie k tó w  d r u ­
k a r n i  i k s ią ż n ic y , k tó re  w y p o s a ż o ­
ne  z o s ta n ą  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  
u rz ą d z e n ia  p o tr z e b n e  d o  w y k o n y ­
w a n ia  te g o  r o d z a ju  u s łu g .

B U D A P E S Z T :

m ie js c o w o ś c i u z d r o w is k o w e j H a r -  
k a n y  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta n ie , m ię ­
d z y n a r o d o w y  u n iw e r s y te t  z im o w y .

B U K A R E S Z T :

D ru k a rn ia  d la  n ie w idom ych
▼  N IE Z W Y K L E  p o ż y te c z n ą  p ra c e  

w ś ró d  n ie w id o m y c h  w  c a łe j C ze­
c h o s ło w a c ji  r o z w i ja  d r u k a r n ia  w  
L e w o c z y  w e  w s c h o d n ie j S ło w a c ji,  
lic z ą c a  so b ie  j u ż  25 la t .  W  L e w o c z y  
w y c h o d z i c z a s o p is m o  d la  n ie w id o ­
m y c h  „N a s z e  ś w ia t ło “  d la  m ło d z ie ­
ż y  s z k o ln e j i  „ N o w e  ż y c ie “  d la  do ­
r o s ły c h .  S y s te m  B r a i i lC a  s to s o w a n y  ' 
je s t  t u  n ie  t y t k o  d o  d r u k o w a n ia

K u ltu ra ln e  a tra kc je  w  Pecsu
▼  W Ę G IE R S K IE  m ia s to  Pees 

p r z y g o to w u je  n a  b ie ż ą c y  sezon t u ­
r y s ty c z n y  b o g a ty  p ro g ra m  a r t y ­
s ty c z n y  i  k u l t u r a ln y .  P rz e w id u je  s ię  
z o rg a n iz o w a n ie  p o n a d  109 im p re z . 
N a  w io s n ę  o d b ę d z ie  s ię  fe s t iw a l 
c h ó r ó w ,  a w  le c ;e  — m ię d z y n a ro ­
d o w y  Obóz m u z y c z n y . Z o rg a n iz o ­
w a n y  z o s ta n ie  ró w n ie ż  tz w . u n i­
w e r s y te t  le tn i .  S ze re g  a t ra k c y jn y c h  
im p r e z  z a p la n o w a n o  w  s ą s ie d n ic h  
z a b y tk o w y c h  m ia s te c z k a c h . W  S i-  
k io s  o d b ę d ą  s ię  s p e k ta k le  te a t r a l ­
n e  n a  d z ie d z iń c u  z a m k o w y m , w  
K o m to  —  m ię d z y n a ro d o w y  fe s t iw a l 
c h ó r ó w  d z ie c ię c y c h , w  S z ig e s tv a r — 
u ro c z y s to ś c i z w ią z a n e  z im ie n ie m  
b o h a te ra  n a ro d o w e g o  Z r in y i .  k tó r y  
w s ła w i ł  s ię  o b ro n a  p rz y g ra n ic z n e g o  
z a m k u  p rz e d  T u r k a m i.  W m ie js c o ­
w o ś c i V iU a i* y i.  z n a n e j ze z n a k o ­
m it y c h  w in .  o d b ę d z ie  S’ ę  m ię d z y ­
n a r o d o w y  p le n e r  rz e ź b ia rz y , a  w

W  ra d iu  i  T V  po now em u
▼  W R U M U N II  w s z e d ł w  ż y c ie  

d e k r e t  R a d y  P a ń s tw a  w p ro w a d z a ­
ją c y  z m ia n y  d o  u s ta w y  o  o r g a n i­
z a c j i  i  f u n k c jo n o w a n iu  r u m u ń s k ie ­
go  ra d ia  i te le w iz j i .  O f ic ja ln a  n a z ­
w a  te l  i n s t y t u c j i  n o s i o b e c n ie  n a z ­
w ę  „ R a d io te ie w iz ja  R u m u ń s k a ” . 
J e j o rg a n e m  k ie r o w n ic z y m  je s t  
7 9 -o so b o w a  R ad a  K r a jo w a ,  n a  c z e ­
le  k tó r e j  s to i s e k re ta rz  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  R P K . N a to m ia s t c o ­
d z ie n n ą  p ra c a  R a d io te ie w iz U  k ie r u ­
je  d y r e k to r  g e n e ra ln y  w ra z  z c z te ­
r o m a  z a s tę p c a m i. D y re k to ra  g e n e ­
ra ln e g o  m ia n u je  R ad a  P a ń s tw a , n a ­
to m ia s t  je g o  za s tę p c ó w  — R ad a  M i­
n is t r ó w .  W  r a m a c h  R a d io te le w iz ji  
p o w o ła n o  r a d y  a r ty s ty c z n e  i sp e ­
c ja l is ty c z n e . m . i n . :  te a t r a ln ą ,  m u ­
z y c z n a , a u d y c j i  n a u k o w y c h  i  a u d y ­
c j i  d la  m ło d z ie ż y  o ra z  r a d e  te c h ­
n ic z n o -g o s p o d a rc z ą . W  d e k re c ie  
p o d k re ś la  s ię . że „R a d io *  e le w  iz.i a 
R u m u ń s k a ”  ja k o  o rg a n  p a r t i t  i  
p a ń s tw a  w a lc z y  o  k s z ta łto w a n ie  so ­
c ja l is ty c z n e j  ś w ia d o m o ś c i m a s  i 
d z ia ła  n a  rzecz  r o z w i ja n ia  w s p ó ł­
p r a c y  z k r a ia m i  s o ć m l is ł / c z n y m i.  
w s z e c h s tro n n e j w s p ó łp r a c y  ze  
w s z y s tk im i  k r a ja m i ś w ia ta , n ie z a ­
le ż n ie  o d  ic h  u s t ro ju  s p o łe c z n e g o .

B E L G R A D :

Sam ochody podrożeją

m o c h o d ó w  —  „ C r y e n e j  Z a s ta y y “  % 
K r a g u je v c a  p o in fo r m o w a l i ,  że o  i le  
c e n y  ic h  s a m o c h o d ó w  n ie  zo s ta n ą  
p o d w y ż s z o n e , to  s t r a t y  k o m b in a tu  
w y n io s ą  w  ty m  r o k u  750 m in  d in a ­
ró w . W y n ik a  to  g łó w n ie  s tą d , i *  
c e n y  p ó ł fa b r y k a tó w  i n ie k tó r y c h  
e le m e n tó w  w z ro s ły  ś re d n io  o  3« 
p ro c . P o d w y ż k i te  t łu m a c z y  s ię  
ś w ia to w y m  k r y z y s e m  e n e rg e ty c z ­
n y m . P o n a d to  p rz e w id y w a n a  n o w a  
p o d w v ż k a  ce n  b e n z v n v  o rz v e z y n ł 
s ię  do  z m n ie js z e n ia  p o p y tu  n a  sa ­
m o c h o d y  o s o b o w e  k tó ry c h  w  ty m  
r o k u  k o m b in a t  z a m ie rz a  w y p r o d u ­
k o w a ć  180 ty s . D la te g o  w y s u w a n e  
sa p o s tu la ty  o b n iż e n ia  r ó ż n y c h  zo ­
b o w ią z a ń  D o d a tk o w y c h  k o m b in a tu  
o ra z  o b n iż e n ia  s ta w e k  c e ln y c h  p r z y  
im p o r c ie  częśc i s a m o c h o d o w y c h .

S O F IA :

R yba na b u łga rsk im  stole

▼  R Y B O Ł Ó W S T W O  
s k ie  i  p r z e tw ó rs tw o  r y b n e  z r o b i ło  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  p ra w d z iw ą  k a ­
r ie r ę .  W  1963 r .  p o łó w  r y b y  n a  g ło ­
w ę  lu d n o ś c i w y n o s i ł  z a le d w ie  
690 —790 g. a ju ż  p o  d z ie w ię c iu  la ­
ta c h  c y f r a  ta  p rz e k ro c z y ła  10 k g . 
B u łg a rs k a  f lo t a  o ce a n ic z n a  k tó ra -  
w  b r .  z w ię k s z y  s w ó j s ta n  p o s ia d a ­
n ia  o  p ię ć  n o w y c h  t r a w le r ó w  z P o l 
s k ł,  z ło w i  p o n a d  100 009 to n  r y b y  
n a  w o d a c h  A t la n t y k u .  W  ty m  r o k u  
n a d a l k o n ty n u o w a n a  je s t  m o d e r n i­
z a c ja  f a b r y k i  k o n s e rw  „ S ło w ia n k a “  
w  B u rg a s ie . co  p o z w o li  z w ię k s z a  ■ 
ic h  p r o d u k c ję  o o k o ło  50 p ro c . W  
1974 r . r y n e k »  b u łg a rs k i z a o p a trz o n y  
b ę d z ie  w  15 r o d z a jó w  k o n s e r w  r y b ­
n y c h  o ra z  17 in n y c h  p r z e tw o ró w  
r y b n y c h .  (c )



K U R I E R 19. I I .  1974 r. +  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY #  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ^  POGLĄDY MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE &  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ »STRONA 4 — 5

NAUKA —  
ROLNICTWU

IN S T Y T U T  H o d o w li i 
A k lim a ty z a c ji R o ś lin  z sic 
dz foą w  R adzkow ie  ko ło  
W a rsza w y, p ow s ta ł ja k o  
p lacó w ka  n au kow a  p ro w a ­
dząca ca ło k s z ta łt badan ia  
w  zakresie  h o d o w li, a k l i ­
m a ty z a c ji ro ś lin  i  n as ien ­
n ic tw a . P ra c o w n ic y  Z a k ła d u  
G e n e ty k i m a ją  szereg osią 
gnięć w  h o d o w li ro ś lin  mo 
ty łk o w y c h , zw łaszcza k o ­
n iczyn y  i  lu c e rn y . Po b lis ­
ko  jedenastu  la ta c h  p ra cy  
n au kow cy  z Z a k ła d u  Gene 
ty k i w y h o d o w a li te tra p lo i-  
d a ln ą  odm ianę  k o n iczyn y  
cze rw o ne j (o p o d w o jo n e j 
lic z b ie  ch rom osom ów  w  
k o m ó rkach  co d a je  w’zrost 
p lon ó w  w  g ra n ica ch  15— 
28 proc.). (ab)

Na Z D J Ę C IU : d r  S ta n is ­
ła w  G ó ra l i m g r A ld on a  
G ó rn ia k  p re z e n tu ją  te tra -  
p lo id a ln ą  odm ianę  kon iezy  
ny czerwonę*.

(C A F  —  U rba ne k )

Sukces szczecińskiej fabryki

S i l  ż u ra w i
„FamabiE^si”

N A  W S Z Y S T K IC H  n ie m a l budow ach  w  k ra ju  p ra c u ją  n a iy .  A  o p ró c z  m a te r ia łó w  m u s ia -  

S Z C Z E C IN S K IE  Ż U R A W IE , d ź w ig a ją  w  górę d ru g ą  Polskę. ^ ¿ ^ y c S ^ r z e d s i ^ i w I t ^ 1 *komI 
N ie  trzeba  n ik o g o  p rze kon yw a ć  o ty m , że w  erze b u d o w n ic - p ie in e  o p rz y rz ą d o w a n ie , o d p o w ie « !- ' 
tw a  u przem ys łow ion e go , g dy  pow szechnie  s tosu je  s ię  e le - n io  u s ta w ić  je  i  w y k o n a ć  ju ż  
m e n ty  p re fa b ry k o w a n e  bez d ź w ig ó w  n ie  może się obejść żad­
na  pow ażn ie jsza  in w e s ty c ja . P on ie w a ż zaś b u d o w n ic tw o  w k ro  
Czyło w  okres dynam icznego  ro z w o ju , w zros ło  także  zapo­
trz e b o w a n ie  na żu ra w ie .

N IE  B E Z  pow o d u  p iszem y 
szczecińskie, je s t b o w ie m  F a ­
b ry k a  M aszyn  B u d o w la n y c h  
„Z re m b -F a m a b u d ”  k ra jo w y m

Jarosławowi Iwaszkiewiczowi 

w 80 rocznicę urodzin

Piękno słowa 
i obow icĘzek

PRZEZ bez m a ła  20 la t  — od  1955 roku  — Ja ros ław  Iw aszkiew icz 
p ro w a d z i nas na  szp a lta ch  „Ż y c ia  W arsza w y" przez o g rom ny 

ś w ia t lite ra tu ry . N a  „R O Z M O W Y  O  K S IĄ Ż K A C H " czeka się z n ie ­
d z ie li na n ie d z ie lę . N ie  sq to  zw ykle, lu b  zdaw kow e, ta k ie  sob ie  
ga w ę d y lecz u w a g i e rudy ty  tk w ią c e g o  w cen trum  życia , d la  k tó re g o  
sp raw y naszego w czo ra j i d n ia  dz is ie jszego  sq cząstką  serca.

Te co tyg o d n io w e  „R o z m o w y " zd ra d z a ją  da lsze  rza d k ie  cechy ich 
A u to ra . O b c o w a n ie  z ks iążką  je s t d la  p isa rza  „o d d e c h e m  d n ia " ,  
d n ia  zn a ko m ic ie  zo rg a n izo w a n e g o , p ra c o w ite g o . Bo recenz je  o książ 
k a c h  są przec ież ty lko  je d n ym  i b o d a j ba rd zo  m a rg in a ln ym  za ję ­
c ie m  Ja ros ław a  Iw aszk iew icza . Te s p o tk a n ia  z c zy te ln ika m i m usi 
je d n a k  lu b ić  i p rzyw iązu je  — ta k  p rzypuszczam  — do  n ich  w agę. 
N ie d a w n o , po o trzym an iu  N a g ro d y  m ios ta  s to łecznego  W arszaw y 
w y z n a ł: „Z  p isa n ie m  te j pozyc ji n ie  je s t jeszcze n a jg o rz e j. Z naczn ie  
tru d n ie j je s t z czytan iem  lite ra tu ry , zw łaszcza że o s ta tn io  m am  za ­
m iło w a n ie  do  opa s łych  to m ó w ..."

W  EN C YKLO P E D IA C H  przy nazw isku  Ja ros ław a  Iw aszk iew icza  
um ieszcza się zazw yczaj s ło w a : p roza ik , p o e ta , d ra m a tu rg , ese ista . 
Z a  każdym  z tych  d z ia łó w  lite ra c k ic h  kry je  się o g rom ny d o robek , 
k tó ry  m ó g łb y  w yp e łn ić  p ra c o w ite  życie n ie je d n e g o  p isa rza . Iw aszk ie ­
w icz d o k o n a ł te g o  sam.

N ie  zam yka się w ta k  zw anym  zaciszu p ra c o w n i. Zawsze tkw i 
w  w irze codz iennośc i. W  okres ie  m iędzyw o jennym  rep re ze n to w a ł 
k u ltu rę  po lską  na  szerok im  św iec ie . Tuż po  II w o jn ie  prze*wodniczyl 
Ś w ia tow em u K ongresow i In te le k tu a lis tó w , sp o tka n iu , k tó re  zrodz iło  
św ia tow y ruch O b ro ń có w  P oko ju  l g d y  w p rze d d z ie ń  25 rocznicy 
te g o  w yd a rze n ia  p o p ro s iła m  o w ypow iedź, chory wów czas Jaros ław  

'Iw aszk iew icz  p o w ie d z ia ł:  „N a p is z ę , bo  z a b ra n ie  g ło su  w roczn icę  
K onascsu jes t m o im  o b o w ią z k ie m "

O b o w ią ze k , b o d a j w io śn ie  to  s łow o n a jm o c n ie j ok re ś la  stosunek 
J u b ila ta  d o  w spó łczesnośc i, sw ego k ra ju  i spo łeczeństw a. I służy 
k u ltu rze  o jczys te j n a jp ię k n ie j ja k  p o tfa f i -  w ie lk ą  lite ra tu rą  i p ra c ą  
o rg a n iz a to rs k ą  życ ia  k u itu ra in e g o  Z w yksz ta łcen ia  p ra w n ik  i m uzyk 
s ta ł się m istrzem  n ad  m istrze  s łow a , k tó re  ta k  wyw aża, iż ty lko  to, 
a  n ie  inne  m oże być w  w ybranym  przez n ie g o  m ie jscu . I ta k  uczy 
p ię k n a  m owy p o ls k ie j, k u ltu ry  i  o jczys te j z iem i -  ka żd ą  p u b lik a c ją , 
każdym  w ys tąp ien iem .

W  czas ie  n ie d a w n e j rozm ow y o now oczesnośc i w b ib lio te k a c h , 
o  m ik ro film a c h , sup e rm ik ro fisza ch  itp . p ew ien  e n tu z ja s ta  w sze lk ich  
tych  now ości p o w ie d z ia ł:  ks iążce  je d n a k  n ic  n ie  zag raża . P ozosta ­
n ie  o n a  n a d e ! ź ród łem  w iedzy o d o ro b k u  m yśli cz ło w ie ka . Z resztą 
tru d n o  sob ie  w yob raz ić  życie  bez ks iążk i. Jej u ro ku  n ic  p rzec ież n ie  
zastąp i...

łleż  p ra w d y  w te j k o n k lu z ji!

B udow niczy Polski L u dow e j — te n  ty tu ł w raz z o rde rem  nos i Ja ro ­
s ła w  Iw aszkiew icz od  10 la t. B u d u je  Ją także  „R o zm o w a m i" o ks iąż ­
k a c h " , na  k tó re  n ie c ie rp liw ie  czekam y, p o d o b n ie  ja k  i na  now e 
d z ie ła  Jego  p ió ra .

M A R IA  C . G U ZIO ŁEK

m o n op o lis tą  w  . d z ied z in ie  p ro ­
d u k c ji dźw ig ów . N ie w ie lk ie  ic h  nyw. 
ilo ś c i p ro d u k u je  jeszcze ty lk o  * ów- 
za b rzań sk i „M o s to s ta l” , a le z 
przeznaczen iem  w y łą c z n ie  d la  
b u d o w n ic tw a  przem ysłow ego.
Na naszym  „F a m a b u d z ie ”  spo­
czyw a  za tem  c ię ża r dos ta rcza-

k o p ró d u c e r itó w  p ie rw s z e , p ró b n e  
e le m e n ty  ż u r a w i.  T rz e b a  b y ło  ta k ż e  
d la  ka żd e g o  Z c z te re c h  z a k ła d ó w  o -  
p ra c o w a ć  s zcze g ó ło w e  d a n e  te c h n o ­
lo g ic z n e .' W  s u m ie  —  la k  p rz y g o to ­
w a ć  w s z y s tk o , b y  k r a jo w y  U rz ą d  
D o z o ru  T e c h n ic z n e g o  m ó g ł w y d a ć  

■ » k ład om  z e z w o le n ia  n a  W y k o ­
n ie  k o n s t r u k c j i  n o ś n y c h  d ź w i-

n ia  ż u ra w i d la  p rze d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  w  ca łe j Polsce. 
Jeszcze n ie  ta k  daw no, za­
le d w ie  p rzed  dw om a la ty , o pu ­
szczało go w  c iągu ro k u  p rze ­
c ię tn ie  180 dźw ig ów . B y ło  to 
stanow czo  zb y t m a ło  w  s tosu n ­
k u  do po trzeb , n ie

P R Z Y G O T O W A N IA  t rw a ły  
p ó ł ro k u . W  d ru g im  k w a rta le  
1973 r .  —  po z w ie z ie n iu  do 
Szczecina w y p ro d u k o w a n y c h  w  

B la c h o w n i, R u d n ik u  
B oryszew ie  e lem en tów , zm on­

to w a n iu  p ie rw szych  „k o o p e ra ­
c y jn y c h ”  d ź w ig ó w  i  doko na n iu  
p ró b  —  ru s z y ła  p ro d u k c ja . T e ­
raz ju ż  n ie  wożono do Szczeci- 

poszczególnych e lem en tów ;

je d n a k  p e rs p e k ty w  zw iększen ia  
p ro d u k c ji w  szczecińsk im  za­
k ła dz ie . Zdo lność p ro d u k c y jn a  
fa b ry k i ko ńczy ła  się na 220 
dźw igach  roczn ie ; b y ło  to  m a ­
k s im u m  m oż liw ośc i p rzy  ó w ­
czesnym  stan ie  tech n icznym . 
A  je d n a k  w y p ro d u k o w a n o  i 
sp rzedano w  ro k u  u b ie g ły m  
312 ż u ra w i. Ja k  dokonano tego 
skoku?  W  ja k i sposób p ro ­
d u k c ja  m og ła  w zrosnąć o 61 
proc. w  s tosunku  do 1972 r., 
g dy  n ie  zw iększono z a tru d n ie ­
n ia  i n ie  ro zbudow ano  z a k ła ­
du?

O C Z Y W IŚ C IE  szc z e c iń s c y  k o n ­
s t r u k to r z y  i  b u d o w n ic z o w ie  d ź w i­
g ó w  n ie  sa c u d o tw ó rc a m i.  F a k t ,  że 

p ro d u k o w a n o  z n a c z n ie  w ięe e ;

dziano  bezpośredn io  dosta rczano  je  na

z a w d z ię c z a ć  S zcze c in ,

n e  on ;

u p rz e d n io  
m o ż n a  t y lk o  e k s p e ry m e n ta ln ie  p o d ­
ję te j k o o p e r a c j i  j 
rze cz  o k re ś la j;
S tw ie rd z o -n b  bo  w !
je s t je d y  n a  szansa z a s p o k o  je ń . . . . .... 
p i ln ie js z y c h  potrz.eb b u d o w m ic tw a . 
W  M in is te r s tw ie  B u d o w n ic tw a  i M a ­
te r ia łó w  B u d o w la n y c h  p o d ję to  za­
te m  n a s tę p u ją c a  de cvz1e S zcze c iń ­
s k i  „ F a n ia b u d -’ m a  p r o d u k o w a ć  t y l ­
k o  p o d w o z ia , m e c h a n iz m y  ru c h o w e  
o ra z  w y s ię g n ik i :  e le m e n ty  w ie ż v  
w ra z  ?. k a b in a m i — z a b rz a ń s k i 
„ M o s to s ta l '* :  e le m e n ty  ś ro d k ó w e  — 
..E n e rg o m o n ta ż * ’ w  B o ry s z e w ie ; e le ­
m e n ty  g ó rn e  z k a b in a m i — ..M o ­
s to s ta l“  w  R u d n ik u  n a d  S a n e m : 
w ie r z c h o łk i  w ie ż  — ..E n e rg o m o n ta ż “  
w  B la c h o w n i Ś lą s k ie j.  S p ra w y , z o r ­
g a n iz o w a n ia  te j . .s k ła d a n e j“  p r o ­
d u k c j i  p o w ie rz o n o  „ F a m a b u d o w i“ , 
co  o k a z a ło  s ie  z a d a n ie m  n a d e r t r u d  
n y m . Ś w ia d c z y  o ty m  ju ż  sam  
ia k t .  ż.e w s p o m n ia n a  d e c y z je  p o d ­
ję to  w  c za s :e. g d y  z ło ż o n e  b y ły  
z a m ó w ie n ia  na  p o d s ta w o w e  m a te -

b ud ow y , m on to w a no  i p rzeka  
zyw a no  ż u ra w ie  do e ksp lo ­
a ta c ji.  T rzeba  przyznać, że m i­
m o s ta ran n ych  p rzyg o to w ań , z 
n ie p o k o je m  czekano na w y n ik i 
tego ekspe rym e n tu . D o b ra  to 
wszakże m u s ia ła  być  robota , 
skoro  n ie  o trzym a no  a n i je d n e j 
re k la m a c ji.

P o w o d z e n ie  te g o  ry z y k o w n e g o  
b ą d ź  co  b ą d ź  p rz e d s ię w z ię c ia  m o ż ­
n a  c h y b a  p rz y p is a ć  . .F a m a b u d o w i“ . 
A le  n ie  ty lk o .  D y r e k to r  te c h n ic z ­
n y  f a b r y k i ,  in ż .  W ita l is  G a d e k  z 
w ie lk im  u z n a n ie m  rp ó w i o  w s p ó ł­
p r a c u ją c y c h  z z a k ła d e m  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h ,  M im o  w ła s n y c h  — n a ­
p ię ty c h  p rz e c ie ż  ta k ż e  — p la n ó w , 
p o d ję ły  s ię  n o w e g o  i  c zę śc io w o  t y l ­
k o  zw ią z a n e g o  z ic h  s p e c ja ln o ś c ią  
z a d a n ia ; P ra c o w a ły  p rz y  ty m  w  
w a r u n k a c h  ty m  tru d n ie js z y c h ,  żę 
ca ło ś ć  m a te r ia łó w  o t r z y m y

n ie k ie d y  opóź:
d o s ta w y . O b e c n ie  p ro b le m  te n  w  

l e c i w i e  " t r a fn ie j  zn a c z n e j m ie rz e  z o s ta ł r o z w ią z a n y ; 
k o p ro d u k e j- :. w ię k s z o ś ć  m a te r ia łó w  b e z p o ś re d n io  

z h u t  i  f a b r y k  p r z e k a z y w a n a  je s t 
n a  z le c e n ie  „ F a m a b u d u "  k o o p e ra n ­
to m  fa b r y k i .

D Z IŚ  ju ż  tru d n o  m ó w ić  o 
ekspe rym encie . P rz e ro d z ił się 
on w  n o rm a ln ą  współpracę . 
Ż u ra w ie  z k o p ro d u k c ji od pó ł 
ro k u  pom yś ln ie  zda ją  egzam in 
na budow ach. Jeszcze przez 
dw a  la ta  szczecińska fa b ry k a  
będzie k o rzys ta ła  z pom ocy 
„M o s to s ta lu "  i „E n e rgo m o n 4a- 
żu”  —  do czasu, gdy na G u - 
m ieńcach  w y b u d o w a n y  zosta­
n ie  n ow y, znaczn ie  w iększy  
„F a m a b u d ” .

:
r

Wśród koronek i kilimów
W  1883 R O K U  z in ic ja ty w y  ry c h  m o ty w ó w  P odhala  chociaż 

z n a k o m ite j p o ls k ie j a k to rk i b y w a ją  i  b a rdzo  nowoczesne. 
H e le n y  M o d rz e je w s k ie j p o w s ta - R ó w n ie  tra d y c y jn y m  sposo- 
ła  w  Z akopanem  szko ła  'k o ro n -  bem  w y k o n y w a n e  są n ie z w y k le  
ka rs tw a . P rzez w ie le  la t  k o -  p iękne  i o ry g in a ln e  k o ro n k i 
ro n k a rs tw o  b y ło  je d y n y m  je j  i  k ra w ie c tw o  re g iona lne . U -  
k ie ru n k ię m , z czasem rozsze- czn iow ie  szko ły  n ie  ty lk o  szyją  
rzono p ro g ra m , i zaczęto w  n ie j s tro je  podha lańsk ie , a le ró w -  
ucz3'ć  ró w n ie ż  k ra w ie c tw a  re -  n ież  h a ftu ją  je  z zachow aniem  
g iona lnego  i tk a c tw a  rę k o d z ie ł-  w s z y s tk ic h  tra d y c y jn y c h  m o ty -  
n iczego. O becn ie  w ła śn ie  . tk a -  w ó w .
c tw o  je s t d z ia łem  w io d ą cym , Na z d jęc iu : n auczyc ie lka , Z o ­
na co w ska zu je  zresztą  sama f j a K rz e p to w s k a  i je j  u czen n i-
nazw a  szko ły  T e c h n ik u m  ca A gn ieszka  B o ra ty n  p rezen -
T k a c tw a  A rtys tyczn e g o . T rz y -  tu ją  k jl im . (C A F -O lszew sk i)
sta s iedem dzies ią t osób, pocho­
dzących g łó w n ie  z P odhala  po­
zna je  tu  ca ły  proces tech n o lo ­
g iczny  p ow s ta w a n ia  k il im ó w
i  g o b e lin ó w  U czn io w ie  w y k o ­
n u ją  ich  p ro je k ty , p rz y g o to w u ­
ją  su ro w ie c  i tk a ją  g łó w n ie  na 
trą d  y.ey jn y c h  d re w n ia n  y  eh
krosnach . W z o ry  ty c h  k il im ó w  
n a w ią z u ją  n a jczęśc ie j do  s ta -

Powołano W o jew ódzk i Inspekto ra t Pracy

W trosce o trwałą 
warunków

poprawą
bhp

BE Z P IE C Z E Ń S T W U  i  h ig ie n ie  p ra c y  w  za k ład a ch  pośw ięcono  w  os ta tn ich  la tach
u - - - - -  . . . . .  . . .

w ie le
• 'u w a g i. Z b y t  duża jeszcze c iąg le  liczb a  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy , m im o  w z ra s ta ją c y c h  n a ­

k ła d ó w  na bhp, w ym ag a  u sp ra w n ie n ia  i  po lepszenia  d z ia ła ln o ś c i s łużb  bhp. U ch w a la  Y  P le ­
n um  C R Z Z , pośw ięcona  s p ra w o m  d osko na le n ia  s t ru k tu ry  o rg a n iz a c y jn e j z w ią zkó w  zaw o­
d ow ych , p os tanaw ia , że p rz y  w o je w ó d z k ic h  ra d ach  z w ią z k ó w  z a w od o w ych  pow o łane  zo­
staną  in s p e k to ra ty  psacy p od leg łe  bezpośredn io  G łó w ne m u  In s p e k to ro w i P ra c y  C R Z Z. 
S kup iać  one będą in s p e k to ró w  b ra nżo w ych , pod le g łych  z k o le i m e ry to ry c z n ie  zarządom  
g łó w n y m . T e n  n o w y  o rgan  in s p e k c ji p ra c y  p rz y  W R Z Z  w  Szczecinie zos ta ł u tw o rz o n y  
z d n ie m  1 s tyczn ia  b r. N a  s ta n o w isko  in s p e k to ra  w o je w ó d z k ie g o  pow o ła n o  dotychczasow e­
go k ie ro w n ik a  Zespo łu  P ra w n e j O ch ro n y  P ra c y  —  m g r Tadeusza  K ieszka .

J A K IE  są zadania  W o je ­
w ódzk iego  In s p e k to ra tu  P racy?  żo czasu, czynności i p o zw o li 
W IP  s k u p ia ł będzie 25 in s p e k - na w iększą  o pe ra tyw no ść  bez 
to ró w  b ra nżo w ych . Im  to  . pośredn io  w  te ren ie , a co za
w ła ś n ie  u d z ie la ł będzie  n ie ­
zbędne j pom ocy i k o n s u lta c ji,  
szczególn ie w  zakres ie  ic h  d z ia ­
ła ln o śc i w iz y ta c y jn e j,  p ra w n e j 
o ch ron y  p ra cy  o raz o rzeczn ic ­
tw a  w  sp ra w ach  o w y k ro c z e ­
n ia  p rz e c iw k o  p rzep isom  p ra w a  
p racy . W IP  za pe w n i im  ró w ­
n ież obsługę k a n c e la ry jn o -b iu ­
row ą . co w  znacznym  s top n iu  
odciąży in s p e k to ró w  od w y k o -

Alkoholowy aspekt 
emancypacji

W  W IE L K IE J  B R Y T A N II  
dz ia ła  o rg an iza c ja  „P om ocna 
D ło ń ” , k tó ra  za jm u je  się w a lka  
z a lkoh o lizm e m . W ed ług  d a ­
nych, zebranych  w  sposób d y ­
s k re tn y  przez je j  cz ło nkó w , 80 
tys ię cy  A n g ie le k  —  to  sk ry te  
a lk o h o lic z k i. Ich  liczba  w z ro ­
sła w  os ta tn ich  ła tach  o 25 p ro ­
cent.

t

V o lk s w a g e n  
p rz e d  M e rc e d e s e m

A Q A C  —  ¿ w ią z e k  m o to ro w y  w  
N R F  — p rz e p r o w a d z ił  b a d a n ia  g ło ­
ś n o ś c i ró ż n y c h  ty p ó w  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h . W o z y  p r z e c h o d z iły  po 
o s ie m  ró ż n y c h  te s tó w , o d  z je ż d ż a ­
n ia  na  s p a d k u  d r o g i p r z y  w y łą c z o ­
n y m  s i ln ik u  aż do  ja z d y  z p e łn y m  
ga ze m . N ie s p o d z ia n k ą  d la  sa m y c h  
b a d a ją c y c h  b y ł fa k t .  że p o p u la r n y  
V o lk s w a g e n  o k a z a ł s ię  w  p o d s u m o ­
w a n iu  ty c h  p ró b  m n ie j g ło ś n y  od 

. i  lu k s u s o w e g o  M e rc e d e s a  390 SET,. R e-
M a ria  W IT K O W S K A  | k o r d  h a ła ś liw o ś c i u z y s k a ł F ia t  500.

Zima w Soczi
Z IM Ą  m ieszkańcy Soczi — znanego u zd row iska  nad M orzem  

C za rnym  — w y je żd ża ją  na w ypoczynek  w  góry, do p o b lis k ie ­
go ośrodka  K ra sna  Polana.

N A  Z D J Ę C IU : Po sp o rto w ych  w yczynach  p rzyda  się szk lanka  
gorące j h e rba ty  z sam ow ara. (C A F  -  TASS)

poczucie ko leżeństw a d rug iego. Ja k  w idać, także i  ce 
chy  powszechnie uważane za d oda tn ie  m ogą na ich  
posiadaczy sprow adzać łdopo ty ...

P IE R W S Z Y  z d io ó jk i —  m io d y  szw e dzk i m o to ­
rzys ta  To rs ten  —  w ychodząc poprzedn iego  w ie czo ­
ru  na ląd  „n a  w sze lk i w y p a d e k '’ schow a ł sobie do 
buta  ca ły  s w ó j m a ją te k  — p ięćdz ies ią t d o la ró w . 
Rano w ró c ił na s ta te k  bardzo  w esoły, n ies te ty  — 
bez bu tów . G dy  to  sobie w reszcie  u ś w ia d o m ił, r y k ­
n ą ł g łośno z rozpaczy i  n ie  tracąc  czasu na  o bu ­
c ie  bosych nóg, pogna ł ku  o d p ły w a ją c e j w łaśn ie  
na lą d  m o torów ce  poszuk iw ać zguby. P rzy  ś ró d ­
ok rę c iu  n a tk n ą ł się na H iszpana M arce la , także  

A m e ry k i Ś ro dko w e j w  m ie jscach  gdzie leżą G w a te - g ło s o w i nadać ton  spoko jnego  lekcew ażen ia  —  ta - m otorzystę , k tó ry  z w le k a ł z ze jściem  do m aszy- 
m ala  i S a licador, są na ogół p łask ie , pozbaw ione  k ic h  beznadz ie jnych  m a ry n a rz y  ja k  c i dw a j... To n ow n i, nas łu ch u jąc  z n iechęcią  d o la tu ją c y c h  s tam - 
też w iększych  za tok m ogących s łużyć za n a tu ra ln e  zresztą m ogło  się w yd a rzyć  ty lk o  w  m aszynie. U tąd  odg łosów  pracy. D o w ie dz iaw szy  się o w y p a d -  
p o rty . W  g w a te m a lsk im  San Jose n ie  by ło  n aw e t m n ie  na pok ładzie ... —  u rw a ł nagle, o b rzuc iw szy  k u  ko leg i, M a rce l bez iva ha n ia  p o d ją ł decyzję .

O b ycza je  portow ych i m iast

Fatalne buły z San Jose
TRU D N O  pow iedzieć, że to  m iasto . W  każdym  ra -  —  W  d o d a tku  —  ciągn,qł c h ie f s w ó j m onolog  p rzy  

z ie  była  to  ja kaś  m orska  p rzys tań . W ybrzeża  tra p ie , s ta ra ją c  się roz trzęs ionem u z w ściek łośc i

n a jm n ie jszego  nabrzeża. Je dyn ie  p laża z d re w n ia - bacznym  sp o jrzen ie m  nasze sztuczn ie  poważne gę- 
n ym  molo, gdzie  p rzy  s p rz y ja ją c e j pogodzie ro z la - by. N ie  d okończy ł. W idoczn ie  aby nie zapeszyć, 
d ow yw an o  b a rk i. R zu c iliśm y  k o tw ic ę  o k ilk a  m il P O B IE G Ł  na mostek, w y ła d o w u ją c  swe oburze- 
od lądu, p rze ład o w u jąc  na b a rk i przeznaczone d la  n ie  na d ź w ig n i syreny. N ie  pom og ło  je d n a k  p ra -  
te j m iejscow ości, s y c y lijs k ie  sztuczne naw ozy.

G d y  podeszliśm y tu  nocą, prócz o d b ic ia

i  w sko czy ł za m m

ł in j i
b rzegu  na ra d a ro w y m  e kra n ie  je d y n y m  z w ia s tu ­
nem  z ie m i by ło  k i lk a  n ik ły c h  św ia te łek . M ożna by  
je  w  p ie rw szym  m om encie  w z ią ć  za o g n ik i ryb a c ­
k ic h  łodz i, g d y b y  n ie  n a p ły w a ją c y  z ta m te j s tro ny

Z n a m  ję z y k , pomogę c i !  • 
do m o to ró w k i.

T y le  ich  w id z ia no .
A b y  zaś u s p ra w ie d liw ić  zd en erw o w an ie  i  rozgo­

ryczen ie  starszego o fice ra , trzeba  w y ja śn ić , iż  k i l ­
kanaście d n i p rzed tem  gorąco p o p a rł awans T o rs te - 
na —  w b re w  o b ie kc jo m  ka p ita na .

O b a j „z b ie g o w ie ”  po k i lk u  m ies iącach  p e łnych  
na jdz iw a czn ie jszych  przygód  d op ad li je d n a k  w resz­
c ie  statek. Jeden w  San F rancisco, a d ru g i poz­

w ie  d w ugodz inne  trą b ien ie . O b a j „b e z n a d z ie jn i 
m a ryn a rze ”  m ie li w id o czn ie  na lądz ie  c iekawsze  
za jęc ia  n iż nas łu ch iw a n ie  syg na łó w  swego sta tku .
A ge n t zaś i  p o lic ja n t ro z k ła d a li bezradnie  ręce.
N ie  będą w szak p rze trząsać c a łe j m ieściny...

P rzed pó łnocą  pod n ieś liśm y  ko tw ic ę  i  s ia tek  od- 
tęg i a rom at tro p ik a ln e j roś linnośc i. W yd a w ać by się p ły n ą ł k u  w yb rzeżom  K a l i fo rn i i  w raz  z ca łym  do- 
m o g lo  m iejscowość pozb aw io na  zupe łn ie  a tra k c y j-  b y tk ie m  n ies fo rn ych  żeg la rzy, p ozos taw ia jąc  ic h  w  n ie j w  Panam ie. U s iło w a li nam  tłum aczyć , że bu- 
n ych  cech d la  m a ryn a rzy , k tó rz y  p osm ako w a li ży - G w a te m a li w ła sn em u  losow i. N ie  będzie on zapew - tó w  w p ra w d z ie  n ie  zna leź li, lecz m ia s t n ich  od- 
cie  n ie jednego w span ia łego  p o rtu . A  m im o  to... ne d la  n ic h  zb y t łaskaw y, je ś łi pozosta li tu  ty lk o  k r y l i  nader gośc innych  o b y w a te li San Jose, w  

T R Z Y  D N I p os to ju  d ob ie ga ły  końca bez sp ec ja ł- w  koszulach i  d u n k ra ch . W  d o d a tku  —  obie p a ry  zw ią zku  z czym  n ie  m o g li się zdobyć na n ie ta k t 
n ie  c iekaw ych  w yd arzeń , gdyż  —  ja k  ośw ia dczy ł d u n k ró w  m ia ły  k ieszenie d z iu ra w e  i  puste, o czym  pogardzenia  ich  serdeczną gościną. N ie ła tio o  żeglo- 
starszy o fic e r  —  nagle  z n ikn ię c ie  w  ta k ie j dz iu rze  wszyscy na s ta tku  b y li d o k ła d n ie  p o in fo rm o w a n i. w ać po św iecie  lu d z io m  o m ię k k ic h  sercach...
d w óch  cz łonków  za łog i na leży za liczyć  do z ja w is k  P rzyczyną  tego p rzyk re g o  w yd a rzen ia  by ła  z b y t-
c a lk ie m  n o rm a lnych . n ia  przezorność jednego i zb y t s iln ie  ro z w in ię te  W . A N D R Z E J E W S K I

ty m  id z ie  —  na system atyczne  
podnoszenie  ja k o ś c i i  e fe k ty ­
w ności p ra cy , co b y ło  g łó w ­
n y m  ce lem  re o rg a n iz a c ji.

N a  p od n ies ien ie  ja k o ś c i i 
e fe k ty w n o ś c i p ra cy  in s p e k to ­
ró w  b ra n żo w ych  w p ły n ie  z 
pew nością  fa k t ,  że m a ją  on i 
te raz  bezpośredn iego  o p ie ku na  
w  te ren ie , że szyb c ie j i s k u ­
teczn ie j re a lizo w an e  będą za­
m ie rz e n ia  G łów nego  In s p e k to ­
ra  P ra cy , gdyż s k ró c i się droga 
p rz e p ły w u  za leceń i  in fo rm a ­
c ji.  T e m u  nad rzędnem u c e lo w i 
s łużyć będą ró w n ie ż  je d n o lite  
zasady d z ia ła n ia  d la  wszyst-
k ic h  in s p e k to ró w  p ra cy . W IP  m i. O becna s tru k tu ra  o rg a n iza -
zapew n ia  pon ad to  w iększą  
w sp ó łp racę  in s p e k to ró w  ró ż ­
n ych  b ra nż  (np . p rzy  odb io rze  
in w e s ty c ji,  gdzie  po trzebne  są 
w ia d om ośc i z w ie lu  dziedz in ), 
zapew n ia  też szersze k o n ta k ty  
z o rg an am i p a ń s tw o w y m i i  o r ­
g a n iza c ja m i spo łecznym i.

S p ra w a m i bhp  z a jm u je  się 
p ra k ty c z n ie  w ie le  in s ty tu c ji.  
W IP  d ąży ł będzie do połącze­
n ia , zespolenia  ic h  w y s iłk ó w , 
b y  każda  z n ic h  n ie  ro b iła  te ­
go w  po je d ynkę . N a w ią zan o  
ju ż  w sp ó łp racę  z „S a n e p id e m ”  
i p rzem ys łow ą  służbą  zd ro w ia . 
P row adzone  będą ko m p le kso ­
we, w sp ó lne  w iz y ta c je  w  w y ­
ty p o w a n y c h  zak ładach , b y  ge­
n e ra ln ie  z a ła tw ić  w  n ic h  sp ra -

Najwyższa jakość 
lodówek „Polar”

Z A Ł O G A  W ro c ła w s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  „P re d o m -P o la r”  z w ię k ­
sza n ieu s tan n ie  n ie  ty lk o  ilość 
i nowoczesność p ro d u k o w a n y c h  
lo dów ek, a le także p o p ra w ia
ich^ jauosc. W  1974 r. fa b ry k a  P o la r”  s ta ły  ro z w ó j ekspo rtu  do 
w yko na  500 tys. lo d ó w e k  „P o - k i lk u  k ra jó w  E uropy, 
la r ”  8 typó w , z k tó ry c h  aż 6 
posiada a k tu a ln ie  n a jw yższy  
zn ak  ja k o ś c i k ra jo w e j —  je d y n  
kę  w  tró jk ą c ie .

O  ̂ sys tem atyczn e j p op ra w ie  
ja kośc i lo d ó w e k  zadecydow a ła  
n ie  ty lk o  zaostrzona k o n tro la  
techn iczna  w p ro w a dzo na  w  za­
k ła d a ch  e ks p e ry m e n ta ln ie  w  ro  
ku  u b ie g łym , a le  także n ow o ­
czesne techno log ie  p ro d u k c ji i 
dobra  praca  za łog i. W ska źn ik  
uznanych  re k la m a c ji (w a d liw o ś  
ci sp rzę tu ) w  1973 r. w y n o s ił 
ju ż  za led w ie  0,43 proc. p ro d u k c ji 
i b y ł d w u k ro tn ie  m n ie jszy  od 
w ska źn ika  z ro k u  poprzedn iego . 
D o da jm y , że lo d ó w k a  „P o la r -  
80”  w  c iągu  I V  k w a r ta łu  ub. 
ro k u  n ie  zosta ła  a n i razu  za­
re k la m o w a n a  a n i przez hande l, 
an i też u ż y tk o w n ik ó w .

P op raw a  ja kośc i lo dó w e k  
„P o la r ”  w y n ik a  w  d użym  s top ­
n iu  z w p ro w a d za n ia  coraz to  
nowocześn ie jszych  m etod  p ro ­
d u k c ji. W  br. ponad 50 proc. 
lo d ó w e k  w yposażonych  będzie 
w  n ow y  ty p  iz o la c ji p o liu re ta ­
now e j. 15 proc. lo dó w e k  zaś po­
siadać będzie ko lo ro w e  d rzw i. 
P ro du cen t w p ro w a dza  też no ­
w e ty p y  p o je m n ik ó w  w e w n ę trz  
n ych . L o d ó w k i są obecnie  s ta -

HH.KÍfít Skazani

n y w a n ia  tyc h , z a jm u ją c y c h  d u -  w y  zw iązane  z t rw a łą  p op raw ą  
w a ru n k ó w  bhp . D zia ła lność  
w iz y ta c y jn a  sk ie ro w a na  zosta­
n ie  przede w s z y s tk im  na te  za 
k ła d y , w  k tó ry c h  m nożą się 
w y p a d k i p rzy  p ra cy , choroby 
zaw odow e i  k tó re  n ie  w y k a z u ­
ją  żadnej p o p ra w y  w  te j dz ie ­
dz in ie . B adać się będzie  ró w ­
n ież ko m p lekso w o  re a liza c ję  
p ro g ra m ó w  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  i  w y ­
k o rz y s ta n ia  n a k ła d ó w  na bhp. 
P rz y  te j o k a z ji na leża łoby 
w sp om n ieć  także  o p ro w ad zo ­
n ych  ju ż  w sp ó ln ie  z P ro k u ra ­
tu rą  sp o tka n ia ch  w  zak ładach  
o n a jw ię k s z e j lic z b ie  c ię żk ich  
w y p a d k ó w  p rz y  p racy .

W IP  naw iąże  śc iś le jszą w sp ó ł 
p racę  z in s ta n c ja m i p a r ty jn y -

c y jn a  pozw a la  b ow iem  na 
ko m p lekso w e  d oko nyw an ie  a - 
n a liz  ta k ic h  p ro b le m ó w , ja k  
np. z a tru d n ie n ia  ko b ie t i  m ło ­
doc ianych , ch orób  zaw odow ych  
w  s k a li w o je w ó d z tw a . Z  ty m i 
in fo rm a c ja m i W IP  w y c h o d z ił 
będzie do o rg a n iz a c ji i  in s ta n ­
c j i  p a r ty jn y c h .

G Ł Ó W N Y M  zadaniem  n ow e ­
go o rg an u  in s p e k c ji p ra cy  je s t 
dążenie  do t rw a łe j p o p ra w y  
w a ru n k ó w  p ra cy  w  zak ładach. 
N iedosta teczna  jeszcze dbałość 
o te s p ra w y  w  n ie k tó ry c h  
p rze ds ię b io rs tw ach  w ym aga  
ko m p leksow ego  d z ia ła n ia  w szy ­
s tk ic h  za in te resow anych . I n i ­
c ja ty w a  W IP  je s t tu  w ię c  ty m  
b a rd z ie j cenna. ( tu r)

ra n n ie  pakow ane  w  5-w a rs tw o ­
w ą  te k tu rę , co ch ro n i je . przed 
u szkod zen ia m i w  czasie tra n s ­
p o rtu . D o bra  jakość  u m o ż liw ia  
też załodze z a k ła d ó w  „P re d om -

Dlaczego buty muszą 
być wygodne?

N IE R A Z  ta k  oczyw iste  p ra w ­
dy w a rto  też uzasadnić. A  w ięc 
—  nara  lu d z k ic h  stóp w yd z ie la  
dz ienn ie  p rze c ię tn ie  240 m l po­
tu , co odp ow ia da  ilośc i oko ło  
1,7 l i t r a  p ły n u  w ydalanego w 
czasie tyg o d n ia . D la tego ta k  
ważną sp ra w ą  je s t p rzew iew ne , 
w ygodne  o b u w ie  oraz pończo­
chy  czy s k a rp e tk i w ch ła n ia ją ce  
w ilg o ć  (np. ska rp e ty  ty p u  
f ro tte ).

„Rehabilitacja“ wilka
W B R E W  u t a r ty m  p o g lą d o m  w i lk  

n ie z m ie rn ie  r z a d k o  n a p a d a  n a  lu ­
d z i. P ro w a d z i s ie  s k ro m n ie , ja d a  
rz a d k o , c h o ć  p o t r a f i  z je ść  za  je d ­
n y m  „z a s ia d e m “  10 k g  ż y w n o ś c i — 
z b r a k u  m ię s a  ró w n ie ż  p o k a r m u  r o ­
ś lin n e g o . B a rd z o  lu b i  m y s z y . D o  n a j 
w ię k s z e j w a g i d o c h o d ź »  b ia łe  w i lk i  
p o la rn e  (50 k g )  i  te , o ra z  b u re  ze 
s t r e f y  z im n e j,  są w y s o k o  c e n io n e  z 
p o w o d u  ś w ie tn e g o  i  c ie p łe g o  fu t r a .  
W s z y s tk ie  o d m ia n y  ty c h  z w ie r z ą t  są 
b a rd z o  p ło d n e  i  w  zasa dz ie  ż y ją  
s ta d n ie . R z a d k o  a ta k u ją  z w ie rz y n ę  
p ło w ą  i  w  o g ó le  w ię k s z e  o k a z y  fa u ­
n y .

( T y tu ł  o ry g in a łu * :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„...zao fe row ano  m i bardzo  d z iw nego  psa n ie o k re ś lo n e j ra ­

sy, trochę  m n ie jszego  od p u d la  k ró le w sk ie go ... p rzysze d ł na 
śtm at chyba w  p o ło w ie  1966 r.... dosta rczy ł go s ta ry  cz ło ­
w ie k  z osied la  „ L is i  O gon” ... tw ie rd z ił,  że n ie  może w y ż y ­
w ić  tego zw ie rzęc ia ... żąda ł trzyd z ie śc i m a re k , d os ta ł dz ie ­
sięć... p o te m  w y s ta w iłe m  w  pasażu tego psa, k tó r y  n a p ra w ­
dę w y g lą d a ł bardzo  d z iw n ie ... n azw a łem  go A n tonem ... d w a  
d n i p ó ź n ie j sp rzeda łem  go n ie ja k ie m u  p a n u  P la ttn e ro w i za 
d w ieśc ie  m a re k .

2. Z  d z ie n n ik a  H e lg i F e in :

„  .dz iadek p o d a ro w a ł m i psa, bardzo  m iłe  zw ie rzę . M a tk a  
b y ła  tem u  p rze c iw n a , m ó w iła  zawsze, że A n to n  cuchn ie , 
a czasam i, że n ie  je s t ra so w y  i  w s ty d  się z n im  pokazać. 
M ó j b ra t n a zw a ł A n to n a  m o n s tru m . O jc u  zaś pies b y ł z u ­
p e łn ie  o bo ję tn y . P oczą tkow o

3. H a ra ld  F e in , w  ro zm o w ie :

„T ru d n o  m i pow iedz ieć, ja k , k ie d y  i  d laczego ta k  się s ta ­
ło . W  ka ż d y m  raz ie  pewnego d n ia  po o p e ra c ji p rz e p ro w a ­
d zon e j przez d r  Róckena, Au,ton  w sko czy ł m i na  ko lana , 
p rz y tu l i ł  się do m n ie  i  leża ł bez ru ch u . O d te j c h w il i  ju ż  
m n ie  n ie  odstępow a ł.

N a w e t w te d y , g dy  s k ie ro w a n o  m n ie  do luksusow ego  za­
k ła d u  leczniczego d la  a lk o h o lik ó w . O bsta w a łem  p rz y  tym , 
żeby A n to n  m i to w a rzyszy ł. Po d łuższych  p e r tra k ta c ja c h
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w yrażo no  zgodę. W  k a żd ym  raz ie  ten  p ies o k a z y w a ł sym ­
p a tię  jednoznaczn ie  i  w y trw a le . S ie dz ia ł i  p a trz y ł na m n ie , 
su ge ro w a ł m i sp o jrze n ie m  sw o ich  c ie m n ych  oczu, że w in ie -  
nem  m u  w ie le  i. M ości.

Jednego je s tem  p ew ien , to  n ie  ja  w y b ra łe m  A n t o n a t o  
A n to n  w y b ra ł m n ie . A le  n ie  na zawsze. ’

„T e n  p ies” , p o w ie d z ia ł do K e lle ra  P a u l P la ttn e r , „k tó re g o  
k u p iłe m  n iczego n ie  p rze czuw a ją c , okaza ł się po p ro s tu  n a ­
rzędziem  szatana. Jestem  p ew ien , że ten  s traszny  k u n d e l 
p rz y c z y n ił się pow ażn ie  do ca łko w ite g o  zbu rzen ia  h a rm o n ii 
w  ro d z in ie  F e in ó w .”

„Sądzę, że ty lk o  u ja w n ił ten  b ra k  h a rm o n ii”  p ow ied z ia ł 
K e lle r  z uśm iechem . „ A  za tem  i  on ma sw o je  zadanie  
i  sp e łn ia  je  z rza d ką  ko nse kw e nc ją , zu pe łn ie  in s ty n k to w n ie  
i  w  n a jw yższym  s to p n iu  sku teczn ie . K och a m  go także d la ­
tego i  je s tem  p ew ien , że na n iego za s łuży łem .”

W  re s ta u ra c ji na lo tn is k u  M o n flc h iu m -R ie m , p rzed  
s ta rte m  ku rsu jącego  codzienn ie  sa m o lo tu  do N ow ego J o rku , 
s p o tk a li się p la n is ta  m ie js k i A b e n d ro th , H e inz  F e in  oraz 
e m e ry to w a n y  fu n k c jo n a riu s z  p o lic j i  k ry m in a ln e j K e l le r  ze 
sw o im  psem  A nto ne m .

P rzysz li, żeby pożegnać H a ra ld a  Fe ina. Zaproszono go na 
s tud ia  i  o dczy ty  w  K a l i fo rn i i .  P o tem  m ia ł pojechać w  ty m
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sam ym  ce lu  do R io , a wreszcie  ch c ia ł się os ied lić  w  Tessiu- 
re , „Z b y t  w ie le  zan iedba łem  w  m o im  życ iu  — muszę się 
jeszcze uczyć  —  i  n ie  czu ję  się na to  za s ta ry !”

M im o  to  b y ł zaskoczony, g dy  zobaczy ł lu dz i, k tó rz y  sp o t­
k a li się po to, żeby m u  pow iedz ieć  „d o  w id z e n ia ” .

„ A  ja ”  w y z n a ł z uśm iechem  szczęścia „zaw sze m yś la łem , 
że je s tem  sam  na ty m  św iec ie .”

„P rz y ja c ie l m a p rz y ja c ió ł”  p o w ie d z ia ł H e rm a n n  A b e n ­
d ro th .

„J a  sobie cieb ie  n ie  w y b ie ra łe m ”  ośw ia dczy ł H e inz Fe in . 
„A le  bądź co bądź jestem  tw o im  synem . I  to  os ta tn io  naw et 
ch ę tn ie .”

H a ra ld  F e in  podszedł do K e lle ra , u ją ł jego  rękę  i  u śc i­
sną ł ją  bez słowa. Potem  p rz y k lę k n ą ł, żeby pog łaskać A n to ­
na, o b ją ł go serdecznie, a  p ies p rz y tu l i ł  się do n iego, m e r­
d a ją c  ogonem.

„M og ę  opuścić A n to na , ty lk o  d latego, że p an  je s t na  
św ie c ie ”  w y z n a ł z wdzięcznośc ią  H a ra ld  Fe in . „ T y lk o  m y  
d w a j kocham y to  w sp an ia łe  zw ie rzę  ta k , ja k  na  to  zasłu ­
gu je .”

„P o n ie w a ż  znam y w szys tk ie  m o ż liw o ś c i n a tu ry  lu d z k ie j” , 
p o w ie d z ia ł K e lle r  z uśm iechem . „P s y  to  c zu ją ” . A n to n  za­
wsze w ie d z ia ł, czym  może być życie  psa: m ia n o w ic ie  sta lą  
n adz ie ją  na to, że m im o  w szys tko  będzie się ko cha nym  bez 
zastrzeżeń. W ie lu  lu d z i n ig d y  n ie zaznało  te j nadzie i, w ie lu  
m usia ło  ją  w cze śn ie j pogrzebać. Jednakże i  o n i ż y ją  —  
ty lk o  ja k ? ”

K O N I E C
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Już jutro wyjazd w góry Norwegii

Na spotkanie z Trollryggenem
3 tygodnie na pionowej ścianie
GÓ R Y  N o rw e g ii s ta ją  s ię  m o ż liw ośc i d o k o n y w a n ia  p ie r -  N A W IĄ Z A N IE M  do p o w y ż - 

coFa,z , p op u la rn ie jsze  w szych  p rze jść  śc ia no w ych  o szych sukcesów  je s t k o le jn a  
w srod  sze rok ich  rzesz a l-  s k ra jn y c h  tru dn o śc iach  te c h n i-  w y p ra w a  o rg an izow ana  przez 

p in is to w . Coraz częściej są ce- cznych. Co p ra w da  szczyty  n ie  K lu b  W ysokogó rsk i. Już  ju t ro  
le m  o b ie ra n y m  przez na jlepsze  pos iada ją  zb y t d użych  w y s o - w y ru s z y  ponow n ie  do N o rw e g ii 
zespoły w sp in aczko w e  p rz e d - kośc i bezw zg lędnych  (n a jw y ż -  p ięcioosobow a g ru pa  p o lsk ich  
k ła d a ją ce  je  nad w y e k s p lo ro - szy G a ldkó p igg e n  —  2469 m ), a lp in is tó w , w  sk ła d  k tó re j 
w a n e  do g ra n ic  m o ż liw ośc i A l -  a le  częstokroć śc iany w y ra s ta ją  w chodzą: K a z im ie rz  G łazek  i 
p y . K ry ją  w  sobie jeszcze duże p ra w ie  z poz iom u  m orza , w z n o - M a re k  K ę s ic k i (W ro c ław ), W o j-
-------.------------------------------------------------- sząc się  na ogrom ne  w ysokośc i, c iech  K u r ty k a  (K ra k ó w ), R y -

przew yższa jące  ro z m ia ra m i szard K o w a le w s k i (G dańsk)
W środę k o le jn y  mecz śc iany  a lp e jsk ie . "

Rozstawienie par 
pucharu „Kuriera“
W  Ś RO DĘ na b o isku  w  D ęb ­

n ie  zapadn ie  ro zs trzyg n ię c ie  w  
w a lc e  o m ie jsce  w  ć w ie rć f in a ­
le  p iłk a rs k ie g o  T u rn ie ju  O tw a r­
cia  Sezonu. N a p ły c ie  o godz. 
15 s p o tk a ją  się „ je d e n a s tk i”  
D ębu Dębno i  S toczn iow ca 
B a r lin e k . Zw yc ięzca  tego m e­
czu w  n iedz ie lę  w  1/4 f in a łu  
spotka się z d ru żyn ą  G ru n w a l­
du  w  Choszcznie.

W  pozosta łych  ć w ie rć f in a ło ­
w ych  p o je d ynka ch  zm ie rzą  się: 
Rega T rz e b ia tó w  —  S ta l S tocz­
n ia , W ic h e r K ło d z in o  —  B lę k i-  I 
tn i S ta rg a rd , S ta l H u ta  —  
C z a rn i. (d ) |

POZNAJMY SIĘ

Praca w sporcie
daje mi dużą satysfakcją

— mówi L. Dawid
1 8 -L E T N I w ó w c z a s  L e s z e k  D a w id  

ja k  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i  w  je g o  
w ie k u  n ie  b a rd z o  w ie d z ia ł  co  p o ­
cząć z w o łn y rn  czase m . P r z y p a d k o ­
w o  t r a f i ł  w  g a ze c ie  na  o g ło s z e n ie  
o n a b o rz e  n a k u r «  s ę d z ió w  k o la r ­
s tw a . Z g ło s ił  s w ą  k a n d y d a tu r ę .  
O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że  w  O Z K o ł 
n ‘ k t  n ie  „ P a l i ł  s ię 1’ d o  s z k o le n ia  
c h ło p c a , k t ó r y  b y ć  m o ż e  w k ró tc e  
p ó jd z ie  d o  w o js k a .  Z  p o m o c ą  L e sz ­
k o w i  p rz y s z e d ł Z b y s ła w  Z a ją c  k tó ­
r y  d o s trz e g ł w  c h ło p c u  „ c o ś -  co 
m o ż n a  u m o w n ie  o k r e ś lić  — ch ę c ią  
d z ia ła n ia .  I n te r w c  r .c ja  tr e n e r a  k a -  
a r y  n a r o d o w e j z r o b i ła  s w o je . L .  
D a w id  s k o ń c z y ł k u r s  i  d z iś  po  7 la ­
ta c h  je s t  sę d z ią  k la s y  I .  
t z a » c n ie  t y l k o  u ła t w i ł
L e s z k o w i d ro g ę  d o  s ę d z io w s k ie j 
„ b u ła w y “ , le c z  z a p ro p o n o w a ł r ó w ­
n ie ż  p ra c ę  w  s e k c j i  O g n iw a , i  ta k  
s ię  zaczę ło .

P o c z ą tk i b y ły  t r u d n e .  P e łn i ł  f u n k ­
c ję  m a g a z y n ie ra , c z a s a m i i  m e c h a ­
n ik a .  W  r o z w o ju  d a ls z e j . . k a r ie r y “  
d z ia ła c z a  p o m ó g ł m u  p rz y p a d e k  
D o ty c h c z a s o w y  k ie r o w n ik  s e k c j i  
p rz e s z e d ł d o  p r a c y  w  O Z K ó l. .  a 
L e s z e k  z a ją ł  je g o  s ta n o w is k o . W y ­
r ó ż n ie n ie  to  o g ro m n e  a le  i  k ło p o ­
t y  w ie lk ie .  N a  g ło w ę  m ło d e g o  c z ło ­
w ie k a  s p a d ły  w s z y s tk ie  p r o b le m y  
k o la r z y .  L .  D a w id  m u s ia ł r o z w ią z y ­
w a ć  ż y c io w e  s p r a w y  z a w o d n ik ó w  
z a ła tw ia ć  k o r e p e ty c je ,  in te r w e n io ­
w a ć  w  s z k o le  b y  s p o r to w c a  z w o l­
n i ć  z  z a ję ć  na  z a w o d y , p ó ł P o ls k i 
Z je ż d ż a ć  p o c ią g ie m  w  p o s z u k iw a n iu  
s p rz ę tu .

D z ia ła ln o ś ć  L .  D a w id a  n ie  je s t  
e fe k to w n a .  O g n iw o  m a  ju ż  za sobą 
la ta  „ p r o s p e r i t y ” . J e g o  d z ia ła c z e  
r z a d k o  d z iś  z b ie ra ją  g r a tu la c je  za 
z w y c ię s tw o ,  czę s to  n a to m ia s t m u ­
szą t łu m a c z y ć  p rz y c z y n y  p o ra ż e k . 
L .  D a w id  m a a m b ic je  p rz y c z y n ić  
si ę d o  o d b u d o w a n ia  d a w n e j ś w ie t ­
n o ś c i sw e g o  k lu b u .  J e s t w ię c  w s p ó ł, 
o r g a n iz a to re m  w ie lu

Szczególnie  Tadeusz P io tro w s k i (Szczecin 
im p o n u ją co  w yg lą d a  ska lny  k ie ro w n ik ).  Ce lem  w y ja z d u  je s t 
m u r  m a syw u  T ro llt in d e n e . N a pó łnocna  ściana szczytu  T r o l l -  
d ługośc i 6 km  p ion o w e  p rz e - ryggen , m a jąca  1300 m  w yso - 
w ażn ie  śc iany p rze k racza ją  100Q kośei, a d o k ła d n ie j, p o p ro w a - 
m  w ysokośc i, a o g ran icza jące  dzona przez je j z e rw y  w  1967 
je  f i la r y  s ięga ją  1700 m . U w aża ro k u , droga w y tyczo na  przez 
się  je  za n a jw ię ksze  ska lne  u r -  zespół a lp in is tó w  fra n c u s k ic h , 
w isko  E u ro p y . T u  k o n c e n tru je  L e tn ie  p rze jśc ie  te j d ro g i za ję - 
s ię  g łó w n ie  a lp in iz m  w y c z y n o - ł 0 F rancuzom  22 d n i, a k o le jn e  
WL  „  dw a pow tó rze n ia  dokonane
« £ £ £ ?  ?  a l p i n i ś c i  t r z y k r o tn ie  p r z e z  B ry ty jc z y k ó w  z a m yka ły  
o d w ie d z a li  te  g ó r y ,  z a p is u ją c  n a  ‘ . ■ , , ,  . J ,  .
sw e  k o n to  p ię k n e  s u k c e s y  s p o r to -  się w  g ran icach  trze ch  tygo d n i, 
w e . S z c z e g ó ln ie  m o c n o  z w ią z a n e  są D r o g ę  tę  m o ż n a  u z n a ć  z a  n a j -  
o n e  ze w s c h o d n im  f i la r e m  T r o l l r y g -  t r u d n i e js z ą  s k a ln ą  t u r ę  W  E u -  
g e n u , n a jd łu ż s z ą  s k a ln ą  d ro g ą  g o r  . & . .  .
E u ro p y ,  w  tsss  r o k u  W a n d a  B la s z -  r o p ie .  Ś c ia n a  je s t  i d e a ln ie  p t o -  
k ie w ic z  i  H a l in a  K r u g e r  d o k o n u ją  n o w a  a  n a  w i e l u  o d c in k a c h  o d -  
p ie rw s z e g o  k o b ie c e g o  p rz e jś c ia  f i -  c h y lo n a  o d  p io n u .  N a  d r o d z e  

k u  s z c z y t o w i  p i ę t r z ,  s ie  s k r a j -  
s ó w  a lp in iz m u  k o b ie c e g o , a w  1972 n e  t r u d n o ś c i  t e c h n ic z n e ,  
r o k u  a . D w o r a k  w .  J e d l iń s k i ,  r . C E L  ja k i sobie p o s ta w iliśm y  
K o w a le w s k i i  T .  P io t ro w s k i  p rz e c h o  . .  T ■
dza CO w  z im ie  w  8 d n i .  B v i  to  i « 4 ogrom ny. Juz  samo zorga 
n a jw ię k s z y ^  „ p r z e b ó j “  se zo n u  z im o -  n izow am e życ ia  w  p ion o w ych  
w e g o  na  ś w ie c ie . P r z e jś c ie m  ty m  ze rw ach  ściany przez ta k  d łu g i 
P o la c y  o t w o r z y l i  z im o w ą  e k s p lo r a -  k  C7o SU i Po f n ro b le m e m  sa-
c ję  e k s t re m a ln y c h  d r ó g  te g o  r e jo -  0 K re s  czasu je s t proD iem em  sa­

m y m  w  sobie. T rzeba  pam iętać, 
że będzie to  z im a, a w ię c  mróz, 
śn ieg  i  lód. L iczne  b iw a k i na 
w iszącb n ie  będą sp rzy ja ć  w y ­
poczyn kow i. Zm ęczenie  będzie  
się k u m u lo w a ło . J a k  będziem y 
się  czuć pod ko n ie c  drogi?

W  A L P IN IZ M IE  je d n y m  z d e c y ­
d u ją c y c h  o s u k c e s ie  c z y n n ik ó w  je s t 
z w y k le  s ta n  p o g o d y . T r u d n o  z a ło ­
ż y ć , że p rze z  3 ty g o d n ie  b ę d z ie  s ło ­
n e c z n ie . T rz e b a  s ię  l ic z y ć  z w ie lo ­
m a  d n ia m i n ie p o g o d y . A  to  o zn a ­
cza o p a d y  ś n ie g u  i  la w in y  p y ło w e , 
t a k  b a rd z o  u p r z y k rz a ją c e  życ ie . 
N ie  n a  w s z y s tk ic h  b iw a k a c h  b ę d z ie  
m o ż n a  p rz y g o to w a ć  g o rą c y  p o s iłe k .

N a ło ż ą  s ię  na  to  z w ie lo k r o tn io n e  
t r u d n o ś c i w s p in a c z k o w e . S k a ła  bę ­
d z ie  p rz e c ie ż  z a ś n ie ż o n a  i  za lo d z o ­
n a . co  n a  p e w n o  n ie  u ła tw i  na m  
z a d a n ia . D o d a tk o w y m , u t r u d n ie ­
n ie m  b ę d z ie  t r a n s p o r t  o g ro m n e j 
i lo ś c i  s p rz ę tu  i  ż y w n o ś c i.  W  ś c ia ­
n ę  trz e b a  b ę d z ie  z a b ra ć  o k o ło  350 
k g  b a g a żu .

Z A Z N A C Z O N E  tu  p ro b le m y  
m ó w ią  d ob itn ie  o ilo ś c i pracy 
ja k ą  trzeba  będzie  w ło żyć  w  
p okonan ie  d ro g i. W y b ra liś m y  
sobie  ce l n a ja m b itn ie js z y  z m o ­
ż liw y c h . C hcem y sięgnąć po 
sukces n a jw yższe j m ia ry . R ea­
liz a c ja  tego za m ie rze n ia  za le­
żeć będzie  w  g łó w n e j m ie rze  od 
nas sam ych, od naszego u po ru  
i  sam ozaparcia  w  dążeniu  do 
w y tk n ię te g o  ce lu. Postęp w  a l­
p in iz m ie , ja k  zresztą  i w  każ­
d e j in n e j d z iedz in ie  życia , m ie ­
rz y  się u rze czyw is tn ia n ie m  co­
ra z  wyższych  ce lów  s taw ian ych  
sobie przez lu d z i.

F ila r  T ro llry g g e n

K olarscy a rb itrz y
obradują

DZIŚ K o le g iu m  Sędziów  szcze- now ych p rzep isów  sportow ych, 
em skie j W FS p ro w a d z ić  b ę d z ie  k tó re  m a jq  być w yd a n e  je s ie n ią  
szko len ie  a rb itró w  z c a łe g o  w o je - b ie żą ce g o  roku. 
w ództw a. O ka zu je  się, że n ie  ty l­
ko  nas i zaw odn icy , a le  rów n ież  W ysoką oce n ę  PZKol. uzyskały 
szczecińscy a rb itrzy  czyn ią  s ta łe  rów n ież p ra ce  naszych a rb itró w : 
postępy. N a jlepszym  te g o  do w o - »S pecy fika  sęd z io w a n ia  zawodów 
dem  je s t fa k t, że w ła śn ie  naszym na  to rz e " , „Id e o w o -w ych o w a w cza  
a rb itro m  pow ie rzo n o  p ra ce  n a d  ro la  s ę d z ie g o " i  „O rg a n iz a c ja  
p rz y g o to w a n ie m  i o p ra c o w a n ie m  zaw odów  to ro w y c h ".

P o n a d to  w ie lu  naszych a rb itró w  
w yróżn ionych  zo s ta ło  p o w o ła n ie m  
ich  do ko m is ji sędz iow skich  na  
im prezy m ię d zyn a ro d o w e  i o g ó l­
n o p o lsk ie . Po raz p ierw szy w h i­
s to rii W yśc igu  P o ko ju  w e k ip ie  
„s łu g  T e m id y " p o je d z ie  szczeci­
n ia n in  Leon C ies ie lsk i, n a  Tour de  
R o m a n ia  d e le g o w a n y  zos ta ł Ry­
szard Lachow ski, do  B udapesztu  
na zaw ody to row e  wyznaczony zo­
s ta ł M ie czys ła w  N o w a k . Z t ró jk ą  
w ym ien ionych  p a n i S y lw ia  Bestry 
sędz iow ać b ę dz ie  p odczas  II M i­
strzostw  Europy Jun io rów  w  W a r­
szaw ie. (d )

Zapaśnicy Wikinga
lideram i

K om en tu je  M . Rom anowski
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  i 

d z ie lę  z a p a ś n ic y  W ik in g a  W o lin  
n ie ś l i  k i l k a  z w y c ię s tw  w  tz w . 
d y w id u a ln e j  l id z e  z a p a ś n ic z e j, 
s k o m e n to w a n ie  te g o  s u k c e s u  p o p ro ­
s i l iś m y  t r e n e r a  L K S  W ik in g ,  M i ­
c h a ła  R o m a n o w s k ie g o :

— W  in d y w id u a ln e j  l id z e  zap aś­
n ic z e j s ta r t u je  12 z e s p o łó w , k tó r e  
z o s ta ły  p o d z ie lo n e  n a  d w ie  g r u p y .  
W ik in g  w a lc z y  w  g r u p ie  B . P o n ie . 
d z ie ln y c h  p o je d y n k a c h  je s te ś m y  l i ­
d e ra m i.  Z a  n a m i z n a jd u ją  s ię : L o t ­
n i k  W ro c ła w . A Z S  W -w a . G K S  
D ą b ro w a  G ó rn ic z a , G ó r n ik  Z a b rz e . 
S la v ia  R u d a  S I. O c z y w iś c ie  p ie rw s z a  
lo k a ta  w  g r u p ie  o tw o r z y ła  n a m  
szanse n a  a w a n s  do  ś c is łe j c z o łó w ­
k i .  O  ty m  z a d e c y d u je  je d n a k  d o ­
p ie ro  t u r n ie j  r e w a n ż o w y , k t ó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  je s ie n ią .  Z w y c ię s tw o  n a - 

:e w  W o lin ie  p r z y ję to  ze z ro z u -  
ia lą  ra d o ś c ią . W  m ie ś c ie  ty m  p a ­

n u je  b a rd z o  p r z y c h y ln a  a tm o s fe ra  
d o  s p o r tu .  Z a p a s y  c ieszą s ię  n a j ­
w ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią , r e p re z e n tu ­
je m y  b o w ie m  n a jw y ż s z y  p o z io m .

Tadeusz P IO T R O W S K I

S E K C J A  z a p a śn icza  I K S  W ik in g  
ty m  r o k u  o b c h o d z i 1« -Iec ie  sw e ­

go  is tn ie n ia .  O b e c n ie  l ic z y  on a  70 
z a w o d n ik ó w . W ik in g  m a  d o b re  za ­
p le cze . D ru ż y n a  m ło d z ie ż o w a  a w a n ­
s o w a ła  d o  I  l i g i  m ło d z ie ż o w e j a 
m ło d z ic y  są n a j le p s i w  o k rę g u : na 
je d e n a ś c ie  m is t r z o w s k ic h  ty tu łó w  
z d o b y l i  10. Z a ję c ia  z z e s p o łe m  se­
n io ró w  p r o w a d z i M ic h a ł R o m a n o w ­
s k i a g ru p ą  m ło d z ie ż o w ą  — E d w a rd  
M a z u r,  ( r)

p o n o w a n o  m u  p rz e jś c ie  d o  p ra c y  
e ta to w e j  w  s p o rc ie .  P o k u s a  b y ła  
w ie lk a .  M ó g łb y  be z  ż a d n y c h  o g ra ­
n ic z e ń  w  p e in i  p o ś w ię c ić  czas s w e j 
u lu b io n e j  d y s c y p l in ie .  Z a w s z e  je d ­
n a k  o d rz u c a ł nę cą ce  p ro p o z y c je . 
„ P e łn ią c  f u n k c je  s p o łe c z n e  m og ę  
d z ia ła ć  b e z k o m p ro m is o w o  — m ó w i 
m ó j ro z m ó w c a . O d  n ik o g o  n ie  j e ­
s te m  z a le ż n y " .

W  d z is ie js z y m  s p o rc ie  k o ń c o w y  
w y n ik  je s t  w y p a d k o w ą  p r a c y  w ie ­
lu  lu d z i .  C zęs to  d o s trz e g a  s ię  ty lk o  
m o rd e rc z ą  p ra c ę  z a w o d n ik a , dosko -im p r e z  d la  . __________ ____________

m ło d z ie ż y . W  z a w o d a c h  d la  n ie  n a le  o b m y ś lo n e  p la n y  s z k o le n io w e  
_ ^ |e I k 3 szansę n a  p rz e z  t r e n e ró w . W  c ie n iu  ty c h  

e f e k to w n y c h  p o c z y n a ń  g in ie  w k ła d  
p ra c y  d z ia ła c z y .

„ B y ło  to  w  K r a k o w ie  — m ó w i L . 
D a w id .  W  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o ­
d ó w  nasz ze s p ó ł m ia ł  k ra k s ę  n a  to ­
rz e . T rz e c h  k o la r z y  w y s z ło  z n ie j 
bez s z w a n k u , c z w a r ty  b o le ś n ie  o ta r ł  
n a s k ó re k . W  n a s tę p n y m  d n iu  ze ­
s p ó ł m ia ł  w a lc z y ć  o m ie js c e  w  f i ­
n a le . P o s z k o d o w a n e g o  n i k t  n ie  
m ó g ł z a s tą p ić . W ra z  z le k a rz e m  

ro lę  d z ia -  p rz e z  c a łą  n o c  c z u w a liś m y  na d  
c h ło p c e m , p e łn ią c  r o le  p ie lę g n ia r k i  
z m ie n ia ją c e j  o k ła d y .  N ie m a l ś p ie ­
w a l iś m y  k o ły s a n k i  b y  z a p e w n ić  za ­
w o d n ik o w i ty c h  k i l k a  g o d z in  s n u  
i  re g e n e ra c ję  s i ł .  R a n o  w s ta ł  j a k  
n o w o  n a ro d z o n y . R a n y  s ię  z a s k le ­
p i ł y  i  c h ło o ie c  o k a z a ł s ię  „ m o to ­
r e m “  z e s o o h i. Z a ję liś m y  »»»rw sze

„ w y ło w ie n ie “  ta le n tó w .
N ie m a l ró w n o c z e ś n ie  z  d z ia ła l­

n o ś c ią  w  s p o rc ie  L .  D a w id  ro z p o ­
c z ą ł s tu d ia  na  P o lite c h n ic e .  C a ły  
s w ó j czas d z ie l i ł  n a  n a u k ę  i  p ra c ę  
w  spo rc ie '. W b re w  p o z o ro m  p ra c a  
s p o łe c z n a  n ie  w s z ę d z ie  je s t  m iłe  
w id z ia n a .  J e d e n  z w y k ła d o w c ó w  
w rę c z  w y ra z i ł  s ie . że „ a lb o  b ę d z ie  
s ię  p a n  u c z y ł a lb o  c h o d z ił  p o  za ­
w o d a c h “ . O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  
m o ż n a  p o g o d z ić  n a u k ę  ‘ 
łą c z  a.

M G R  I N 2 .  L E S Z E K  D A W ID  p e ł­
n i  d z iś  n ie  t y lk o  fu n k c ję  k ie r o w ­
n ik a  s e k c j i .  W c h o d z i ró w n ie ż  w  
s k ła d  Z a rz ą d u  s e k c j i  k o la rs k ie !  
W F S , g d z ie  p ia s tu je  s ta n o w is k o  
w ic e p re z e s a  d /s  S D o rto w y c h . Z  Le sz ­
k ie m  o  k o la r s tw ie  m o ż n a  ro z m a ­
w ia ć  g o d z in a m i. Z n a  w s z y s tk ie  t a j -  m ie js c e . Z  lo k a ty  te j  c ie s z y łe m  s łę  
n i k i  te g o  s p o r tu .  T o  j u ż  n ie  h o b b y  p ra w ie  j a k  o n i“ , 
to  p a s ja  ż y c io w a . W ie lo k r o tn ie  p r o -  R , G O D L E W S K I

Z ukosa

Czy kibicowi wszystko woino?
O D  pew nego  czasu z n ie ­

poko jem  obserw u jem y za ­
chow an ie  się n iek tó rych  k i­
b icó w  na m eczach koszyków ­
ki. Rzecz w  tym , że tych — 
d e lik a tn ie  m ów iąc  — n ie w ła ś ­
c iw ie  zachow u jących  się jes t 
co raz  w ięce j.

Podczas os ta tn ich  spo tkań  
w  h a łi W D S  np. s p ik e r  u p o ­
m ina ł, że je ś li n ie  za p a n u je  
w łaśc iw a  a tm osfe ra , sędz io ­
w ie  przerwą mecz. W  tra kc ie  
bow iem  sobo tn iego , n iezw y­
k łe  zresztą c ie ka w e g o  sp o t­
kan ia , k ilku  w yrostków  o p lu ­
w a ło  sędziów  i zaw odn ików  
W isły.

Zapyta  ktoś : ja k  z a re a g o ­
w a ła  służba po rządkow a , ow ­
szem była , a le  n ie  re a g o w a ­
ła . A  w idzow ie?  — C o ich  to  
obchodz i.

Podczas spo tkań  z W is łą  
pod  adresem  sędziów  i za ­
w o d n ikó w  zespo łu  gości p a ­
d a ły  wyzw iska. N iek tó rzy  b o ­
w iem  k ib ice  uw aża ją , że  po 
to  przyszli na  m ecz aby się 
wyżyć. A  to, że z a p ła c ili za 
b i le t  upow ażn ia  ich  do  o b ra ­
ża n ia  innych. N ies te ty , to  ro ­
zum ow an ie  z n a jd u je  p o tw ie r­
d zen ie  w  p rak tyce . N ie  zda ­
rzy ło  się aby k ib ic a  uka ra n o  
za to, że w  czasie  meczu 
o b ra ż a ł innych. P odobne za ­
c h o w a n ie  na u licy, w  tra m ­
w a ju , pod  k inem  czy w  in ­
nym pub licznym  m ie jscu, 
tra k to w a n e  by łoby  ja k o  c h u ­
lig a ń s k i w ybryk. N a to m ia s t 
na bo isku  sportow ym  uw aża ­
ne je s t za rzecz no rm a lną . 
Jak d łu g o  jeszcze?!

Box

B rązów / medal 
Stefana M i

S T E F A N  H U L A  Z d o b y ł b rą z o w y  
m e d a l po dcza s m is t rz o s tw  ś w ia ta  
w  F a t im . Z w y c ię z c a  d w u b o iu  k la ­
s y c z n e g o  zos ! a ł m is t rz  o l im p i js k i  
W e h łin g  (N  R D ), w y p rz e d z a  ja c  D e c - 
k e . ta  (N R D ) i  S te fa n a  H u lę  (P o l-

O g ro m n ą  ra d o ś ć  s p r a w i ł  w s z y s t­
k im  J a n  L e g ie rs k i,  k tó r y  p ro w a d z i!  
b ie g  od  s ta r tu  do  m e ty  i o s ta te c z ­
n ie  z o s ta ł je g o  z w y c ię z c a , co  łą c z ­
n ie  ze s k o k a m i d a ło  m u  b a rd z o  
w y s o k ą  7 lo k a tę .  N a  s ło w a  u z n a ­
n ia  z a s łu ż y ł ró w n ie ż  n a jm ło d s z y  z 
n a s z y c h  re p re z e n ta n tó w  S ta n is ła w  

w u lo k .  W  b ie g u  b y ł  c z w a r ty ,  a 
c a ło ś c i k o n k u r e n c j i  te ż  na  n ie ­

z łe j 14 p o z y e ji .

Z Ł O T Y  M E D A L  K U Ł A K O W B J

G A L IN A  K u ła k o w a  (Z S R R ) z do ­
b y ła  z ło ty  m e d a l w  b ie g u  na  5 k m  
podczas m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  F a -  
lu n  w y p rz e d z a ją c  B ia n k ę  P a u lu  
(CS R S) i  R a isę  S m ie ta n in ę  (Z S R R ). 
W ła d y s ła w a  M a je r c z y k  z a ję ła  19 
m ie js c e . A  o to  m ie js c e  p o z o s ta ły c h  
P o le k : C h ro m ik -M a je r c z y k  — 1«,
G e b a ła -D u ra j —  24 i  Z . M a je ro z y k  
— 28.

TU R N IE J  
NAJLEPSZYCH  

tematem pracy 
dyplomowej

W SR O D  tem ató w  prac d y ­
p lom ow ych  na W ydz ia le  W y­
chow an ia  Fizycznego W yż­
szej S zko ły  Pedagogicznej to 
Szczecinie je s t także n a jp o ­
p u la rn ie jsza  im preza  sp ortu  
masowego naszego m iasta  —  
T u rn ie j N a jlepszych . T em a t ten  
o pracow u je  s tud e n t Zenem Z a - 
tyracz. P ro m o to re m  je s t dz ie ­
ka n  tego w y d z ia łu , docent d r  
Tadeusz M ieczkow sk i.
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IW T O R E K , 
19 L U T E G O

D Z IŚ :
K on ra da , M answ eta  

JU T R O :
Leona, L u d o m iła

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m.ożlivoość opadów  deszczu 
ze śn ieg iem . Tem p. od 0 do 
4 st. C. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, pó lnocno-ioschodn ie.

D Z IŚ  w  S zcze c in ie  j  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w y n o s i 1013,5 m il ib a r a  
<760,2 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

TEATRY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O ­
G IA  —  A r k o ń s k a :  C H IR . — G o lę -  
e in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a rg i ;  P R Z Y C H O D N IE  — D Z IE ­
C IĘ C A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  72 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  J e d ­
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę : 
N R  2 N a d  O d rą  18 —  g. 16—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. P ia ­
s tó w  1 — go dz . 20— 7.

A P T E K I
N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
p l.  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  8 —  a l.  W y z w o le n ia  107
—  te l.  210-12; N R  10 S z c z e c in -G lin -  
k i ;  N R  12 — S z c z e c in -P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 
460-22 . 460-23, 460-24; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  916; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  —  917.

P O L S K I — „N ie b ia ń s k ie  b l iź n ię ta ”  
e  1»; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „C z ło ­
w ie k  z n ik ą d ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  — 
„ N ic o le ”  g . 19; D IS C O R A M A  — 
.C z e rw o n e  G i ta r y ”  o ra z  „ A n d r z e j  
V E l iz a ”  g . 17, 20.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „2001: O d y ­
s e ja  k o s m ic z n a ”  g . io , 13, 16 19 _  
U S A  — od  la t  16 — p a n o ra m . 
'W to re k  i  ś ro d a ) ; K O S M O S  ( te l. 
3j 5-02) „C ie m n a  r z e k a ”  g . 9, 11.15
13.30, 16, 18.30, 21 — p o i.  od  l a t  14 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ N ie w y g o d n y  k o c h a -

9' 1116’ 13’30’ 16’ 1815 20.30 
—  N R i- w l .  od  la t  16 ( w to r e k  i  ś ro -  
*»•).• B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ B u b u  
*  M o n tp a rn a s s e ”  g. 13.30, 16, ,28.30; ś ro  
d a :  g . H .15, 13.30, 18.15, 20.30; P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ K o r s a rz e ”  g . 17; B u  
łe c z k a ”  g . 15; „P o s z u k iw a n y , ”  p o ­
s z u k iw a n a ”  g . 18, 20 -  p o i. od  la t  
14; „D ro g a  d o  S a l in y “  g . 22 — f r .  
o d  la t  18; ś ro d a : „K o r s a r z e ”  g  10 
17; „ B u łe c z k a ”  g . u ,  13, 15; . k i e ­
r u n e k  B e r l in ”  g . 18, 20 -  p o i. od 
l a t  14 — p a n o ra m .; „ D ro g a  do  Sa­
l i n y -  g . 22; Z A M E K  — „ S y g n a ły

Ha-d T P P n te m “  I  -?8 ~  iu g ‘ od  la t  11, T P P R  — „P o ś l iz g ”  g . 16, 20 —
p o i.  o d  la t  16; M A R S  — „R o z ­
ta rg n io n y ”  g. 16, 18, 20 — f r .  od 
la t  14; P R O M IE Ń  —  „ Ł o b u z “  g . 16 
18.15, 20.30 — f r .  Od la t  14; E C H O  
(K rz e k o w o )  „ E l  D o ra d o “  g . 18 — 
U S A  — od  la t  14; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „M ę ż c z y z n a , k t ó r y  m i 
s ię  p o d o b a ”  g . 16, 18, 20 —  p a n o ­
ra m . Od la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ E l  D o ra d o “  g. 17, 19,15 — U S A  — 
o d  la t  14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „O d ­
s t r z a ł -  g . 17, 19 — U S A  — od  la t  
16; B A J K A  (P o lic e )  „ O to  je s t  g ło ­
w a  z d r a jc y -  g . 17, 19 — a n g . od  la t  
14; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ J o h n  i  M a r y ”  g . 19 — U S A  — od  
l a t  36; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ P o r t  lo tn ic z y -  g . 18 —  U S A  — od  
l a t  14 —  p a n o ra m .;  S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ic a )  „ W  p u s ty n i  i  w  p u sz ­
c z y ’ 1 g . 19 — p o i.  o d  la t  7 —  cz. 
I I ;  D A R  (S ta rg a rd )  „ P r a w o  g w a ł­
t u "  g. 18. 20 _  U S A  — o d  la t  16; 
I N A  (S ta rg a rd )  „ A lb a t r o s “  g . 16.30,
18.30, 20.30 — f r .  od  la t  16; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „K o m a n d o s i“  w ł . - f r .  
p a n o ra m , o d  la t  16; R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ U k ła d “  — U S A  — od  la t  
18 — p a n o ra m .; G R Y F  ( G r y f in o )  
„ W a lt e r  b r o n i  S a ra je w a ”  g . 16.30 — 
ju g .  od  la t  14; M E G A W A T  (D o ln a  
O d ra )  - „Je d n a  z ty c h  rz e c z y “  g. 
20.15 — d u ń s k i o d  la t  18.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K ,

.M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rź a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie . 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y ro d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; „ Z a  w o ln o ś ć  i 
w y z w o le n ie “  g . 11— 17; B W A  —  
Z A M E K  — rze źb a  A d a m a  M y ja k a  
i  m a la r s tw o  B ro n is ła w a  K ie rz k o w -  
s k ie g o ; I  M ię d z y n a ro d o w y  P le n e r  
B a ł t y c k i  M a la r z y  g . 11—17; 13
M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  M a la r ­
s tw o  J a n in y  K o s iń s k ; e j ;  K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
5 — M a la r s tw o  M a r ia n a  O le jn ic z a ­
k a  g . 16—20; W A G  — p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — M a la r s tw o  M ile n y  
N ic e v y  (J u g o s ła w ia ) .

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  J e d n . N a ro d o w e j 50 
—  te l.  428-32, g . 8—18.

TELEWIZJA

d o k u m e n ta ln y .  I8 .I5  Z a  k ie r o w n ic ą .  
18.45 J ę z y k  f r a n c u s k i .  19.15 P rz y ­
p o m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
20.15 F i lm  d o k u m . „ P o r t r e t  rz e ź b ia ­
r z a ” . 20.35 D z ie c k o  w  ś w ie c ie  d o ro ­
s ły c h . 21.10 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) ,  
21.20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ W s ta ­
w a j ,  sz k o d a  d n ia ” . 21.55 „ N U R T ” . 
22.25 L e k c ja  ję z . a n g .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 W ę s . f i lm .  15.20 G im n a s ty k a . 
15.30 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o . 16 
L e k c ja  ję z . a n g . 16.25 S ta d io n . 17.10 
F i lm  p o p u la rn o n a u k o w y .  17.35 W ia ­
d o m o ś c i. 17.45 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  18.15 T e le re k la m a . 18.45 „D z is ia j  
r y b a ” . 18,50 P o z d rę w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 „ W iz y ta ” . 19.30 K r o n ik a .  
20 S z tu k a  T V .  „W is ie le z e  o p o w ie ś ­
c i ” . 21.15 „ K u b a ” . 21.45 K r o n ik a .  22 
S p o r t.  22.30 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 D la  
d z ie c i „Z rę c z n e  rę c e “ . 17.05 S y l ­
w e tk i  X  M u z y  — Ig o r  S m ia ło w skS .
17.35 D la  m ło d z ie ż y  — „ W  b l is k im  
p la n ie ” . 18 D la  m ło d z ie ż y  „ C z ło ­
w ie k  n a  m ia r ę  n a s z y c h  c za só w ” .
18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o . 18.45 Z  c y k lu  „ M o rs k ie  s p o tk a ­
n ia “ . 19.15 P rz y p o m in a m y ,  r a d z i­
m y . 19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.15 F i lm  
ra d ź . „S ie d e m n a ś c ie  m g n ie ń  w io s ­
n y ”  cz. I .  21.25 S p o r t.  21.45 Ś w ia t 
i  P o ls k a ”  ( k o lo r ) .  22.30 Ś p ie w a  
J a d w ig a  R o m a ń s k a . 22.50 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.05 „D o w ó d c a “ . 17.45 „ Ś w ia t  w  
k a m e rz e  n a s z y c h  r e p o r te r ó w ” . 18.20 
N o w e la  T V P  „ K w e s t ia  s u m ie n ia ” .
18.45 L e k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  20.15 F i lm  m u z y c z n y  T V P  
„ L e o n  W ó jc ik o w s k i” . 20.45 „24 g o ­
d z in y ”  ( k o lo r ) .  20.55 M a g a z y n  s tu ­
d e n c k i.  21.25 F i lm  T V P  „B rz e z in a “ .
22.25 L e k c ja  ję z . n ie m ie c k ie g o .

Ś R O D A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
9.15 F i lm  T V P  „S tr a c o n a  n o c “ . 10 
H is to r ia  d la  k l .  V . 11.05 F iz y k a  d la  
k l .  V I I I .  12 C h e m ia  d la  k l .  V I I I .
12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 14.40 i  15.15 P o l it e c h n ik a  T V .  
15.55 „ N U R T ” . 16.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.40 „ H a r c e r s k i  r a p o r t “ . 
17.10 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.20 
In fo r m a c je ,  t o w a r y .  p ro p o z y c je .
17.35 K lu b  S ze śc iu  K o n ty n e n tó w .
18.15 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go . 18.35 F i lm  „ Ł u k  tę c z y “ . 19.15 
P rz y p o m in a m y ,  ra d z im y .  19.20 D o ­
b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  20.15 F i lm  T V P  „S tr a c o n a  
n o c ” . 20.55 G o d z in a  z J a ro s ła w e m  
Iw a s z k ie w ic z e m . 21.50 S p o r t .  22.20 
„ R a p o r t  z A f r y k i ” . 22.50 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.15 D la  m ło d z ie ż y  —  „ Ś p ie w a c y  
z W a r tb u rg a ” . 17.45 W o js k o w y  f i lm

W IA D O M O Ś C I: 15. 18, 19, 22. 23, 24. 
15.05 „ L i s t y  z P o ls k i“ . 15.10 M u z y c z ­
n y  o m n ib u s . 15.35 Jazz . 16.10 Z  p o l­
s k ie j  fo n o te k i .  16.35 M e lo d ie  z K r a ­
j u  R a d . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 R y t -  
m o s to p . 17 L e k s y k o n  p o ls k ie j p io ­
s e n k i.  18.25 K r o n ik a  m u z y c z n a . 19.15 
B e a t le s i w c ią ż r m o d n i.  19.45 R y tm , 
r e k la m a , r y n e k .  20 „ N U R T “ . 20.20 
In te r s e rw is .  21 P o ra d n ik  ję z y k o w y .  
21.15 B a ro k  d la  w s z y s tk ic h . 22.15 
R e c i ta l  w ie c z o ru . 22.30 S tu d io  n o ­
w o ś c i.  23.05 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g ra n ic y .  23.10 J a m  sess io n . 0.05 K a ­
le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j .  0.05— 3 
P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I  (na  f a l i  230 m  i  U K F  
68, 78 M H z ).

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ż y ! 15.40 Z a ­
g a d k i m u z y c z n e . 16 W y p o c z y n e k  i 
t u r y s t y k a .  16.15 T r y b u n a  W y b rz e ­
ża. 16.45 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 17 
P A W . 17.15 „ K lu b y  r u c h u  od k u c h ­
n i ” . 17,25 M a g a z y n  d la  m ło d z ie ż y .
18.15 „ P r o f .  S m o la n a “ . 18.40 D ro g i 
p o z n a n ia  „ W iz y ta  w  tr z e c im  w y ­
m ia r z e ” . 19—21.30 S z c z e c in -s te re o .
19 Jazz. 19.15 L e k c ja  ję z . a n g . 19.30 
M a g a z y n  l i te ra c k o -m u z y c z n y .  20.20 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  21 K w a d ra n s  
m u z y c z n y  K .  S tro m e n g e ra . 21.15 
„ O  n ic h  w a r to  p o s łu c h a ć “ . 21.50 
S p o r t.  21.55 R o z m o w y  o w y c h o w a ­
n iu .  22.05 V I I  S y m fo n ia  J . S i-  
b e l l iu s a . 22.30 K a le jd o s k o p  k u l t u ­
r a ln y .  23 P o  ra z  p ie rw s z y  na  a n te ­
n ie . 23.35 Co s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  
23.40 Ż  m u z y k i  X X  w ie k u .

P R O G R A M  I I I  (n a  fa la c h  k r ó t k ic h  
31, 41, 42, 49 m  i  u l t r a k r ó t k ic h  65, 
96 M H z ).

15.10 M u z y c z n e  z a g a d k i. 15.30 A r c h e ­
o lo g . 15.45 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z 
P a ry ż a . 16 J a zz  z e le k t r y f ik o w a n y .  
16.20 T w ó r c y  m u z y k i  f i lm o w e j.  16.45 
N asz r o k  74. 17.05 „N ie p o k o n a n e " .
17.15 M ó j m a g n e to fo n . 17.40 „ F i l o ­
z o f ia  p o d  p s e m “ . 18 „P la z m a “ . 18.10 
R o z s z y fr o w u je m y  p io s e n k i.  18.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 F la ­
m e n c o  w  o r y g in a le .  19.05 Ja zz  w  
s ty lu  f la m e n c o . 19.20 K s ią ż k a  t y ­
g o d n ia . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
20 M u z y c z n a  k o le k c ja  z a m k ó w  i  
k a te d r .  20.20 D a w n a  p o e z ja  w  d z i­
s ie js z e j p io s e n c e . 20.40 L e k c ja  ję z . 
n ie m ie c k ie g o . 20.55 P rz e b ó j za p rz e ­
b o je m . 21.25 R a p s o d ia  w ę g ie rs k a  
B a r to k a .  21.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  
p o l i t y k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k tv  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ E m a n c y p a n tk i “ . 22.45 
P rz y p o m in a m y  J u l ie  D r is c o ll .  23 
C h w ila  p o e z j i .  23.05 W ie c z ó r ze 
s ta n d a rd a m i.

195S-G

S P R Z E D A Ż

F L A N C E  p o m id o ró w  od  
m ia n a  h o le n d e rs k a  P o l i  
b re d e  Ś-60. szt. 400 i k o  
ła  k o m p le tn e  20X650 do  
w o z u  k o n n e g o  s p rz e ­
d a m . R o z m a ry n o w a  
te l.  748-04.

P U D E L K A  s p rz e d a m . 
S ta rg a rd , te l.  22-64.

1959-G
K O N T R A B A S  4/4 ta n io  
s p rz e d a m , te l.  725-57.

1968-G
W A R T B U R G A  1000 ro k
p r o d u k c j i  1965. s p rz e ­
d a m . C en a  75 ty s . 
S zcze c in , R u g ia ń s k a  
14/32 p o  go dz . 16.

1979-G
T A P C Z A N , le ż a n k ę , s tó ł 
i  b iu r k o  s p rz e d a m . K a ­
s z u b s k a  61/8.

1984-G
D Y W A N  z 1780 r .  o  w y ­
m ia ra c h  2X 4  m  s p rz e ­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  1987. 
O D S P R Z E D A M  n o w e  po 
k r y c ia  (s z tu c z n y  b a ra n )  
n a  t y ln e  s ie d z e n ia  S k o ­
d y , te l.  82-16-55.

1993-G
M A G N E T O F O N  s te re o  
s a m o c h o d o w y , t e le w i ­
z o r ,  m a g ie l r ę c z n y  — 
s p rz e d a m . T e l.  343-72.

2003-G

K R O W Ę  n a  o c ie le n iu  
s p rz e d a m . U s to w o  20.

2008-G
P O K R O W C E  n o w e  do  
V o lk s w a g e n a  s p rz e d a m . 
T e le fo n  88-938 . 2013-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h ,  c ie m n y c h ,  sza fę  
t r z y d r z w io w ą  ja s n ą , łó ż ­
k o  s p rz e d a m . M ic k ie w i ­
cza 131/1, go dz . 15—18.

2014-G
B I L A R D  e le k t r y c z n y  
s p rz e d a m , te l.  207-48.

2024-G
L O D O W K Ę  s p rz e d a m , 
s ta n  b a rd z o  d o b ry ,  Szcze 
c in ,  S z a ro tk i  7/10.

2031-G
K O M P L E T  m e b li  k u ­
c h e n n y c h  ta n io  s p rz e ­
d a m . U L  O rz e s z k o w e j 
11/2. 2035-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą , n o ­
w ą  (m a h o ń , w y s o k i 
p o ły s k )  s p rz e d a m . U l. 
D e m b o w s k ie g o  n r  11/1.

2046-G
K R Z E W Y  ró ż  s p rz e d a m  
z p o w o d u  l i k w id a c j i  
d z ia łk i,  u l .  R o s e n b e r­
g ó w  90. 2047-G
D W IE  m a s z y n y  k a le tn i-  
cze s p rz e d a m . O g lą d a ć  
p o  g o d z . 16, u l .  S to is ła -  
w a  1/8. 2054-G
F IA T A  127 —  n o w y
s p rz e d a m . T e l.  718-71.

2437-G
N O W Ą  o p o n ę  „ ś n ie g o -  
w o - b ło tn ą ”  d o  S y re n y

s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  388-67 po  go dz . 16.

2061-G
T A K S O M E T R  sp rz e d a m . 
U l .  E m i l i i  P la te r  1/8, 
g o d z . od  7 d o  10.

2064-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  u n i ­

w e rs a ln y  sp rze d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in , u L  
B a n d u rs k ie g o  4/4 o d  go ­
d z in y  18 d o  20. 2065-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  p o k o ju  z 
k u c h n ia ,  n a jc h ę tn ie j  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y :  B iu ro  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2063.

K O N I N  —  M -3 d w u p o -  
k o jo w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  z a m ie n ić  na  M -3 
w  S z c z e c in ie , te l.  Szcze­
c in  362-15. 2066-G

O D N A J M Ę  p o k ó j Z C.O. 
u l .  M ie s z k a  I  101/8.

1962-G
D W A  s a m o d z ie ln e  m ie ­
s z k a n ia  2 i  3 -p o k o jo w e  
z a m ie n ić  na  d o m e k  je d ­
n o ro d z in n y .  p ó ł w i l l i  
lu b  m ie s z k a n ie  4 -p o k o -  
jo w e  w ła s n o ś c io w e . 
D z ie ln ic a  P o g o d n o . O - 
f e r t y :  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  1972.

B Y D G O S Z C Z  —  m ie s z ­
k a n ie  M -3  z a m ie n ię  na  
r ó w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z cze c in ie . O fe r ­
t y  : B iu ro  O g ło sze ń
S zcze c in  1974.
P A N I po  s tu d ia c h  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
1977.
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , te le fo n , 72 m  
k w .  I  p ., s ta re  b u d o w ­
n ic tw o , c e n tr u m  a l. W o j 
s k a  P o ls k ie g o  z a m ie n ię  
n a  2 lu b  3 p o k o je  w y ­
g o d y , c .o . Ś ró d m ie ś c ie  
lu b  P o g o d n o . W a ru n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r ty :  
S zcze c in  B iu ro  O g ło szeń  
2017.
M IE S Z K A N IE  M -4  lu b
M -5  w ła s n o ś c io w e  k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in  1980. 
P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e ­
g o  p o k o ju  z w y g o d a m i 
s a m o tn ą , s p o k o jn ą , p ra ­
c u ją c ą  p a n ią . O fe r ty :  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  1982.
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
Je p o k o ju  z k u c h n ią  
lu b  z u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i.  N a jc h ę tn ie j w  re  
jo n ie  ś ró d m ie ś c ia , te l.  
302-510 w  g o d z . 7—12.

1983-G
P O K Ó J  z k u c h n ią  s a m o  
d z ie ln e  — o d n a jm e . P ia ­
s tó w  9/18. 1985-G

M IE S Z K A N IE  70 m  k w .
w  ś ró d m ie ś c iu  ( k o m ­
fo r t )  z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  m a łe  w  ś ró d m ie ś c iu , 
w in d a  w y k lu c z o n a .  O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  1988.
D O M  je d n o ro d z in n y  w  
o k o l ic y  L a s k u  A r k o ń s k ie  
go . m o ż liw o ś ć  u rz ą d z e ­
n ia  k a w ia rn i  sp rze d a m . 
W  ro z l ic z e n iu  k o n ie c z n e  
m ie s z k a n ie  3 p o k o je  
ła z ie n k a , c .o ., g a ra ż . O - 
f e r t y :  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  1989.
K W ID Z Y N  — M -2  s p ó ł­
d z ie lc z e  z a m ie n ić  n a  p o  
d o b n e  w  S zcze c in ie . O- 
f e r t y :  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  1998. 
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
d u że , w y g o d y ,  c .o . e ta ­
żo w e . 3 p ię t r o ,  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia  2 -p o - 
k o jo w e  lu b  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  du że  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  m n ie j­
sze, m o że  b y ć  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o . O fe r tv :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  s z c z e c in  
1999.
M IE S Z K A N IE  M -4  w  G o
rz o w ie  W lk p .  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie . te ! .  348-37 S zcze c in , 
go dz . 10—18.

2000-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o w ó d  w ła s  
n o ś c io w y  ta k s o m e t ru  n r  
fa b r y c z n y  15245 E d m u n d  
G o łę b io w s k i S zcze c in . 
Ż ó łk ie w s k ie g o  16/17 m . 
11 na  ta k s ó w k ę  z a ro b ­
k o w ą  M S  02-98.

2292-G
Z A G IN Ę Ł A  s u c z k a  (pe ­
k iń c z y k )  ja s n o k a k a o -  
w a  z b ia ły m  k ra w a te m . 
O s trz e g a m  p rz e d  k u p ­
n e m  i  p rz y w ła s z c z e n ie m . 
P ro s z ę  o d p ro w a d z ić  za 
w y g n a ro d z e n ie m  —
S zcze c in . K o n o p n ic k ie j 
39/2. 2254-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  na  n a z w is k o  
M a r ia  G łu c h o w ie z .

1970-G
Z A G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  
p o r to w a  n r  14752 na  naz 
w is k o  J ó z e f S z k o p iń s k i.

1981-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
M a r ia n  R o s iń s k i.  1990-G 
27.1.74 R . W  o k o l ic y  u l. 
S z a ro tk i  z a g in ą ł 9 -m ie -  
sięczny>- o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i ,  ja s n o  p o d p a la n y  
z  c z a rn y m  g rz b ie te m . 
P ie s  m a z n a k i  s z cze g ó l­
ne . O s trze g a  s ię  p rz e d  
p r z y w ła s z c z e n ie m  lu b  
k u p n e m . Z n a la z c ę  p ro s i 
s ię  o o d p ro w a d z e n ie  p s i  
p o d  a d re s e m , u l.  M o n t-  
w i ł ła  6/19. 2340-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k o  
S ta n is ła w  K a ź m ie rc z a k .

2012-G
E D W A R D  M A T Y S E K
z g u b i ł  b i le t  w o ln e j  ja z ­
d y  M P K . 2020-G
Z N A L E Z IO N O  c z a rn ą  
te c z k e  m ę s k ą  w  t r a m ­
w a ju  l i n i i  n r  4, d o  o d e ­
b ra n ia  A le k s a n d e r  G ra ­
je w s k i ,  S zcze c in , u l .  L e ­
n a r to w ic z a  23/1.

2027-G
Z G IN Ę Ł A  p rz e p u s tk a  
s to c z n io w a  n a  n a z w is k o  
L e s z e k  K r y c h .  2034-G 
J A N IN A  S N O P E K  z g u ­
b i ła  b i le t  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 2040-G
W O J C IE C H  N O W IC K I 
zg ła sza  z a g u b ie n ie  p rz e ­
p u s tk i  s to c z n io w e j.

2041-G
J A N U S Z  S Z E L Ą G IE -  
W IC Z  z g u b ił  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w a . 2043-G
A N D R Z E J  M IS 1 U R A  
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z ­
n io w ą .  2070-G

15 lu tego  1974 r . zm a rł śm ierc ią  
tra g iczn ą  nasz najukochańszy Mąż, 

O jc ie c  i  Syn p rzeżyw szy la t  39

Jerzy Harcej
o p a trzo ny  o le ja m i św ię tym i.

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  dz iś  o godz. 
14.30 z k a p lic y  C m entarza  C e n tra l­
nego o czym  za w ia da m ia  pogrążona 

w  g łę b o k im  sm u tku

R O D Z IN A

17 lu teg o  1974 r .  zm a rł

Kazimierz Miedziało
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  

M ie js k ie j P rzych od n i O bw od ow e j 
N r  1 w  Szczecinie

W yra zy  g łębokiego w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Zm a rłeg o

s k ła d a ją :

K ie ro w n ic tw o , R ada Z a k ła ­
d ow a  i  w sp ó łp ra co w n icy

W szystk im , k tó rz y  o ka za li serce 
i  w z ię li u d z ia ł w  o s ta tn ie j drodze 

u koch an e j Z o ny  i  M a m u si

Kazim iery
Krzywonos

serdeczne p od z ię kow an ia  

sk łada

K o l.

J A D W ID Z E  P N IE W S K IE J

w y ra z y  g łębokiego w spó łczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

M ęża
s k ła d a ją :

p ra co w n icy  S zkoły P od staw ow e j 
n r  70 w  Szczecinie

M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R STW O  

K O M U N IK A C Y J N E  

w  Szczecinie

ogłasza konkurs
na s tanow isko

Głównego 
Dyspozytora Ruchu
K a n d yd a c i na  w yże j w ym ien io ne  
s tan o w isko  w in n i le g itym o w a ć  się 
w yższym  w yksz ta łcen ie m  oraz  7 -le t- 

n ią . p ra k tyką .

P onadto  p rze ds ię b io rs tw o  za tru d n i 
in ż y n ie ra  d rogow ego posiadającego 

specja lność —  budow a to rów .

W a ru n k i p racy  i  p łacy  do o m ó w ie n ia  
p rz y  sk ła da n iu  o fe r t w  D zia le  K a d r 
i  Szkolen ia  p rzy  ul. K ło n o w ic a  5, 
p o kó j 116 w  godzinach od 7— 15 —  

te l. 744-11, w ew n. 140.

669-K

E l ż b i e t a  Ś m i e c h ó w - z g u b i o n o  ro d z in n y  b i -  
S K A  z g u b iła  b i le t  w o l-  l e t  w o ln e j  ja z d y  M P K  
n e j  ja z d y  M P K . n a  n a z w is k o  A l in a  J ó ź -

2050-G W ik . 2069-G
U R S Z U L A  S W IĘ C K A  Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
z g u b iła  le g i ty m a c je  s tu -  s tu d e n c k a  PS  n a  n a z w i-  
d e n c k ą  PS  n r  10706. s ko  M ir o s ła w  U z d o w s k i.

2068-G 2059-G

W Y D A W C A : R SW  „P ra s a  —  K s ią ż k a  — R u c h “ , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ),  I .  J e lo n e k  (z a s tę p ca  re d . n a c z .) , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J. T im e n , 
E . W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł m ie js k i  
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u ­
m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d e k s u  35029. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T -5
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ZA 100 DNI -  MATURA

To był bal!

J A K  w y l ic z y l i  b ie g l i  w  r a c h u n ­
k a c h . e g z a m in y  m a tu ra ln e  ro z p o c z ­
n ą  ' ś ię  z a ' — m n ie )  w ię c e j — 100 
d n i.  A  je ś l i  ta k ,  to  je s t  o k a z ja  d o  
t r a d y c y jn e g o  b a lu . M ło d z ie ż  o s ta t­
n ic h  k la s  w s z y s tk ic h  s z k ó l ś re d n ic h  
o p a n o w a ła  w  z w ią z k u  z ty m  k lu b y  
i  in n e  lo k a le  z m u z y k ą , g d y ż  a u le  
s z k o ln e  n ie  m o g ą  p o m ie ś c ić  s e te k  
u c z n ió w ,  k tó r y m  s ię  ta  za b a w a  z 
w ie k u  i  u rz ę d u  n a le ż y .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d w ie d z il iś m y  
D o m  k u l t u r y  B u d o w la n y c h , g d z ie  
b a w i l i  s ię  m ló d z i z V I  L ic e u m  O g ó l­
n o k s z ta łc ą c e g o  o ra z  k lu b  ,- ,P o cz ly -  
l i o n ’ ‘,  w y b r a n y  n a  b a l p rz e z  u cz ­
n ió w  k la s  V  L ic e u m  E k o n o m ic z n e g o  
n r , l .  O d  r a z u  tr z e b a  w y ja ś n ić ,  że 
t o  d r u g ie  s p o tk a n ie  s ta n o w iło  p o ło ­
w ę -  s z k o ln e j s tu d n ió w k i ,  b o  u c z e s t­
n ic z y ła  w  n ie j  m ło d z ie ż  t y lk o  d w ó c h  
k ie r u n k ó w :  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . 
k s ię g a rs tw a .

J a k  w ia d o m o  n a  s tu d n ió w c e  p e d a ­
g o d z y  są , g o ś ć m i z a p ro s z o n y m i 
p rz e z  m ło d z ie ż . W b re w  n ie w z ru s z a l 
n e m u  p r a w u  g o ś c in n o ś c i są  on  
je d n a k  p r z y  t e j  o k a z j i  p o d d a w a n i 
w y r a f in o w a n y m  p r z y k r o ś c io m , z n a j­
d u ją c  s w o je  k a r y k a tu r y  tu d z ie ż  s łu ­
c h a ją c  w y tw o r ó w  c h a łu p n ic z e j p r o ­
d u k c j i  s a t y ry c z n e j w y c h o w a n k ó w ,  
w y k p iw a ją c y c h  n a w y k i  i  s ła b o s tk i  
o só b  z g ro n a  n a u c z y c ie ls k ie g o . H ad-' 
k o  m ó w ić  —  le c z  za b a w a  b y w a  
p rz e d n ia .

S a le  b a lo w e  są p o d cza s  s tu d n ió w e k  
w y ją t k o w o  p o d o b n e  — w s z y s tk ie  
d z ie w c z ę ta  p r z y b y w a ją  w  d łu g ic h  
c z a rn y c h  s p ó d n ic a c h  i  b ia ły c h  b lu z ­
k a c h . I  w  D o m u  K u l t u r y  B u d o w la ­
n y c h  i  w  „ P o c z t y l io n ie ”. h a s łe m  do  
ro z p o c z ę c ia  z a b a w  s ta ły  s ie  p o lo n e ­
z y , p ro w a d z o n e  p rz e z  d y r e k to r ó w  
s z k ó l.  C h ło p c y  z V I - t k i ,  n a w y k l i  do  
r  ’ (H e ine go  p r z y g o to w y w a n ia  s ię  
p rz e d  k a ż d y m  p u b l ic z n y m  w y s tę ­
p e m  (a id e  z w y c ię s tw a  w  o l im p ia ­
d a c h  w ie d z y :  s z k o ła  m a  ju ż  8 u c z ­
n ió w  z z a p e w n io n y m  w s tę p e m  n a  
s'u<H ą p r z y r o d n ic z e ! )  t r e n o w a li  k r o k  
p o lo n e z a  p rz y c h o d z ą .c b o h a f z rs k o  o 
dT.He g o d z in y  w c z e ś n ie j n a  z a ję c ia  
w f .  W y n ik  b y ł  w id o c z n y .

O s ta tn ia  s z k o ln e  b a le  b y ły .  w  p e ł­
n i u d a n e , O b y  ta k ie ż  b y ły  m a tu r y !

P O D O B N IE  ja k  in n e  b a le  
s tu d n ió w k o w e  i te n , k t ó r y  o d ­
b y ł  s ię  w  „ Z a m k o w e j ” , ro z p o ­
cz ą ł s ię  p o lo n e z e m . B a w il i  s ię  
tu  w s p ó ln ie  u c z n io w ie  L ic e u m  
E k o n o m ic z n e g o  n r  2 o ra z  T e e h  
n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e rg e ty c z  
n e g o . A  ta k  d la  ś c is ło ś c i — 
d z ie w c z ę ta  z p ie rw s z e j s z k o ły  
z c h ło p c a m i z d r u g ie j .  T a k  s ię  
b o w ie m  s k ła d a , że e k o n o m is ta ­
m i z a m ie rz a ją  b y ć  d z ie w c z ę ta  
a m e c h a n ik a  in te r e s u ją  s ię n ie  
m a i w y łą c z n ie  c h ło p c y .

F o t . Z . jo d k o w s k i

Nowoczesność szczecińskich usług

Klient „panam” w pralni
I

 N O W O CZESNO ŚĆ to  te rm in , k tó ry m  lu b im y  się p o s łu g i- p rzesta ło  m ieć w y m ia r  l i  ty lk o  
wać. Ż y je m y  bow iem  w  czasach gdy ś ro d k i m asowego p rze - has łow y. G dyb y  jeszcze te rm i-  
kazu se rw u ją  nam  ciąg le  now e in fo rm a c je , zapoznają  od- ny n ow ych  in w e s ty c ji n ie  u le - 
b io rcó w  z os iągn .ęc iam i na p o lu  te c h n ik i.  I  w ła śn ie  te  in n o -  g a ły  ta k  częstym  zm ianom ... 
w a c je , oszczędzające czas cz ło w ie ka  są szczególn ie oczeki­
wane. D. W YSO CKA.

R O Ś N IE  p o p y t na u s ług i 
p ra ln icze . W  ja k i  sposób sp ro ­
stać s ta w ia n y m  przez k lie n ta  
w ciąż w ię kszym  w ym agan iom ?  
Same in w e s tyc je  są ty lk o  jedną  
z m e tod  zaradzenia  sy tu a c ji.

D w a  d z ia ła ją c e  w  n a s z y m  m ie ś ­
c ie  „ k o n c e r n y “  p ra ln ic z e , e g z y s tu ­
ją c e  n a  zasa d z ie  ró w n o r z ę d n y c h  
p a r tn e ró w .  Z a k ła d y  P r a ln ic z o -  
O d z ie ż o w e  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o  
„ P e r u s ”  o ra z  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  
P ra ln ic z e , p rz e ś c ig a ją  s ię  w  m o ­
d e r n iz a c j i  p r a ln i .  w p ro w a d z a n iu  
n o w y c h  te c h n o lo g i i ,  z a b ie g a n iu  o 
w y g o d ę  k l ie n ta ,  a ta k ż e  p rz y s p ie ­
sz a n iu  te m p a  n o w y c h  in w e s ty c j i .

D o  n ie d a w n a  b ie l iz n a  o d d a w a n a  
do  p r a ln i ,  c z ę s to k ro ć  p ę k a ła , r w a ­
ła  s ię  i  p o s z k o d o w a n e m u  w ła ś c ic ie ­
lo w i  t rz e b a  b y ło  w y p ła c a ć  o d s z k o ­
d o w a n ie . W  k s ią ż k a c h  s k a rg  i  za ­
ża le ń  z ja w is k o  to  z n a jd u je  b a rd z o  
p la s ty c z n e  o d z w ie rc ie d le n ie . O g ó ­
łe m  w y p ła c o n o  k l ie n to m  90 ty s . z ł 
z t y t u łu  „ b ia ły c h  s t r a t “ . P rz e p r o ­
w a d z o n e  b a d a n ia  u ja w n i ły  p r z y c z y ­
n ę  n ie p o ż ą d a n y c h  e fe k tó w  p r z y  
p r a n iu  — w a d l iw ą  k o n s t r u k c ję  
p r a ln ic .  O d r o k u  u b ie g łe g o  do  k o ń ­
ca s ty c z n ia  i  „ P e r u s “  i  s p ó łd z ie l­
czość z m ie n i ły  80 p ro c e n t n is z c z ą ­
c y c h  p o ś c ie l m a s z y n  d o  p ra n ia . W  
w ię k s z o ś c i n o w e  p r a ln ic e  c z e sk ie  
lu b  n a  l i c e n c j i  d u ń s k ie j  są z u p e łn ie

Szczeciński 
dzień poezji

S R E B R N Y  ju b i le u s z  s w e j d z ia ła l­
n o ś c i u c z c i ł  w c z o ra j K lu b  „13  M u z ”  
d n ie m  p o e z j i ;  b y ła  to  je d n a  z  im ­
p re z  o r g a n iz o w a n y c h  w  r o k u  j u b i ­
le u s z u  k lu b u .  P rz e d p o łu d n io w e  s p o t­
k a n ia  a u to rs k ie  w  ś r o d o w is k u  r o ­
b o tn ic z y m  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  ró ż n o n o d n e  p re z e n ta c je  p o e ­
t y c k ie ,  r e c y ta c je  w ie rs z y  w s p ó łc z e s ­
n y c h  p o e tó w  p o ls k ic h ,  d y s k u s je  o 
p o e z j i  — to  g łó w n e  p u n k t y  b o g a te g o  
p r o g r a m u .  P o n a d to  T e a tr  „13 M u z ”  
w y s ta w i ł  w c z o ra j „ S ło w o  o  J a k u b ie  
S z e li”  B r u n o n a  J a s ie ń s k ie g o , p o  
c z y m  z o rg a n iz o w a n o  O tw a r t y  T u r ­
n ie j  J e d n e g o  W ie rs z a , k tó re g o  z w y ­
c ię z c ą  z o s ta ł z n a n y  s z c z e c iń s k i l i t e ­
r a t  S ta n is ła w  W it  W il iń s k i .  P o z o s ta ­
łą  część w ie c z o ru  w y p e łn i ły  ro z m o ­
w y  o  sz tu c e  p is a n ia .

PÓŹNO, b o  p ó ź n o ... ę

Nareszcie 
ładne lustra

W  S K L E P IE  z a r ty k u ła m i 
gospoda rs tw a  dom ow ego p rzy  
B arze  E x tra  za u w a ż y liś m y  z u ­
p e łn ie  u n ik a ln y  to w a r. M ow a 
o lu s tra c h  o p ra w io n y c h  w  d re w  
n ian e  ra m y  i  to  —  o ró żn ych  
k sz ta łta ch : p ro s to ką ta , e lipsy  
itp .  P ro du cen c i z ro z u m ie li n a ­
reszcie, że d aw no  ju ż  „p rz e ja ­
d ły ”  się nam  z w ie rc ia d ła  w  m e ­
ta lu , w ik l in ie  lu b  c a łk ie m  „n a ­
g ie ” .

Z wizytą u rencistów „Warskiego“

Dużo troski i dobrej roboty
W  N IE W IE L K IM  p o m ie s z c z e n iu  

K o ła  E m e r y tó w  i  R e n c is tó w  S to c z ­
n i  S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o  
d y ż u r u ją  c o d z ie n n ie  c z ło n k o w ie  za ­
rz ą d u . W  czas ie  n a s z e j w c z o ra js z e j 
w iz y t y  z a s ta l iś m y  tu  M ic h a l in ę  J e ­
lo n e k ,  z a jm u ją c ą  s ię  s p r a w a m i so­
c ja ln o - b y to w y m i.  S ta n is ła w a  N o ­
w iń s k ie g o  — p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o ła , 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  — W ła d y s ła ­
w a  K o to w s k ie g o ,  s e k re ta rz a  — E d ­
w a rd a  B o rk o w s k ie g o  i  T a d e u sza  
S z y m a ń s k ie g o . N aszą ro z m o w ę  ro z ­
p o c z ę liś m y  od  s p r a w  d la  k o ła  n a j­
t r u d n ie js z y c h  w  o b e c n e j s y tu a c j i .  
C h o d z i m ia n o w ic ie  o o rg a n iz o w a n ie  
s p o tk a ń  d la  r e n c is tó w  i  e m e ry tó w  
ze s to c z n i.  R az  d o  r o k u  o d b y w a ją  
s ię  z e b ra n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
k o ła ,  w  czas ie  k tó r y c h  z a rz ą d  z d a ­
je  s p ra w o z d a n ie  z c a ło ro c z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i.  S p o tk a n ia  k a m e ra ln e  w  
ta k im  g r o n ie  n ie  są m o ż liw e  w  in ­
n y c h  o k re s a c h  ze w z g lę d u  na  b r a k  
o d p o w ie d n ie g o  p o m ie s z c z e n ia . T r z e ­
ba  d o d a ć , że K o ło  R e n c is tó w  i  
E m e r y tó w  w  „ W a r s k im “  l i c z y  414 
c z ło n k ó w . . -

Z a rz ą d  K o ła  o r g a n iz o w a ł w ię c  
s p o tk a n ia , p r e le k c je  w  K lu b ie  Z M S  
„ B u l a j “  p r z y  u l .  J a n a  K a z im ie rz a .  
M ie ś c i s ię  ta m  w p r a w d z ie  t y l k o  80 
osób, a le  i  te  m ie js c a  n ie  b y ły  
p rz e z  e m e ry tó w  w y k o r z y s ty w a n e ,  
bo  —. ja k  p o w ie d z ia n o  n a m  w  z a ­
rz ą d z ie  —  u w a ż a ją  o n i,  i ż  je g o  
p o ło ż e n ie  je s t  n ie z b y t  d o g o d n e . 
R e n c iś c i m o g ą  s ię  p o n a d to  s p o ty ­
k a ć  w  D o m u  S to c z n io w c a  p r z y  u l.  
F i r l i k a .  F a k te m  je s t  je d n a k ,  że n ie  
p o s ia d a ją  o n i  w ła s n e j ś w ie t l ic y ,  
w ła s n e g o  p o m ie s z c z e n ia , w  k tó r y m  
m o g lib y  s ię  c z u ć  „ j a k  u  s ie b ie  w  
d o m u “ . U t r u d n ia  to  ró w n ie ż  p r a ­
cę sa m e g o  Z a rz ą d u , k t ó r y  p r z y jm u ­
je  s w o ic h  k o le g ó w  w  p o k o ju  l ic z ą ­
c y m  k i l k a  m e tr ó w  k w a d ra to w y c h  
g d z ie  z b ie ra  s ię  z a z w y c z a j p a rę  
osób. a p r z y c h o d z ą  lu d z ie  z ró ż ­
n y m i,  n ie ra z  b a rd z o  o s o b is ty m i 
s p ra w a m i. M o g ą  s ię  w ię c  w ś ró d  
re n c is tó w  z n a le ź ć  i  n ie z a d o w o le n i,  
ta c y  ja k  c z y te ln ik ,  k t ó r y  n a p is a ł 
d o  n a s z e j r e d a k c j i ,  m . in .  o b r a k u  
z o rg a n iz o w a n y c h  s p o tk a ń .

T rz e b a  je d n a k  p o s ie d z ie ć ,  że s y ­
tu a c ja  ta  u le g n ie  z p e w n o ś c ią  r a ­
d y k a ln e j  p o p r a w ie  w  m o m e n c ie  o d ­
d a n ia  D o m u  R e n c is tó w  i  E m e r y ­
tó w  p r z y  u l .  D u b o is  n r  35. M a  to  
n a s tą p ić  w  1975 r .  J u ż  w  c h w i l i  
o b e c n e j b u d y n e k  te n  za s ie d la  s ię  
r o d z in a m i e m e ry tó w .  D o  r o k u  1975 
p o w s ta n ie  ta m  ś w ie t l ic a ,  a i z a rz ą d  
z n a jd z ie  w ię k s z e , w y g o d n ie js z e  p o ­
m ie s z c z e n ia .

— T e ra z  z a jm u je m y  s ię  p r a w ie  
w y łą c z n ie  u rz ę d o w a n ie m  — p o ­
w ie d z ia ł n a m  je d e n  z  c z ło n k ó w  
z a rz ą d u .

T o  „ u r z ę d o w a n ie "  je s t  p ra c ą  sp o ­
łe c z n ą . P o za d y ż u r a m i z a rz ą d  o d ­
w ie d z a  c h o r y c h  k o le g ó w , o r g a n iz u ­
je  -w y c ie c z k i n a  g r z y b y ,  n a  ja g o ­
d y ,  do  t e a t r u  i t d .  80 re n c is tó w  
s k o r z y s ta ło  w  1973 r .  z w c z a s ó w  
w  D z iw n ó w k u  i  K a rp a c z u  za  s y m ­
b o lic z n ą  o d p ła tn o ś c ią .  Z o r g a n iz o ­
w a n o  ró w n ie ż  t r z y d n io w ą ,  b e z p ła t­
n ą  w y c ie c z k ę  s z la k ie m  K o p e rn ik a .  
R e n c iś c i z „ W a rs k ie g o “  o t r z y m u ją  
p o n a d to  z a p o m o g i, b e z p ła tn ie  w ę ­
g ie l i  z ie m n ia k i  ( c i  z  n a jn iż s z y m i 
r e n ta m i)  o ra z  d re w n o .  W sz y s c y  
r e n c iś c i o t r z y m a l i  s k r o m n e  u p o ­
m in k i  g w ia z d k o w e . K o r z y s ta ją  t a k ­
że ż o p ie k i  le k a rz a  z a k ła d o w e g o .

J e s t r ó w n ie ż  w  „ W a r s k im “  m o ż ­
l iw o ś ć  z a t ru d n ie n ia  r e n c is tó w  i 
e m e ry tó w  n a  p ó ł  e ta tu  w  s tra ż y

p r z e m y s ło w e j.  W  te j  s p ra w ie  n a ­
le ż y  s ię  z w ró c ić  b e z p o ś re d n io  do  
Z a rz ą d u  K o ła .

T rz e b a  p o d k re ś lić ,  że d y r e k c ja ,  
ra d a  z a k ła d o w a  i  o r g a n iz a c ja  p a r ­
t y jn a  s łu ż ą  z a rz ą d o w i b a rd z o  du żą  
p o m o c ą  w  o rg a n iz o w a n iu  w s z y s t­
k ic h  m o ż l iw y c h  o b e c n ie  fo r m  o p ie ­
k i  n a d  r e n c is ta m i i  e m e ry ta m i.

( tu r )

Uwaga mężczyźni 
w wieka pokerowym!

U R Z Ą D  M IE J S K I w  S z cze c in ie  p o ­
d a je  do  w ia d o m o ś c i,  że o d  1 m a r ­
ca d o  13 k w ie tn ia  b r .  w  go dz . od 
8 d o  15, na  te re n ie  S zcze c in a  zo ­
s ta n ie  p r z e p ro w a d z o n y  p o b ó r  w io ­
s e n n y , p rz e z  n a s tę p u ją c e  k o m is je  
p o b o ro w e :

■  M ie js k ą  K o m is ję  P o b o ro w ą  n r
1, w  g m a c h u  U rz ę d u  M ie js k ie g o  
p r z y  p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1, p a r te r ,  
p o k . 26 — d la  m ę ż c z y z n  z a m ie s z ­
k a ły c h  w  d z ie ln ic a c h  Ś ró d m ie ś c ie  
i  P o g o d n o  o ra z

■  M ie js k ą  K o m is ję  P o b o ro w ą  n r
2, w  b u d y n k u  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w la ­
n y c h  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  99 -  
d la  m ę żczyzn  z a m ie s z k a ły c h  w 
d z ie ln ic a c h  D ą b ie  i  N a d  O d rą .

Z g ło s z e n iu  s ię  d o  p o b o ru  p o d le ­
g a ją  m ę ż c z y ź n i u ro d z e n i w  la ta c h  
1954, 1953, 1952, 1951, 1950 i  s ta rs i,  
k tó r z y  d o ty c h c z a s  z ja k ic h k o lw ie k  
p r z y c z y n  n ie  d o p e łn i l i  o b o w ią z k u  
s ta w ie n ia  s ię  d o  p o b o ru .

O b o w ią z k o w i te m u  p o d le g a ją  ró w  
n ie ż  m ę ż c z y ź n i, k tó r z y  d o ty c h c z a s  
k o r z y s ta l i  z o d ro c z e n ia  z a s a d n ic z e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j  ze w z g lę d u  na 
s ta n  z d r o w ia ,  u t r z y m y w a n ie  r o d z i­
n y .  o d b y w a n ia  s tu d ió w  lu b  p o b ie ­
r a n ia  n a u k i,  w y k o n y w a n ia  za w o d u  
— a czas, na k t ó r y  on e  b y ły  u d z ie ­
la n e  u p ły n ą ł  lu b  u p ły w a  w io s n ą  
b r .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  o  p o ­
b o rz e  i  o k o m p le to w a n iu  p o d a ń  w  
s p r a w ie  o d ro c z e n ia  z a s a d n ic z e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j — u d z ie la  W y ­
d z ia ł S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  w  S z c z e c in ie , p l .  D z ie r ­
ż y ń s k ie g o  1. I I  p ię t r o ,  p o k . 231. w  
g o d z in a c h  o d  8 d o  15, te le fo n  
214-29.

Kio znalazł torbę?
3 S T Y C Z N IA  b r . ; p a n i D a n u ta  

P io t ro w s k a  w ra c a ła  z f e r i i  ś w ią ­
te c z n y c h  do  S zcze c in a  p o c ią g ie m  r e ­
la c j i  P rz e m y ś l —  S zcze c in , w  cza­
s ie  p o d ró ż y  z a s ła b ła  i  z m u s z o ­
n a  b y ła  p rz e rw a ć  ją  w  K rz y ż u .  
W  p o g o to w iu  r a tu n k o w y m  p. P io ­
t r o w s k a  o d z y s k a ła  p rz y to m n o ś ć , a 
w k r ó tc e  p o te m  s tw ie r d z i ła  b r a k  
b a g a żu . P o s z u k iw a n ie  z a g in io n y c h  
rz e c z y  n ie  da łS  r e z u lt a tu .  P o n ie w a ż  
b a g a ż  ó w  z a w ie ra ł w ię k s z ą  część 
g a r d e ro b y  na sze j c z y te ln ic z k i ,  je g o  
o d z y s k a n ie  je s t  d la  n ie j  s p ra w ą  
b a rd z o  is to tn ą .

Z a m ie s z c z a m y  w ię c  p ro ś b ę  n a sze j 
c z y te ln ic z k i  o z w r o t  r z e c z y  i  j e j  
a d re s : p . D a n u ta  P io t ro w s k a ,
S z c z e c in , u l .  W ie lk o p o ls k a  26/3.

z a u to m a ty z o w a n e , s te ro w a n e  p n e u ­
m a ty c z n ie  lu b  e le k tro m e c h a n ic z n ie . 
C o ra z  r z a d z ie j s to s u je  s ię  te ż  t r a ­
d y c y jn e  r o z tw o r y  do  p r a n ia ,  s k ła ­
d a ją c e  s ię  z m y d ła ,  s o d y  a m o n ia ­
k a ln e j  i  b ie l id e ł .  S to p n io w o , p ra w s  
o b y w a te ls tw a  z y s k u ją  kąp ie le " w 
k o m p o n e n ta c h  z w ią z k ó w  o rg a n ic z ­
n y c h  tz w . p o w ie r z c h n io w o - c z y n -  
n y c h . W  ro z tw o ra c h  k o lo id o w y c h  
tk a n in a  n a b ie ra  p o ły s k u ,  je s t  b ie l ­
sza i  je d n o c z e ś n ie  p rz e d łu ż a  s ię  j e j  
ż y w o tn o ś ć , a in te n s y w n e  p ro c e s y  
p r a n ia  p rz e s ta ją  b y ć  s z k o d liw e . 
T y m  n o w y m  spo sob em  p ie rz e  s ię  
ju ż  w  z a k ła d z ie  p r z y  u l .  K o ń s k i 
K ie r a t  o ra z  w  p r a ln i  p rz e m y s ło w e j 
p r z y  H u c ie  „ S z c z e c in ” .

R ó w n ie  w a ż n ą  d z ia ła ln o ś c ią  p o ­
z o s ta je  c h e m ic z n e  czy s z c z e n ie  g a r ­
d e ro b y . P o ja w ia ją c e  s ię  n a  r y n k u  
n o w e  tk a n in y  w y rn a g a ja  o d p o w ie d ­
n ie g o  sp o so b u  o d ś w ie ż a n ia . Z a jm u ­
ją  s ię  ty m  la b o r a to r ia  p ra ln ic z e . 
U p o ra n o  s ię  z t k a n in a m i w e l.n o - 
p o d o b n y m i.  la m in a ta m i i  b is io re m . 
P o w s ta ła  co  p ra w d ą  k o n c e p c ja  k o n ­
s e r w a c j i  s k ó r  m e to d ą  e k s t r a k c y jn o -  
n a t lu s z c z a ją c ą . a le  w p r o w a d z i s ię  
ją  d o p ie ro  w  p o c z ą tk a c h  r o k u  1975

D O T Y C H C Z A S O W E  in w e s ty c je  
p o z w o lą  s k u te c z n ie  z a s p o k a ja ć  
o b e c n e  p o t r z e b y  s z c z e c in ia n . R oćz 
n a  m o c  p rz e ro b o w a  n a s z y c h  p r a l ­
n i  w y n o s i 1 300 to n  b ie l iz n y .  N o w y  
z a k ła d  n a  u l .  S z c z a w io w e j,  b ę d z ie  
p ra ć  1 200 to n . W  p la n a c h  r o z w o jo ­
w y c h  s z c z e c iń s k ie g o  p r a ln ic tw a  
b a rd z o  in te r e s u ją c o  p rz e d s ta w ia  s ię  
p r o p o z y c ja  „ P e r u s a “ : w y b u d o w a ­
n ie  w  k o ń c u  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
o g ro m n e g o  k o m b in a t u - p r a ln i  w  P o ­
l ic a c h .  P rz y  p u lp i ta c h  s te ru ją c y c h  
z a s ia d ło b y  w ó w c z a s  k i lk a  z a le d w ie  
osób. a le  w y d a jn o ś ć  n o w o c z e s n e j 
p la c ó w k i  p r z e k ro c z y ła b y  720 k g  b ie ­
l i z n y  n a  g o d z in ę  (d la  p o ró w n a n ia  
p o d a je m y , iż  n ie d a w n o  o tw a r ta  
p r a ln ia  n a  N ie b u s z e w ie  p ie rz e  800 
k g  d z ie n n ie )  t j .  3,5 ty s .  to n  r<

O C Z Y W IŚ C IE  w a ż n ą  ro lę  w  u s łu ­
g a c h  s p e łn ia  ta k ż e  r e k la m a .  D o b rz e  
p o m y ś la n a , m oże  r o z w ią z a ć  p ro b le ­
m y  z w y k o n a w s tw e m  w  sezo na ch  
s z c z y to w y c h . N a  p r z y k ła d  1 0 -p ro - 
c e n to w a  b o n i f ik a ta  o b o w ią z u ją c a  
do  k o ń c a  b ie żą ce g o  m ie s ią c a  w  
p u n k ta c h  S Z P , o d c ią ż y ła  p e rs o n e l 
z n a w a łu  p r a c y  w  czas ie  w io s n y . 
W y ra ź n ie  d o s trz e g a  s ię  ta k ż e  k l ie n ­
ta .  O to  w  „ P e r u s ie "  m o ż n a  te le fo ­
n ic z n ie  z le c ić  p r a n ie  i  w ó w c z a s  do  
d o m u  p rz y je ż d ż a  sa m o ch ó d  po 
w ię k s z ą  i lo ś ć  b ie l iz n y  lu b  . d y w a n .  
S p ó łd z ie lc z o ś ć  n a to m ia s t od  m a rc a  
b r .  z a m ie rz a  z a t ru d n ić  b ie l iź n ia r k ę -  
k r a w c o w ą ,  k tó r a  w  ra z ie  p o tr z e b y  
b e z p ła tn ie  z r e p e r u je  n a d d a r tą  b ie ­
liz n ę .

T A K  w ię c  przed  n am i —  k l i ­
e n ta m i zaczyna ją  się rysow ać 
coraz lepsze p e rsp e k tyw y . P o­
w ażn ie  ju ż  n ie  ty lk o  m y ś li się 
o ja k o ś c i usług , a le w y ra ź n ie  
zabiega się 0  zlecen iodaw cę. 
Z d an ie : „ K l ie n t  nasz p an ” ,

Kronika wypadków
O K O Ł O  g o d z . 14.15 n a  u l .  E m i l i i  

G ie rc z a k , k ie r o w c a  m o to c y k la  W S K  
n r  r e j .  M S  8040, w y p rz e d z a ją c  z 
p ra w e j s t r o n y  c ię ż a ro w y  s a m o ch ó d  
m - k i  „ S ta r ”  n a je c h a ł na  p u d ło  w o ­
z u  i  w  k o n s e k w e n c ji  d o z n a ł c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń . „ D r o g ó w k a ”  p ro s i ś w ia d ­
k ó w  k r a k s y  o z g ło s z e n ie  s ię  w  K M  
M O , u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . 12, te l.  
307-345 w  go dz . 8—18.

D o  n ie c o d z ie n n e g o  w y p a d k u  do sz ło  
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia ' n a  tra s ie  
B re ń  — Ł a s k o , p o w . C ho szczn o . M o ­
to c y k l is ta  L e o n a rd  M .,  w io z ą c y  na 
ty ln y m  s io d e łk u  żon ę , p o d cza s  p o ­
k o n y w a n ia  z a le s io n e g o  o d c in k a  d r o ­
g i w p a d ł na  s a rn ę , k tó r a  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  w y b ie g ła  z la s u . K ie ro w c a  i 
je g o  żo n a , G e n o w e fa  M . d o z n a li o -  
b ra ż e ń  i  z o s ta li o d w ie z ie n i d o  s z p i­
ta la . N a to m ia s t s a rn a  m ia ła  w ię c e j 
s z c zę śc ia ; tu ż  p o  w y p a d k u ,  le k k o  
u t y k a ją c ,  p o b ie g ła  w  las .

*  *  *
D Z IS IE J S Z E J  n o c y , n a  u l.  C y ry la  

i M e to d e g o  r o z b i ł  s ię  sa m o c h ó d  
„ S y r e n a ”  n r .  r e j .  M S  7225. J a k  s ię  
o k a z a ło , w ó z  z o s ta ł s k r a d z io n y  na 
a l. W o js k u  P o ls k ie g o  p rz e z  t rz e c h  
m ło d y c h  lu d z i :  1 8 - le tn ie g o  Je rze g o  
S ., 1 6 - le tn ic g o  K o n ra d a  S . i  22 -Ie t- 
n ie g o  S te fa n a  N . T e n  o s ta tn i d o z n a ł 
z ła m a n ia  n o g i i  p rz e b y w a  w  s z p ita ­
lu .  P o z o s ta ły c h  z a t rz y m a ła  m il ic ja .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

*  *  *
N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l .  D u ­

n ik o w s k ie g o  u le g ł w y p a d k o w i p o d ­
cza s  p r a c y  2 5 - le tn i T a d e u s z  G ., k tó ­
r y  z o s ta ł p r z y g n ie c io n y  p rze z  ż e lb e ­
to n o w ą  p ły tę .  L e k a r z  p o g o to w ia , 
s tw ie rd z iw s z y  o b ra ż e n ia  m ie d n ic y  
s k ie r o w a ł ra n n e g o  d o  d y ż u r n e j K l i ­
n ik i  P A M  n a  P o m o rz a n a c h .

*  *  *
P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o ra j 

w ie c z o re m  3 2 - le tn ie g o , n ig d z ie  n ie  
p ra c u ją c e g o  B ro n is ła w a  z . ,  m ie sz ­
k a ń c a  a i.  P ia s tó w . Z o s ta n ie  o n  p o ­
c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
k ra d z ie ż  w ó z k a  d z ie c ię c e g o  z k la t k i  
s c h o d o w e j je d n e j z k a m ie n ic  p r z y  
u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

(ap )

NIESPO D ZIA N K A  
W  „BiSCORAMIE”

Z N A N Y  ze s w e j n ie s tru d z o n e j 
e n e r g ii  i  d o b r y c h  p o m y s łó w  T e a t»  
R o z r y w k i  „ l ł i s c o r a m a “  p rz y g o to ­
w a ł d la  s w y c h  s ta ły c h  b y w a lc ó w  
n ie s p o d z ia n k ę . J e s t n ią  w iz y ta  z n a ­
n e j p io s e n k a r k i M a r y l i  R o d o w ic z , 
z d o b y w c z y n i k o le jn e j  z ło te j  p ły t y .  
W y s tę p y  od b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  25, 
26, 27 i  28 lu te g o  o g o d z . 17 i  20.

W i t a s n i n F
już na stołach
W  S K L E P A C H  w a rz y w n i­

czych na d ob re  p o ja w iła  się 
w iosna. W  sprzedaży zn a la z ły  
się ju ż  p ierw sze  n o w a lijk i.  N a j­
w ię kszym  pow odzen iem  cieszy 
się —  zie lona  sa ła ta .

Szaro
na targowiskach
TYLKO PATRZEĆ ja k  z a z ie le n i 

się na skw erach  tra w a  i rozw iną  
się na d rzew ach  p ą k i. W io sn a . 
K o ja rzy nam  się o na  ta kże  z t ra ­
dycy jnym i, g e n e ra ln ym i p o rz ą d k a ­
mi. D o  „  po łysku1' d o p ro w a d za ć  
będziem y szczecińskie  u lice , skle­
py, o toczen ia  za k ła d ó w  p racy  itp * 
O czeku jem y n a d e jśc ia  w iosny rów ­
nież z n a d z ie ją , że  a k c ja  „ p u c o ­
w a n ia ”  o b e jm ie  ta kże  m ie jsk ie  
ta rg o w iska .

Przez la ta  przyzw ycza iliśm y się 
d o  w a la ją c y c h  się po  n ich  o d ra ­
panych , na p ó ł n ie raz  ro zw a lo ­
nych skfzyń, d o  szarych, b ru d n ych  
s traganów , do  sk ładow anych  tu  i  
ów dz ie  śm iec i. Czy n a p ra w d ę  ta k  
być m usi?

N ie  w ym agam y, by d o ró w n a ć  
p od  tym  w zg lę d e m  P oznan iow i, 
ch o ćb y  R ynkow i Jeżyckiem u, któ ry , 
rzec by m ożna, je s t n a w e t o zd o b ą  
m iasta . Czyste, z ie lone , n ieb iesk ie , 
czerw one i żó łte  stragany, p od  
ko lo row ym i daszkam i, tw o rzą  b a r­
w ną  m oza ikę . Estetycznie p o u k ła ­
dany to w a r zachęca d o  ku p n a . 
Tak je s t d o  g o dz in  p o p o łu d n io ­
w ych. P óźnie j s tragany  sk ła d a  się 
w je d n ym  m ie jscu , na p la c  w je ż ­
d ża ją  z a m ia ta rk i i w kró tce  o b e j­
m u ją  go  w e w ła d a n ie -  m a luchy , 
k tó re  b a w ią  się w  b e rka , w  k la ­
sy, jeżdżą  na row erkach .

Jeśli w ie rzyć p og łoskom , to  f 
s tragany  na naszych targovy iskach  
są przed la te m  od m a lo w yw a n e . 
A le  n a w e t gdy to  p ra w d a , to  d la ­
czego  w y g lą d a ją  ta k  szaro, p o n u ­
ro? Czy ko n ie czn ie  trze b a  je  wszy­
stk ie p o c ią g a ć  c ie m n o  p o p ie la tą  
fa rb ą  i o s ła n ia ć  d a c h a m i w  tym 
sam ym  ko lo rze?  C hyba  nie.

Póki czas, p ó k i w iosna  jeszcze 
n ie  nadesz ła  — zastanów m y się 
nad  tym.

(zd a ń )

Notatnik szczeciński
K I  P R Z Y P O M IN A M Y  m ło d y m  c z y  

te ln ik o m ,  że d z iś  — w e  w to r e k ,  wi 
g o d z in a c h  o d  17 do  19 c z y n n y  je s t  
O ś ro d e k  S p o łe c z n o -P ra w n y  p r z y  
R W  F e d e r a c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  
Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j,  a  w  
n im  „ T E L E F O N  Z A U F A N IA “  —  
n r  458-19. P o ra d  u d z ie la ją :  s e k s u ­
o lo g  i  p r a w n ik .  W  p ią te k ,  w  ty c h  
s a m y c h  g o d z in a c h  m o żn a  p o ro z u ­
m ie ć  s ię  z  p r a w n ik ie m  i  s o c jo lo ­
g ie m .


